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Odznaczenia dla byłych 
więźniarek obozu 
w Raven$brueck

związku z 30 rocznicą 
wyzwolenia przez Armię Ra­
dziecką hitlerowskiego obozu 
zagłady w Ravensbrueck i 
zbliżającą się 30 rocznicą zwy 
cięstwa nad faszyzmem odbyło 
się 29 bm. w Urzędzie d/s Kom 
batantów spotkanie przedsta­
wicielek środowiska byłych 
więźniarek tego obozu z całe­
go kraju.

Za udział w walkach z hitle 
rowskim okupantem, działal­
ność w ruchu oporu, bohater­
ską postawę na terenie obozu 
i wybitne zasługi w pracy za­
wodowej i społecznej po wy­
zwoleniu — 26 byłych więź­
niarek udekorowanych zosta­
ło Krzyżami Kawalerskimi Or 
deru Odrodzenia Polski.

W spotkaniu uczestniczyli

Poznań, środa 30 kwietnia 1975

Kolorowo prezentują się ulice Poznania przed 1 Maja. Na zdjęcju: dekoracja przy ul. Puła- 
 skiego. Fot. — H. Kama

W poznańskich zakładach pracy

Pierwszomajowe spotkania załóg

Wyd. A Cena 1 ił

przedstawiciele 
Kombatantów,

Urzędu d/s 
Ligi Kobiet

oraz zarządu Klubu Byłych 
Więźniarek Obozu Ravens- 
brueck. (PAP)

W Zakładach Naprawczych Taboru Kolejowego w Pozna­
niu odbyło się wczoraj pierwszomajowe spotkanie załogi. 
Referat okolicznościowy wygłosił I sekretarz KZ
Czesław Palacz.

PZPR

Mówca podfcreólił, że tego- przebiegają pod 
roczne obchody Święta Pracy dwóch szczególnie 

dla naszego kraju
Sympozjum naukowe w WSNS 30-lecia zwycięstwa

znakiem 
ważnych 
rocznic: 
nad fa-

R

Siły polityczne Europy 
wobec procesów odprężenia

szyzmem oraz podpisania poi 
sk o-radzieckiego Układu o 
Przyjaźni, Współpracy i Wza

W Warszawie odbyło się 29 bm. sympozjum naukowe po­
święcone omówieniu stanowisk głównych sił politycznych kra 
jów kapitalistycznych wobec procesów odprężeniowych. 
Sympozjum, zorganizowane przez Instytut Ruchu Robotni­
czego WSNS przy KC PZPR i Wojskową Akademię Politycz­
ną im. F. Dzierżyńskiego, było pierwszym tego rodzaju kra­
jowym spotkaniem naukowców i działaczy w ramach dys­
kusji poprzedzającej konferencję partii komunistycznych i 
robotniczych Europy.

' 1-majowe uroczystości 
w programie radia i TY

Polskie Radio o godzinie 
9.;o w programach I, Ił i IU 
oraz Telewizja Polska o go­
dzinie 9.50 w programie I w 
kolorze transmitować będą 
przebieg uroczystości pierwszo 
majowych w kraju i zagrani­
cą.

Transmisję uroczystości pier-

bo wiązania wartości blisko 4,5 
miliona złotych oraz czyny y 
społeczne, w ramach których 
przepracowano już ponad 
88 000 godzin.

1-majowe spotkanie załogi 
ZNTK zakończyła część artys­
tyczna; wystąpił w niej chór 
„Moniuszko” oraz artyści scen 
poznańskich.

Podobne spotkania odbyły 
się wczoraj również m. in. w 
Poznańskiej Fabryce Maszyn 
Żniwnych, Wielkopolskich Za­
kładach Teleelektronicznych 
„Telkom-Teletra” i Poznań­
skich Zakładach Elektroche­
micznych „Centra”.

Nadto pracownicy wildec-1 
kich fabryk i zakładów ucze­
stniczyli wczoraj w zorganizo ■

MIESZKAŃCY WIELKOPOLSKI!
W dniu jutrzejszym obchodzić będziemy uroczyście święto 
Maja — dzień międzynarodowej solidarności klasy robotni- i 
ej, święto wszystkich ludzi pracy naszego kraju.
W dniu tym wyrazimy szacunek dla wielkich rewolucyjnych 

. odycji naszego narodu, dla braterstwa i poświęcenia wielu 
tysiący bojowników o wyzwolenie narodowe i społeczne, dla 
codziennego wysiłku ludzi pracy miast i wsi, budujących po- 1 
myślność naszych dni oraz nowe jutro socjalistycznej Ojczyzny.

Tegoroczne obchody 1 Maja przypadają w okresie doniosłych 
rocznic i wydarzeń politycznych: 30 rocznicy zawarcia Układu o 
Przyjaźni, Współpracy i Pomocy Wzajemnej między Polską a 
ZSRR oraz 30 rocznicy zwycięstwa nad faszyzmem. Manifes- | 
tujemy naszą solidarność z narodami Związku Radzieckiego | 
i bratnich krajów socjalistycznych, z klasą robotniczą całego 
świata, z narodami walczącymi przeciw imperializmowi, kolo­
nializmowi i rasizmowi.

POZNANIACY!
1 Maja 1975 roku obchodzimy w poczuciu uzasadnionej 

dumy wynikającej z 30-letniego dorobku Ludowej Ojczyzny, a 
szczególnie z osiągnięć w realizacji Uchwał VI Zjazdu partii. 
Na osiągnięcia te złożyły się codzienne wysiłki mieszkańców 
naszego regionu. Poczuciu dobrze spełnionego obowiązku to­
warzyszy jednak świadomość olbrzymich zadań realizowanych 
w roku VII Zjazdu PZPR, który wytyczy dalekosiężny program 
rozwoju społeczno-gospodarczego kraju. Naszą powinnością 
i obywatelskim obowiązkiem jest usilna praca na rzecz rea­
lizacji tych zadań, poszukiwanie i uruchamianie wszystkich re­
zerw, jak najlepsze wykorzystani naszych potencjalnych mo­
żliwości we wszystkich dziedzinach.

Niechaj każdy spośród nas daje na co dzień przykład od­
powiedzialności i sumienności, myślenia kategoriami społecz­
nymi, rzetelnej, dobrej roboty!

MIESZKAŃCY WIELKOPOLSKI! *
W pierwszomajowych pochodach i manifestacjach damy wy­

raz naszej niezłomnej woli dalszej walki o pokój i postęp spo­
łeczny. Damy też wyraz uczuciom miłości i przywiązania do 
Ojczyzny, których najlepszym współczesnym wykładnikiem jest 
sumienna praca na rzecz jej dalszego rozkwitu.

Odświętny wystrój miast i wsi, flagi powiewające z okien 
i balkonów naszych mieszkań, powiewające na każdym domu i 
zagładzie pracy są wyrazem dumy i radości z rozwoju nasze­
go kraju. Nasz powszechny udział w uroczystościach 1-Majo­
wych to symbol patriotyzmu i zaangażowania społeczeństwa 
Wielkopolski, jego związku z ideałami socjalizmu i postępu.

Wojewódzki Komitet Obchodów 
Święta 1 Maja

W czasie sympozjum głos za 
brał członek Sekretariatu KC, 
kierownik Wydziału Zagranicz 
nego KC PZPR — Ryszard Fre 
lek. Przypomniał on, że PZPR, 
wspólnie z Włoską Partią Ko- 
munistyczną jest współinicja-

torką przygotowań do konfe­
rencji bratnich partii Europy i 
bierze aktywny udział w pra­
cach przygotowawczych, które 
przebiegają pomyślnie. Zada­
niem naszej partii — powie-
dział głównym zadaniem

wszo mc j owyc h 
lewizja Polska 
programie I o

w Moskwie Te- 
rozpocznie w 

godzinie 7.50.
PAP

mitet Frontu Jedności Narodu 
i Dzielnicową Radę Związków 
Zawodowych, „Koncercie dla 
ludzi dobrej roboty”, w trak­
cie którego wyróżniono 32 
przodowników pracy. Obecni 
byli przedstawiciele władz par 
tyjnych i administracyjnych 
dzielnicy Wilda z I sekreta-

Zakończono ewakuację obywateli USA

Gdzie spotykamy się 
w l-majowym pochodzie

■lok co roku — tysiące lu- 
tlzi pracy, młodzież, weterani 
ruchu robotniczego oraz U- 
czne delegacje wezmą udział 
* ^majowym pochodzie. Try­
bunę honorową usytuowano 
* Poznaniu przy ul. Czerwo­
ni Armii, naprzeciwko pom­
nika A. Mickiewicza. Roni­
li podajemy miejsca i ter- 

poszczególnych

zo o pochodu zbiera się 
godz. 9.30 przy ul. Zwie- 

'/neckiej na wysokości Do- 
mu Studenckiego „Jowita”.

Pracownicy HCP: godz. 9
P° prawej stronie ulicy 

ki"ie
Wndo: godz 9.15 _ Ie. 

. A stronie ulicy Roosevelta, 
^k^ok<,fci mostu Uni 

.«N7T„Mi0st0: 10 -
ca Ju Jowa'rowei (od dwor- 

n CZ°ło na wysokości 
Dworcowego.
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sokośr-; e9°' czo’° na wy- 
Teatralnego.

d*ina nna m*°dzieżowa: go- 
(nn 7 na uk Zwierzyniec 

Przy P^rnach), czoło 
^Pernika.
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^zielnico^e (resT^

konferencji jest wypracowanie 
wspólnej dla partii komunis­
tycznych i robotniczych nasze 
go kontynentu płaszczyzn dal­
szej walki o pokój, bezpieczeń­
stwo i współpracę oraz postęp 
społeczny. Zwrócił on uwagę, 
że partie komunistyczne i ruch 
komunistyczny jest wiodącą si 
łą społeczną w walce o odprę­
żenie międzynarodowe. Wska­
zał jednocześnie na znaczenie 
jakie ma zespolenie aktywnoś 
ci państw socjalistycznych i ru 
chu komunistycznego na Za­
chodzie w dziedzinie pogłębie­
nia i uczynienia nieodwracal­
nymi procesów odprężenia mię 
dzynarodowego.

Uczestnicy sympozjum 
stwierdzili m. in., że rozwój 
sytuacji politycznej w Europie 
w ostatnich latach uwidacznia 
szereg cech pozytywnych. 
Wskazywali na przykłady kon 
sekwentnej polityki i wysił­
ków Związku Radzieckiego i 
innych państw socjalistycz­
nych zmierzających do utrwa 
lenia pokoju i bezpieczeństwa.

PAP

jemnej Pomocy. Szeroko 
przedstawił on następnie m. in. 
dotychczasowe osiągnięcia za­
kładu i zapoznał z wynikami 
realizacji zadań produkcyj­
nych I kwartału bieżącego ro­
ku. ZNTK od lat utrzymują 
się w czołówce Socjalistyczne­
go Współzawodnictwa Pracy, 
wśród zaplecza technicznego 
kolei, czego dowodem zajęcie 
w ubiegłym roku II miejsca 
i zdobycie Sztandaru Mini­
stra Komunikacji i Zarządu 
Głównego ZZK. Odnotować 
nadto należy, że systematycz­
nej poprawie ulegają warun­
ki materialne, socjalne i kul­
turalne, pracowników zakła­
dów. Ambicją całej załogi jest 
więc jak najszybsze wykona­
nie zadań ostatniego roku 
pięciolatki, by godnie uczcić 
VII Zjazd partii. Równocześ­
nie podjęła ona dodatkowe zo

rzem 
rzem 
kiem 
skim.

KD PZPR — Kazimie- 
Widerskim i naczelni- 
— Marianem Narolew- 

(pik)

Załoga MPRB nr 1 
wykonała 5-latkę

Załoga Miejskiego Przed­
siębiorstwa Remontowo-Budo 
wlanego nr 1 w Poznaniu co 
roku przekraczała swe zada­
nia a nowe wyznaczała ponad 
ustalenia planu 5-letniego. Jak 
nas informuje dyrekcja, zało-
ga wykonała zadania 
nu o 8 miesięcy (i 
wcześniej.

Do końca roku
MPRB nr 1 wykona

tego pla
25 dni)

załoga 
jeszcze

różne prace remontowo-budo 
wlane w mieście wartości oko 
ło 50 min zł. (pch)

czolc 
i ul.

uł.

J. Mitręga złożył 
listy uwierzytelniające

Ambasador nadzwyczajny i 
pełnomocny PRL w Czecho­
słowacji, Jan Mitręga, złożył 
we wtorek w Pradze listy 
uwierzytelniające premierowi 
Lubomirowi Sztrougalowi, któ 
ry zastępuje prezydenta repu­
bliki. W wygłoszonych przy tej 
okazji przemówieniach J. Mi­
tręga i L. Sztrougal podkreśli­
li tradycyjne więzi przyjaźni 
od dawna łączące narody obu 
państw. (PAP)

Siły wyzwoleńcze kontrolują 
23 prowincje Wietnamu Płd.
Agencja Reutera donosi, że wokół Vung Tau, portu mor­

skiego, pozostającego jeszcze w rękach administracji saj­
gońskiej, toczą się zacięte walki. Port ten jest wykorzysty­
wany do operacji ewakuacyjnych.
Agencja AFP doniosła, że 

w poniedziałek przeszły pod 
kontrolę TRR RWP kolejne 
prowincje położone w bezpo­
średnim sąsiedztwie Saj gonu. 
W ten sposób TRR RWP spra 
wuje już pełną kontrolę nad 
23 prowincjami Wietnamu Po 
łudniowego.

Agencja Reutera poinformowała 
też, że na pokładzie sześciu heli­
kopterów amerykańskiej piechoty 
morskiej Sajgon opuścili ostatni 
obywatele USA. Wraz z tą grupą 
Sajgon opuścili również dzienni­
karze zagraniczni. Helikoptery od­
leciały w kierunku statków ame­
rykańskich zakotwiczonych w po­
bliżu brzegów Wietnamu Połud­
niowego.

Tymczasowy Rząd Rewolu­
cyjny Republiki Wietnamu Po 
łudniowego ogłosił oświadcze-

nie, w którym przypomina, że 
zawsze dążył do urzeczywist­
nienia pragnień ludności po­
łudnie wowietnamskiej — po­
koju, niepodległości, zgody na­
rodowej, poprawy war uników 
życia i zjednoczenia kraju, 
zgodnie z duchem porozumie­
nia paryskiego. W związku z 
tym TRR uważa za niezbędną 
pełną likwidację dotychczaso­
wej administracji sajgońskiej 
oraz całego aparatu ucisku i 
represji w Wietnamie Południe 
wym. (PAP)

J. Arafat u A. Gromyki
We wtorek na Kremlu minister 

spraw zagranicznych ^&RR, A. 
Gromyko przyjął delegację Orga­
nizacji Wyzwolenia Palestyny z 
przewodniczącym Komitetu Wyko 
nawczego J. Arafatem. Delegacja 
przebywa w ZSRR z przyjacielską 
wizytą.

Aresztowanie dziennikarzy AFP
2S bm. zostali aresztowani w 

Santiago dwaj korespondenci Agen 
cji France Presse: Francuz Jac- 
ąues Kaufmann i < Chilijczyk, Enrl 
que Guzman. Policja przetrzymy­
wała ich w odosobnieniu przez 
24 godziny. Kaufmannowi zawią­
zano oczy i nie pozwolono usiąść 
przez osiem godzin, a następnie 
ze związanymi rękami i nogami 
przewieziono go do obozu koncen 
tracyjnego Tres Alamos.

Rozmowy J. Lunsa w Turcji
Sekretarz generalny NATO, J. 

Luns, zakończył we wtorek rozmo

wy w Ankarze w sprawie dostaw 
broni dla Tureji i powrócił do 
Brukseli. Turcja oczekuje zniesie­
nia embargo na dostawę broni 
amerykańskiej. (

L Tindemans opuścił ChRL
Premier Belgii L. Tindemans po 

wrócił we wtorek z 14-dniowej ofi-

cjalnej wizyty w ChRL, gdzie był 
przyjęty przez Mao Tse-tunga i 
Czou En-laja. Na lotnisku w Bruk 
seli zakomunikował on dziennika­
rzom, że w Pekinie omawiano m. 
in. sprawę stosunków — EWG — 
ChRL, w tym mianowania ambasa 
dora ChRL przy EWG.

Pogrzeb J. Duclosa
We wtorek odbył się w Paryżu 

pogrzeb jednego z przywódców 
Francuskiej Partii Komunistycz­
nej, wybitnego działacza międzyna

rodowego ruchu robotniczego — 
Jacquesa Duclosa. W uroczystoś­
ciach tych wzięło udział kilkaset 
tysięcy mieszkańców Paryża i re­
gionu paryskiego, delegacje robot 
nicze z całej Francji , a także 
przedstawiciele bratnich partii ko 
munistycznych i robotniczych.

Zbrojne starcia w Luandzie

Jutrzejszy
Umajcwy

Glos Wielkopolski”
ukaże się w objętości

10 stron
W wydaniu m. rn.:

1

Korespondent agencji Reutera 
donosi z Luandy (Angola) o strze­
laninie jaka wybuchła w tym mieś 
eie ubiegłej nocy. Były to strzały 
z broni automatycznej, ekplodowa 
ły też granaty i pociski moździe­
rzowe. Portugalski rzecznik woj­
skowy oświadczył, że ofiar w lu 
dziach nie było.

Eksplozja w fabryce amunicji
Rzecznik policji greckiej w miej 

scowości Laurion podał, że w wy­
niku dwóch eksplozji w tamtej­
szej fabryce amunicji 4 osoby po­
niosły śmierć, a M zostało ran­
nych. 24 osób zostało przewiezio­
nych w ciężkim stanie do szpita­
la w Atenach.

H’ Trzydziesty 
obchodach 
Poznaniu

B Robotnicze

pierwszy — o
1-majowych w

słowo — czyli
- jak się realizuje zobowią­

zania
FORUM pytań, opinii, 
wniosków na temat roz­
woju wielkopolskiej wsi

IB „Główny wynik wojny” — 
rozmowa z marszałkiem 
ZSRR I. Bagramianem

W. Maj w wyzwolonym Po­
znaniu w 1945 roku

R. Niosą sławę Polski przez 
morza — czyli o współpra­
cy HCP z Politechniką Po­
znańską

Ponadto: H. felietony
IB- specjalna krzyżówka 

świąteczna.



Zakończenie obrad zgromadzenia 
przedstawicieli sił społecznych Europy Celem ludzkości świat

Wystawa w Mnie

We wtorek 29 kwietnia zakończyły się w Liege 4-dniowe 
obrady drugiego zgromadzenia przedstawicieli sił społecz­
nych Europy na rzecz bezpieczeństwa i współpracy. W zgro 
madzeniu uczestniczyło ponad 500 delegatów i obserwato-
rów z 30 krajów europejskich 
narodowych.
Udział delegacji Polski za­

znaczył się zwłaszcza w ko­
misji zajmującej sie stosunka­
mi Europy z resztą świata. 
Głównym sprawozdawcą na 
tym forum, które analizowało 
problemy dotychczas raczej 
rzadko rozpatrywane w deba­
tach międzynarodowych, był 
docent Uniwersytetu Warszaw 
skiego, dr. Józef Kukułka. 
Wskazywał on m. in. na ko­
nieczność zinstytucjonalizowa­
nia międzynarodowe: współ- 
pracv przez nawiązanie stałe­
go dialogu miedzy organizacja 
mi snołecznymi, uczelniami i 
ośrodkami badawczymi z róż­
nych kontynentów.

Odbyły sie ..dyskusje okrą­
głego stołu” kobiet, młodzieży, 
działaczy związków zawodo­
wych i przedstawicieli organi­
zacji chrześcijańskich. We 
wszystkich tych spotkaniach 
uczestniczyli i zabierali- głos 
delegaci polscy — m. in. sędzia 
Sadu Najwyższego, Maria Re-

oraz z 45 organizacji nńędzy-

gent-Lechowiczowa i sekretarz 
CRZZ, Irena Sroczyńska.

W deklaracji uchwalonej na 
ostatnim posiedzeniu plenar­
nym, uczestnicy zgromadzenia 
wyrazili nadzieję, że konferen 
cja w Brukseli i Liege przy­
czyni się do umocnienia poko­
ju światowego.

Wyrażono nadzieję na szyb 
kie zakończenie drugiej fazy 
KBWE i przejście do trzeciej 
fazy, którą ma być ogólnoeuro 
pejska konferencja na najwyż 
szym szczeblu w Helsinkach.

sprawiedliwego pokoju
Omówienie Apelu Oświęcimskiego

27 kwietnia na manifestacji w Oświęcimiu w 30 rocznicę 
wyzwolenia hitlerowskich obozów zagłady uchwalono apel, 
w którym wyrażono hołd ofiarom obozu koncentracyjnego 
Auschwitz-Birkenau i wszystkich hitlerowskich kaźni, ucz­
czono pamięć ponad 6 min obywateli naszego kraju, którzy 
zginęli w walce z hitlerowskim najeźdźcą lub padli ofiarą 
faszystowskiego terroru, oddano cześć wyzwolicielom tego
i innych obozów zagłady — 
Radzieckiej.
Apel przypomina, że nasz 

naród pierwszy stawił czoła 
zbrojnej agresji hitlerowskiej 
i przez cały okres wojny, aż 
do dnia zwycięstwa, prowadził 
bohaterską walkę na wielu 
frontach II wojnv świato-

b ohaterskim żołnierzom Armii

wej, w oddziałach partyzan­
ckich i w ruchu oporu. Ludo­
we Wojsko Polskie wspólnie z 
Armią Radziecką szturmo­
wało Berlin i zatknęło na je-
go gruzach nasz -zwycięski

żąda-szyzmu i militaryzmu, 
my konsekwentnego ścigania 
i sądzenia zbrodniarzy hitle­
rowskich, popieramy w pełni 
żądanie najwyższych władz 
Polski Ludowej wobec RFN

Terrorysta oddał się w ręce policji

Próba zamachu na konsulat

sztandar. Kraj 
się w wyniku 
zwycięstwa nad 
sprawiedliwych 
partych o Odrę, 
i Bałtyk oraz w 
cie ustrojowym,

nasz odrodził 
historycznego 

faszyzmem, w 
granicach, o- 
Nysę Łużycką 
nowym kształ 

który mimo

izraelski w Johdnnesburgu
Wg najnowszych doniesień agencji prasowych, sprawcą napadu na 

konsulat izraelski w Johannesburgu (Republika Południowej Afry­
ki), okazał się tylko jeden człowiek — pracownik konsulatu, który 
czuwać miał nad jego bezpiecauńuwMn, David Protter.

Dyplom Amerykańskiej 
Akademii Sztuki 

dla W. Lutosławskiego
W ambasadzie Stanów Zjed 

noezonych w Warszawie od­
była się 29 bm. uroczystość 
wręczenia Witoldowi Lutosław 
skiemu dyplomu członka ho­
norowego Amerykańskiej Aka 
demii Sztuki i Literatury. 
Członkostwo to jest nada­
wane wybitnym twórcom i ar 
tystom pochodzenia nieamery- 
kańskiego w uznaniu ich osiąg 
nięć i wkładu w rozwój kul­
tury światowej. Tytuł ten 
otrzymali m. in. Jean Cocteau. 
Alberto Giacometti, Albert 
Schweitzer, Heinrich Boell, 
Marc Chagall. Beniamin Brit-

W poniedziałek zatrzymał on w 
konsulacie na V piętrze jednego z 
budynków 21 zakładników, w tym
kilku pracowników 
interesantów oraz 
Sterroryzował ich
pistoletu

konsulatu i 
troje dzieci, 
przy pomocy

maszynowego. Usiłował
sprawić wrażenie, że zamachow­
ców jest kilku i w czasie rozmów 
drogą radiowa z policja zmieniał 
kilkakrotnie barwę głosu. 21 za­
kładników przetrzymywał od po­
niedziałku do wtorku rano.

W poniedziałek około południa 
doszło do wymiany strzałów mię­
dzy terrorysta a policją. która 
okrążyła gmach konsulatu. W cza 
sie jej trwania dwóch przechod­
niów zostało zabitych, a 33 osoby 
odniosły rany w tym kilku zakład

ników. W nocy z poniedziałku na 
wtorek zamachowiec rozpoczął 
zwalnianie zakładników, w tym 
troje dzieci oraz konsula izrael­
skiego, który odniósł rany w cza­
sie strzelaniny. Około godziny 4 
rano we wtorek 26-letnl zamacho­
wiec oddał się w ręce policji. Dq' 
tej pory nie wiadomo czy ma on
obywatelstwo izraelskie. też
był Południowoafrykańczykiem za 
trudnionym przez konsulat. (PAP)

Postęp w wiedeńskich 
rokowaniach

Oświadczenie oen. S. Carvalho

ten, a z Polaków — Ignacy 
derewski. (PAP)

Pa

Socjalizm - drogą 
rozwoju Portugalii 

Portugalia będzie walczyć o

Rozstrzygniecie konkursu

Najlepsi młodzi 
rolnicy w Poznańskiem

Do konkursu o tytuł „Wzo­
rowego Młodego Rolnika Wo­
jewództwa Poznańskiego”, zor 
ganizowanego przez Zarząd 
Wojewódzlci Zwuązku Socja- 
listycznej Młodzieży Wiejskiej, 
zgłosiło się w ubr. 3 156 mło­
dych z Wielkopolski. Wczoraj o- 
głoszono wyniki. Pierwsze miej 
sce i tytuły mistrzowskie zdoby 

li: Tadeusz Fornalik z Szurkowa 
w powiecie gostyńskim oraz Ma 
ria Wewiór z Józefowa w po­
wiecie ostrowskim. Będą oni 
reprezentować Wielkopolską 
w plebiscycie „Nowej Wsi” 
na ogólnopolskich mistrzów u- 
rodzaju.

swą niezależność i jej rozwój 
będzie szedł w kierunku so­
cjalizmu — oświadczył na kon 
ferencji prasowej w Lizbonie 
członek Rady Rewolucyjnej 
Portugalii, szef dowództwa 
operacyjnego sił kontynental-
nych (COPCON), gen.
Saraiva de Carvalho.

Bojkot gospodarczy, 
mogą zastosować wobec

Otelo

jaki 
Portu

galii siły wielkokapitalistycz­
ne Europy zachodniej i USA, 
praktycznie już się zaczął — 
powiedział generał Carvalho.

w sprawie Cypru
W Wiedniu kontynuowane 

są negocjacje przywódców 2 
wspólnot cypryjskich — grec­
kiej i tureckiej. Pierwszy 
dzień rozmów przyniósł znacz 
ny postęp. Glafkos Kleridis i 
Rauf Denktasz osiągnęli po­
rozumienie w sprawie utworze 
nia komisji ekspertów, która 
zajmie się problemem upraw­
nień i obowiązków przyszłego 
centralnego rządu Cypru.

Uczestniczący w rozmowach 
wiedeńskich jako mediator, 
sekretarz generalny ONZ, Kurt 
Waldheim oświadczył, że po­
rozumienie w sprawie powoła 
nia komisji jest wydarzeniem 
pozytywnym i stwarza dobre 
perspektywy dla uregulowa-

potwornych strat ludzkich i 
materialnych pokonał zacofa­
nia, rozwinął nowoczesną eko­
nomikę i zapewnił rozkwit kul 
tury, oświaty i nauki.

Najświętszym celem ludzko 
ści — podkreśla apel — jest 
budowanie świata bez wojen, 
świata sprawiedliwego pokoju, 
współpracy między narodami 
i postępu społecznego.

Z nadzieją witamy każdy 
krok — głosi apel — do zbu­
dowania trwałego bezpieczeń­
stwa i pokoju w Europie i w 
świecie. Gorącym poparciem 
darzymy konsekwentnie poko 
jową politykę socjalistycznej 
wspólnoty, w której realizacji 
aktywnie uczestniczy nasza oj­
czyzna — Polska Ludowa. Tak 
jak przed 30 laty w dziele wy­
zwolenia narodów spod pano­
wania faszyzmu tak dziś w 
dziele budowy trwałego po­
koju w rozwijaniu i pogłębia 
niu procesów odprężenia, czo- 
łowę rolę odgrywa Związek 
Radziecki.

Odnosimy się z uznaniem 
do wszystkich sił społecznych 
i politycznych Europy i świa 
ta, które uczestniczą w tym 
procesie i gotowe są współ­
działać na rzecz uczynienia go 
nieodwracalnym.

Apel wzywa do rzetelnego 
wysiłku w kontynuacji waż­
nych dla pokoju międzynaro­
dowych rokowań, a zwłaszcza 
do rychłego, pomyślnego za­
kończenia Europejskiej Kon­
ferencji Bezpieczeństwa i 
Współpracy. Wzywa się do 
zdecydowanego przeciwsta­
wiania się wszelkim tenden­
cjom i próbom hamowania

aby zaprzestała dyskrymina­
cji polskich ofiar hitlerowski® 
go terroru i dała zadośćuczy­
nienie byłym więźniom obo­
zów koncentracyjnych.

Nic nie zatrze w pamięci na 
rodów zbrodni hitlerowskiego 
ludobójstwa i nikt nie ma pra 
wa przedawnić odpowiedzial­
ności ich sprawców.

W 30 rocznicę wyzwolenia hi 
tlerowskich obozów koncentra 
cyjnych i w przededniu 30- 
lecia historycznego zwycięs­
twa nad faszyzmem, apel 
zwraca się do wszystkich Po­
lek i Polaków o umacnianie 
jedności naszego narodu dla 
rozkwitu, bezpieczeństwa i po­
myślności socjalistycznej oj­
czyzny. Apel odwołuje się też 
do tych wszystkich, którzy 
gdziekolwiek walczą o wol­

ność, sprawiedliwość, postęp 
społeczny i pokój między na­
rodami, aby wytrwali w swej 
walce. (PAP)

Udział Polski w walce 
z niemieckim faszyzm^ 

(Korespondencja własna)
Wczoraj w pomieszczeniach 

Polskiego Ośrodka Kultury ■ 
Informacji w stolicy NRd „ 
Berlinie otwarta została bog^ 
to ilustrująca wysiłek Polski 
na wszystkich frontach świa*, 
w walce z niemieckim fasz^ 
mem wystawa, na otwarci, 
której przybył I zastępca mj. 
nistra spraw zagranicznych 
NRD dr Herbert Królikowski, 
Otwarcia wystawy dokonał 
ambasador PRL w NRD Ma, 
rian Dmochowski.

Składająca się z wiek 
plansz ekspozycja ukazuje bo. 
je żołnierzy na różnych fron- 
tach drugiej wojny światowej 
utworzenie Wojska Polskiego 
w Związku Radzieckim, jego 
walki u boku Armii Radziec. 
kiej aż do szturmu na Berlin 
włącznie. Duża część wystawy 
poświęcona jest kształtowa- 
niu się nowych przyjacielskich 
stosunków pomiędzy PRL , 
NRD.

Wystawę zorganizowała Kri 
jowa Agencja Wydawnicza. Po 
zakończeniu ekspozycji w Ber 
linie przedstawiona ona zosta­
nie także w Lipsku i Rostocku,

HENRYK TYCNER

Wielkopolanie wśród nagrodzonych

Wyniki „Autostopu 74“
W ciągu ub. ro.ku aż 3527 kierowców przesłało do Społem

nego Komitetu „Autostop” kupony kilometrowe, stanowiąc 
dowód udziału kierowców w tej popularnej już akcji pm
wożenia turystów.
Rozlosowano wśród 

ców 500 nagród. Tym 
co siódmy otrzymał

tej popularnej już akcji pm

nia konfliktu na wyspie.

kierow 
samym 
premię,

Jednak sojusz narodu 
chem Sił Zbrojnych — 
że nam przezwyciężyć

z Ru- 
pomo- 
wszel- Obornicki

procesu odprężenia oraz 
stałej czujności wobec sił 
faszystowskich.

Nie wszyscy Niemcy

do 
neo-

wy-

kie trudności. (PAP)

Kolejna runda 
rokowań SALT

„Metalplast" wiodącym
przedsiębiorstwem

Komunikat
Totalizatora Sportowego
PP. Totalizator Sportowy za­

wiadamia, że w zakładach piłkar­
skich z dnia 26/27 bm stwierdzo­
no:

Liga polska: 2 rozw. z 13 trafie­
niami — wygrane po 109.616 zł, 18 
rozw. z 12 trafieniami — wygrane 
po 12.179 zł, 161 rozw. z 11 trafie-

We wtorek odbyło się w Gene­
wie kolejne spotkanie delegacji 
radzieckiej i amerykańskiej, uczę 
stniczących w rokowaniach na 
temat ograniczenia zbrojeń stra­
tegicznych (SALT-2). (PAP)

Aresztowanie

niami — wygrane po 1.361 
rozw. z 10 trafieniami — 
po 168 zł.

Liga angielska: 24 rozw. 
fieniami — wygrane po

zł i 1.298 
wygrane

z 12 tra- 
14.219 zł,

388 rozw. z 11 trafieniami — wy- 
grane po 879 zł i 3.569 rozw. z 10 
trafieniami — wygrane po 95 zł.

Zachmurzenie małe, tylko w częś 
ci północno-zachodniej umiarkowa 
ne. z możliwością lokalnych prze­
lotnych opadów i burz. Tempera 
tura maksymalna od 18 st. na pół- 
nocnym-wschodzie do 24 stopni na 
południowym-zachodzie.

Dzisiejszy serwis informacyjny 
opracował Bogdan Zdanowski

porywaczy P. Lorenza?
Podczas obławy przeprowadzonej 

w poniedziałek (28, 4.) i w nocy z 
poniedziałku na wtorek policja 
zachodnioberlińska ujęła czterech 
młodych mężczyzn, którzy są praw 
dopodohnie zamieszana w głośne 
uprowadzenie Petera I.orenza, 
przewodniczącego zachodnioberllń- 
skiej CDU.

Aresztowana przez specjalną jed 
nostkę policyjną mieli przy sobie 
załadowane i odbezpieczone pisto­
lety, które zakupił w 1971 r. czło­
nek tzw. grupy Baader — Meinhof, 
Rolf Pohle, używając sfałszowanej 
karty myśliwskiej. Pohle jest jed­
nym z więźniów, którym władze 
pozwoliły wyjechać za granice w 
zamian za uwolnienie Lorenza 
przez porywaczy.

Podczas nocnej akcji uleto póź­
niej jeszcze 15 osób podejrzanych 
o kontakty z terrorystami. (PAP)

Kolejny awans spotkał nie­
dawno uruchomioną Fabrykę 
Elementów Wyposażenia Bu­
downictwa „Metalplast” w 
Obornikach, będącą wizytów­
ką tamtejszego przemysłu i 
najnowocześniejszą tego typu 
w kraju. Powierzono jej mia­
nowicie wiodącą rolę w powo 
łanym do życia kombinacie bu 
dowlanym o zasięgu ogólno­
polskim, który otrzymał nazwę 
— Kombinat Produkcji i Mon 
tażu Obiektów Budownictwa 
Ogólnego z Lekkich Konstruk 
cji Stalowych „Metalplast” w 
Obornikach. Skupił on 5 za­
kładów: Produkcji i Lekkiej 
Obudowy w Obornikach, po­
dobny w Witnicy koło Gorzo­
wa, Montażowy w Częstocho­
wie oraz dwa w Poznaniu, 
Projektowo-Badawczy i Han­
dlowy. Kombinat stał się w 
ten sposób krajowym „mono­
polistą” w produkcji i monta­
żu elementów budownictwa pa 
wiło nowego i ma w pełni za­
spokoić jego duże potrzeby, 
eliminując jednocześnie kosz­
towny import gotowych pa­
wilonów. (bop)

ciągnęli wnioski z historycz­
nej lekcji — czytamy w apelu. 
Budująca socjalizm NRD od 
pierwszych jej d<ni, nawiązu­
jąc do antyfaszystowskich tra 
dycji wychowuje społeczeń­
stwo w duchu przyjaźni z in­
nymi narodami i prowadzi kon 
sekwentną politykę pokojową.

Jesteśmy za dalszą normali­
zacją stosunków z RFN — gło­
si apel — ale właśnie dlatego 
protestujemy przeciw działal­
ności sił rewanżyzmu, neofa-

czego nie notowano w poprzed 
nich latach. Autostopowiczów 
przewoziło w naszym kraju 
również 202 cudzoziemców. 
Otrzymają oni pamiątkowe 
książki, albumy i przewodni­
ki.

Nagrody bez losowania otrzy 
ma 40 kierowców, którzy 
przewieźli najwięcej autosto­
powiczów. Natomiast 200 kie­
rowcom przyznano premie za 
wytrwałość, czyli nieprzerwa­
ny udział w akcji od 1971 
roku.

Premię w postaci bonów to 
warowych o wartości 12 000 
zł, a zatem najwyższą, otrzy­
mał Michał Kreczmański z 
Warszawy. Spośród kierow­
ców wielkopolskich jedną z 
wyższych nagród przyznano 
Stanisławowi Janasikowi z 
Przeźmierowa k. Poznania 
(kierowca furgonetki). W ogó­
le wśród nagrodzonych znala­
zło się 36 kierowców z woj. 
ooznańskiego. Bardziej warto­
ściowe premie — prócz wymię

Ostrowa, Leon Wojnowski i 
Piły i Roman Grześ z Kalisza 

Najwięcej nagrodzono kie­
rowców z województw: wro­
cławskiego (51), gdańskiego 
(42) i olsztyńskiego (38). Po­
znańskie znalazło się na 4 miej 
scu. (c)

Eksplozja w konsulacii 
RFN w Bazylei

We wtorek nieznani sprawcy 
wrzucili przez okno bomby a 
pałające do budynku konsula­
tu RFN w Bazylei. Natych­
miast zaalarmowana straż 
szybko ugasiła pożar. Ludzi! 
nie ucierpieli. Szkody-materia! 
ne są znaczne. (PAP

STRONA

nionej wyżej otrzymają:
Stanisław Rasiak z Topoli k.

Z procesu Z. Marchwickiego

• We wtorek zanotowano w woj. 
poznańskim kilka większych poża. 
rów. M. in. w Sławsku W pow. 
konińskim spłonęły z nie ustalo­
nych przyczyn 3 stodoły. 2 obory 
i częściowo budynek mieszkalny.

• Na moście Rocha w Pozna­
niu została potrącona przez samo 
chód Pelagia B. Ze złamaniem 
nogi 1 ogólnymi obrażeniami prze 
wieziono ją do szpitala.
• U zbiegu ul. Dąbrowskiego 

i Przybyszewskiego w Poznaniu 
około godz. 15.00 zerwała się sieć 
tramwajowa, w związku z czym 
doszło do blisko godzinnej przer­
wy w komunikacji. Trudności te 
częściowo łagodziły autobusy, któ 
re MPK skierowało w tym czasie 
dodatkowo do ruchu.
• U zbiegu ul. Dworcowej i 

Mieszka I w Gnieźnie odniósł cięż 
kie obrażenia motocyklista Sta­
nisław D„ który jadać z nadmier­
na szybkością zderzył się z cięża­
rówką. (b)

Dalszy ciąg 
zeznań świadków

29 bm., w kolejnym dniu proce­
su przeciwko Zdzisławowi Mar­
chwickiemu, oskarżonemu o wie­
lokrotne zabójstwa kobćet, a tak­
że przeciwko pięciu iwnym współ- 
oskarżonym w tej sprawie, zezna­
wało 12 świadków.

O tym, że oskarżony Ja-n Mar­
chwicki wzywał telegraficznie do 
Katowic swego brata Henryka mó 
wił przed sądem syn tego ostatnie 
go — Grzegorz. Natomiast fakt 
samego pobytu Henryka Marchwic 
kiego w Katowicach w dr.iu, kie­
dy zamordowana została Jadwi­
ga K., potwierdziła Teresa K., któ­
ra widziała oskarżonego przez 
okno kawiarni. Gdy po kilku 
dniach powiedziała o tym Henry­
kowi Marchwickiemu, oskarżony 
prosił ją o nieujawrUende tego fak 
tu.

Na temat gróźb kierowanych 
prze® Henryka Marchwickiego pod 
adresem żony Wiesławy zeznawał 
świadek Zygmunt B., który po­
wiedział. iż wiadomo mu o tym, że 
oskarżony straszył zabójstwem 
swoją żońę jeśli będzie się ona in­
teresować zbytnio jego postępo­
waniem i zachowaniem. (PAP)

Attache prasowy ChRL 
wydalony z Kanady 
Kanada zażądała by attacte 

prasowy ambasady ChRL ’ 
tym kraju opuścił jej teryto­
rium „ze względów bezpiecza 
stwa”. Przedstawiciele min- 
sterstwa spraw zagraniczny 
— pisze dziennik „Glob atf 
Mail” nie dementując saM 
faktu, odmówili zarazem je? 
skomentowania. Nie podat- 
też do wiadomości nazw 
chińskiego dyplomaty. M 
oczywiste — pisze dalej dzit 
nik — że rząd kanadyjski 
chce wyolbrzymiać tego 
dentu, aby uniknąć zadrazo- 
nia stosunków z Chinami-

Zapowiedź likwidacji 
baz USA w Grecji

W Atenach zakornuniko^ 
no we wtorek o mający® ’ 
stąpić zamknięciu amery 
skiej bazy lotniczej w 
żu Aten. Również 
amerykańska straci mo*** 
korzystania z greckiego P°‘ 
Eleusis. wti

Poinformowano o ty1" 
stepstwie kolejnej tury, u 
mów między przedstaw®'- 
Grecji i US A, jaka zakoń® 
się w Atenach. RozmoW^ 
temat baz rozpoczęto 
tak Grecja zakomufko"^ 
wycofaniu sie z woJ£ 
struktury NATO.
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przed maturą Przymiarka do przyszłości

Egzamin z polskiego 
nie straszny

Tegoroczni maturzyści dokonują ostatnich powtórek, jed­
ni powtarzają materiał zbiorowo, inni indywidualnie’ Na 
szczęście nie ma atmosfery nadmiernej nerwowości. Zmie­
niony regulamin maturalny, życzliwość pedagogów sprzyja­
ją spokojowi.

Komitet badań i prognoz „Polska 2000” przy Prezydium 
PAN prowadzi m. in. prace nad perspektywicznymi eksper­
tyzami, mającymi dostarczyć danych na temat podstawowych 
kierunków rozwoju społecznego i gospodarczego kraju.

W większości poznańskich 
liceów pisano prace przygoto- 
wujące, określane przez mło­
dzież jako „próbne matury”. 
w Liceum Ogólnokształcą­
cym rur 5 w Poznaniu w trak 
cie pisania takiej pracy udo­
stępniono młodzieży przewi­
dziane regulaminem pomoce 
naukowe, takie, jak słowniki 
ortograficzne i słowniki wyra 
zów obcych, materiały źródło 
we, encyklopedie. Bardzo się 
ta próba przydała. Młodzież 
przekonała sie, że korzystanie 
z pomocy naukowej wcale nie 
zwalnia od obowiązku przy­
swojenia scbie wiedzy. Jeśli 
ktoś lenił się cały rok, to I 
pomoce naukowe nie na wielp 
się przydadzą. Podobnie było 
i w innych szkołach. Okazało 
się, że nie każdy uczeń potrą 
fi się właściwie posługiwać 
materiałem źródłowym.

W Liceum Ogólnokształcą­
cym nr 10 w Poznaniu przy ul. 
Wioślarskiej kontrolną pracę 
przedmaturalna z języka pol­
skiego pisano tvlko z pomocą 
słownika orto^rraficzneso. Cho 
dziło o sprawdzenie, jaki jest 
zasób wiedzy tegorocznych ma 
turzystów. Jak twierdzi dvrek 
tor te^o liceum. Henryk Dał­
kowski. uczniowie w czasie 
czteroletniej nauki przywykli 
do posłu*riwania sie słownika­
mi, encyklonedtami i innymi 
tekstami źródłowymi. Tak 
więc, jeżeli chodzi o egzamin 
pisemny i ustny z jeżyka pol­
skiego, nie powinno być przy­
krych niespodzianek. Pomoce 
naukowe traktowane beda ja­
ko uzupełnienie faktycznej wie 
dzy.

Szczególnie interesujących 
prac oczekuje się od uczestni­
ków . kuma pi 'tyczny ch. zajęć 
fakultatywnych. W liceum pro 
wadzi sie dwie grupy tych za 
jęc, a ich program jest tak 
pomyślany, by wszechstronnie 
rozwijał uczniów. W trakcie 
zajęć fakultatywnych (prowa­
dza je polonistki — Bożena Kie 
rończyk 1 Ewa Szewczyk) 
zwraca się uwagę na komplek 
sowę widzenie spraw, łączenie 
wiedzy z różnych dziedzin 
nauk humanistycznych. Ucz­
niowie przygotowywani są też 
do metod uczenia się w szko­
łach wyższych, np. systema­
tycznie odbywajp ćwiczenia b: 
biograficzne w Bibliotece Uni 
wersyteckiej. Liceum utrzy- 
mu.]e ścisły kontakt z Muzeum 
grodowym ren. niektóre za- 
lycia fakultatrwne prowadzi 
ristoryk sztuki.

muzyka

Tria fortepianowe Beethovena
Miłośników muzyki kameral- 

nei mamy w Poznaniu zd- 
l , Pewne wielu, choć nie 
i . u także melomanów i pro- 

sjonalistów, dla których ranga 
kszvC^? jest ty?1 wyższa, im wię 

panuje na estradzie.

i tu mogę najwięcej zrobić. A 
pomysły racjonalizatorskie ro 
dzą się wtedy, gdy się chodzi 
po halach produkcyjnych i 
widzi, jak ludzie pracują. Wte 
dy dopiero spostrzega się kło­
poty i trudności, które chcia- 
łoby się usunąć. Oni ciężko 
pracują i są też wdzięczni, 
gdy im siię jakoś tę pracę u- 
łatwi.

Jestem mechanikiem na wy­
dziale galwanizacji, ale chciał 
bym wprowadzać usprawnie­

kwartety smyczkowe i tria forte­
pianowe kończyły się najczęściej 
niepowodzeniem. Stan liczebny 
takich ustabilizowanych, repre­
zentujących ponadprzeciętny po­
ziom zespołów w ciągu naszego 
30-lecia pozwala przypuszczać, 
że trudności w osiągnięciu pozy 
tywnych rezultatów zniechęciły 
środowisko polskich artystów mu 
zyków do tej najszlachetniejszej 
formy muzykowania. Ostatnio jed 
nak coś się w tej dziedzinie zmie 
nia. Zainteresowanie „klasyczną” 
kameralistyką odradza się, co bu 
dzi zrozumiały optymizm. Równo 
cześnie jednak jest to objaw na 
tyle nowy, by nie wiązać z nim 
czegoś więcej poza nadzieją na 
przyszłość.

Wszystkie tria fortepianowe, ja 
kie wystąpią we wspomnianym 
cyklu beethovenowskim, są rze­
czywiście bardzo młode stażem: 
poznańskie liczy sobie niespełna
5 lat; wrocławskie „Pro Arte” 3 
lata (wystąpi 6 i 20 V); war­
szawskie 4 lata (wystąpi 13 V). 
Rzadko się zdarza, by w tak krót 
kim czasie tego rodzaju zespół 
osiągnął godną uwagi dojrzałość 
artystyczną. Znać to po najstar­
szym z wymienionych. Poznańskie 
trio fortepianowe osiągnęło w 
czasie swojej 5-letniej współpna 
cy jedną cenną wartość: dobre
zgranie się w sensie równoczesna

in. jednak wiele
Przyczyn złożyło się na 

9 rekwencję podczas piątko 
q0 p tria fortepianowe-
Po7nr?nStwowef Filharmonii w 
brak n U’ S^oda wielka, gdyż 
caln Szersze9o zainteresowania z 

n,ie roz- 
dzidzij J. ' Pożądanej 

, ny' J kq J«t uprawianie 
p™ kameralnej.

* skłn^^^6! ^‘° fortepianowe 
krteoir/ e: -^rta Jankowska — 
^rzypce'• Borowiński -
^lonczeln Ka27'erZ Janiga - 
Berihoven/ ^k?nało d'wa Tria 

Es'dur °P- 1 nr 1 
'*1 zań. F T 70 nr 2 * *- Występ 
‘atji cykl prezen-
hoven eJStklc^ dzieł, jakie Beet- 
śnie 2 OlPP°nawał na taki wła 
fictywa fil 'nstrumentailny. Ini- 
i6st tym ' .^onii Poznańskiej 
? ' niezwyk??-5?’ 'Ż ÓW WQŻ‘ 
^órczośn • i. "^te-r&sujący nurt 
ko byy^ w'etyie9o klasyka rząd 
SzYcb na na-
n<3’nłu z . Stąd w porów- 

fc,r?frn.on''arn' i sonatami, 
^pianowe (podobnie

Młodzież z Liceum Ogólno­
kształcącego nr 10 w Pozna­
niu uczestniczy we wszystkich 
czwartkach literackich, jest 
obecna na każdej premierze w 
poznańskich teatrach. Działa­
jący drugi rok klub „Prosce­
nium” może poszczycić się cie 
kawą pracą w zakresie percep 
cji sztuki dramatycznej. Wie­
lu uczniów uczestniczy w 
olimpiadach literatury i języ 
ka polskiego, dochodząc do eli 
minacji wojewódzkich. W cią 
gu ostatnich lat absolwenci 
tego liceum z powodzeniem 
zdają egzaminy na kierunki 
humanistyczne szkół wyż­
szych. (bg)

Fot. — H. Kam za

Akurat, kiedy zaczęliśmy 
rozmawiać, do pokoju 
wszedł przewodniczący 

Zarządu Zakładowego ZMS w 
poznańskim „Stomilu”, An­
drzej Sieinski. Podszedł do mo 
jego rozmówcy:

— Ty wiesz, że zdobyłeś 
pierwsze miejsce w zakłado­
wym turnieju młodych mi­
strzów techniki? Pokonałeś 34 
konkurentów!

Mirosław Teśluk nie wie­
dział o tym sukcesie. Owszem 
zgłosił swój udział w turnie­
ju, ale przyznaje, że na zwy­
cięstwo nie liczył.

Jest trochę zażenowany i 
zaskoczony, że ma mi opowie 
dzieć o swoich „codziennych” 
usprawnieniach . Tak nazywa 
owe wszystkie 27 wniosków 
racjonalizatorskich. Które są 
najważniejsze i najciekawsze?

Wszystkie są ważne, bo dla 
ludzi. Chociaż ta ostatnia 
sprawa jest może nieco inna,

kwartety smyczkowe) są właściwie 
znane (głównie z nagrań) wą­
skiemu gronu odbiorców muzyki.

Tę niekorzystną sytuację można 
wytłumaczyć jedynie względami 
wykonawczymi. Nie znaczy to, że 
poszczególne partie tria forte­
pianowego Beethovena są dla 
dobrego pianisty, skrzypka czy 
wiolonczelisty mniej dostępne 
niż inne, np. solowe utwory tego 
kompozytora. Problem tkwi we 
właściwym doborze, o czym już 
nieraz wspominałem t przy oka­
zji pisania o kameralistyce. Tu­
taj nie wystarczy zebrać trzech 
znakomitych instrumentalistów, by 
otrzymać równie znakomity ze­
spół kameralny. Najczęściej zda 
rza się bowiem, że rodzaj tem­
peramentu, ideał brzmieniowy i 
liczne inne cechy osobowości ar 
tystycznej poszczególnych muzy­
ków po prostu nie przystają do 
siebie wzajemnie. I wtedy, mimo 
najlepszej woli instrumentali­
stów, nie udaje im się zespolić 
w harmonijnie funkcjonujący or­
ganizm. A tylko taki zespół jest 
w stanie przekazać w pełni war 
tości zawarte w wybitnych dzie­
łach kameralnych, do jakich za­
liczają się tria fortepianowe 
Beethovena.

Nic więc dziwnego, iż liczne 
próby łączenia się artystów w

Prognozy specjalistów 
komitetu „Polska 2000“

W ub. r. zespół specjalistów 
i konsultantów opracował eks 
pertyzę na temat perspektywi 
cznej polityki społecznej w 
Polsce do 1990 r. Znalazły się 
w niej takie elementy, jak 
prognoza zatrudnienia, próba 
orognozy dynamiki wzrostu 
płac, wyznaczniki kwalifikacji 
oracy w przemyśle w perspek 
Ływie ostatniego 10-Iecia na­
szego wieku, prognoza czasu 
oracy i czasu wolnego, założę 
ria do prognozy świadczeń spo 
Ocznych w naszym kraju oraz 
do programu polityki społecz­
nej w rolnictwie, a także próg 
noży na temat aktywności za­
wodowej, społecznej i kultural 

NAJLEPSI
Rozumiem ludzi 

„z produkcji"
gdyż jest szansa, że przerodzi 
się w patent.

— Razem z moim mistrzem, 
Aleksym Wieczorkiem, wymy­
śliliśmy i wykonaliśmy urzą­
dzenie do cięcia kształtek gu­
mowych. Działa z wielką do­
kładnością i ma dużą wydaj­
ność. Pozwoliło to w tej pro­
dukcji wyeliminować trzecią 
zmianę. Cieszą się z tego zwła 
szcza kobiety. Nasze rozwiąza 
nie zgłosiliśmy do Urzędu Pa­
tentowego.

Mirosław Teśluk ma 25 lat, 
w „Stomilu” pracuje już od 
lat 9. Ukończył szkołę zawo­
dową i 2 klasy w Technikum 
Mechanicznym. Naukę przer­
wało przyjście na świat dzie­
cka. Ale teraz zamierza techni 
kum ukończyć. Nie po to jed­
nak, aby przejść do „biura”:

— Chcę być w produkcji. 
Tutaj mam kontakt z ludźmi 

nej ludzi w wieku poproduk­
cyjnym. Na końcową wersję 
tej obszernej naukowej eksper 
tyzy złożą się też m. in. prace 
na temat założeń perspektywi 
cznej polityki mieszkaniowej 
i prognozy głównych kierun­
ków działalności służby zdro­
wia.

Syntetyczna ekspertyza „Pol 
ska na morzu 2000” będzie plo 
nem zorganizowanej w Gdań­
sku sesji naukowej, na której 
omówiono m. in. prognozy 
gospodarczego i demograficz­
nego rozwoju makroregionu 
nadmorskiego do roku 2000, 
prognozy eksoloatacji zasobów 
morza i złóż podmorskich, 

nia przydatne dla całego zakła 
du. Na przykład: moje nie­
wielkie przyrządy do obróbki 
mechanicznej detali można za 
stosować nie tylko w „Stomi­
lu”. Dotychczas ludzie czyści­
li te detale ręcznie, co powo­
dowało liczne zadrapania i 
skaleczenia szczotkami meta­
lowymi. Mnie udało się tego 
uniknąć.

Tak staram się myśleć o raz 
wiązaniach, które nie tylko 
pozwalają zwiększać wydaj­
ność pracy, ale również czynić 
pracę bezpieczniejszą i łatwiej 
szą. Do tych rozwiązań zali­
czam dłużycę, czyli urządze­
nie, pozwalające bezpieczniej 
przewozić na wózkach a kum u 
latorowych różne długie ele­
menty w zakładzie.

Mirosław Teśluk jest jed­
nym z kilkudziesięciu „stomi- 
lowskich” racjonalizatorów. 
Tradycje tego ruchu są tu bar 
dzo stare. To właśnie dzięki 
nim — racjonalizatorom — 
rodzi się w „Stomilu” postęp 
techniczny. Rozwiązania, któ­
re w ten sposób powstają, są 
natychmiast stosowane w pro 
dukcii, gdyż nauczono się tu­
taj tak sterować, ruchem ra­
cjonalizatorskim, że działa on 
na konkretne zamówienie, roz 
wiązując istotne problemy za 
kładu, (map)

ści działania, wspólnego pulsu 
rytmicznego. W pierwszym eta­
pie rozwoju to może nie tak ma­
ło, ale teraz byłby czas na „rów 
nonie do pianistki”, stanowiącej 
najciekawszą indywidualność w ze 
spole. Posiada ona wszelkie cechy 
„rasowej" kameralistki i artystycz 
nego przywódcy zespołu. Na nie 
spójność tria składa się m. in. 
zbyt wyraźna rozbieżność tem­
peramentów pianistki i wiolon­
czelisty, któremu jednak nie moż 
na odmówić dużej kultury brzmię 
niowej, korespondującej zresztą 
dobrze z brzmieniem fortepianu. 
Nie można natomiast powiedzieć 
tego samego o skrzypku, który 
zarówno szorstkością i płaskoś- 
cią brzmienia jak i niedostatka­
mi techniki odbijał niekorzyst­
nie od reszty zespołu. Ma więc 
poznańskie trio fortepianowe wie 
le do zrobienia i wypada sobie 
tylko życzyć, żeby owo koniecz­
ne wyrównanie okazało się mo­
żliwe.

Niezależnie od jakości wyko­
nań, mamy rzadką sposobność 
poznać bezpośrednio wszystkie 
tria fortepianowe Beethovena. Z 
okazji tej warto skorzystać, przy 
czym uczestników następnego kon 
certu z tego cyklu zachęcam do 
uważnego przeczytania zamiesz­
czonego w drukowanym progra­
mie eseju Bohdana Pocieja pt.: 
„Tria fortepianowe Beethovena 
— istota — geneza — rozwój". Jak 
dotychczas nikt jeszcze nie wy­
powiadał się o tych sprawach w 
tak pasjonujący i odkrywczy 
sposób.

ANDRZEJ SATURNA 

kształtowania środowiska mor 
skiego i nadmorskiego, prog­
nozy rozwoju transportu mor 
skiego, portów, przemysłu 
okrętowego, gospodarki rybnej.

Przedmiotem ekspertyz spe 
cjalistów komitetu „Polska 
2000” były również m. in. takie 
problemy, jak przyszłość su­
rowców mineralnych w świe­
tle prognoz międzynarodowych* 
surowce energetyczne Polski 
2000, przyszłość krajowych su­
rowców budowlanych i inne 
szczegółowe prognozy surow- 
cowo-energetyczne. (PAP)

Amerykańskie kredyty 
dla Izraela

Stany Zjednoczone nadal u- 
dzielają Izraelowi znacznej 
pomocy gospodarczej i woj- 
skowej. W poniedziałek w Wa 
szyngtomie podpisano porozu­
mienie przewidujące przyzna­
nie Izraelowi przez USA do- 
diatkowyaM kredytów w wyso 
kości 1T4,5 min dolarów na 
zakup sprzętu elektroniczne­
go i innych urządzeń przemy­
słowych, samochodów ciężaro­
wych, metali i innych towa­
rów. Tym samym ogólna su­
ma amerykańskich kredytów 
dla Tel-Awiwu w bież, roku 
finansowym w ramach porno 
cy gospodarczej wzrośnie do 
324,5 min dolarów. Ponadto 
Izrael otrzymał ok. 350 min 
doi. kredytów amerykańskich 
na zakup broni. (PAP)

Fala aresztowań 
w Urugwaju 

Agencja France Presse do­
nosi z Montevideo, że w prze­
dedniu Pierwszego Maja wła­
dze urugwajskie dokonują ma 
sowych aresztowań. Policja za 
trzymała w tych dniach ponad 
1500 osób.

Wielopolskipisał przed 30 laty
Czołową pozycją wydania 

z 24 kwietnia 1945 r. była 
informacja o zawarciu 

przez Polskę ze Związkiem Ra 
dzieckim paktu przyjaźni. Z 
tej okazji komentator pisał w 
artykule wstępnym „Potężny 
blok słowiański, w którym 
Polska stanowi zamykający 
łańcuch ogniwo, daje nam 
pewność, że rok 1939 już się 
nigdy nie powtórzy”.

Ukazało się też tego dnia 
obszerne sprawozdanie z uro­
czystości wręczenia sztandaru 
jednostce Wojska Polskiego, 
ufundowanego przez społeczeń 
stwo Poznania.

26 kwietnia pisano o manife 
stacji, która w Poznaniu od­
była się na pl. Wolności z ra­
cji zawarcia układu polsko- 
radzieckiego. Zarazem złożo­
no hołd poległym i uchwalono 
rezolucję. Natomiast Czesław 
Pilichowski, w artykule pt. 
„Poznaj Ziemie Zachodnie”, 
napisanym z okazji pierwsze­
go Tygodnia Polskiego Związ­
ku Zachodniego, stwierdzał 
m. in.: „W demokratycznym 
państwie polskim nowe Zie­
mie Zachodnie muszą gospo­
darczo być wcielone do starych 
Ziem Zachodnich jako jeden 
organizm”.

„Berlin w kleszczach!” — do 
nosiła czołowa depesza z 27 
kwietnia. Natomiast inna in­
formacja mówiła o otwarciu 
w dniu 25 kwietnia konferen­
cji w San Francisco, mającej 
na celu ustalenie warunków 
trwałego pokoju. Niestety, Pol 
ska na tej konferencji nie 
była reprezentowana. Toczy­
ły się dyplomatyczne rozmo­
wy o dopuszczenie naszej re­
prezentacji do grona 46 dele­
gacji innych krajów.

Opublikowano też wiado 
mość, że zbliżający się dzień 
1 maja będzie ogólnonarodo­
wym świętem.

Z datą 29 kwietnia ukazał 
się dodatek nadzwyczajny

25 lat
„Sztandaru ' 
Młodych"

W pochodach 1-majowych | 
w 1950 roku po raz j 
pierwszy zaczęto kolpor 

tować wśród młodzieży jej co 
dzienną gazetę — „Sztandar 
Młodych”. Dzisiaj czyta ten 
dziennik już drugie pokolenie 
młodych. Pierwsze — budow­
niczych Nowej Huty — doj­
rzało i wydoroślało. Obecnie 
działa i pracuje pokolenie bu 
dujących hutę „Katowice”. O- 
bydwu tym pokoleniom towa­
rzyszył i towarzyszy „Sztan­
dar Młodych”, który patrono­
wał w okresie swych 25 lat 
niejednej inicjatywie i niejed 
nemu przedsięwzięciu młodych 
w naszym kraju.

Obecnie „SM” jest organem 
Rady Głównej Federacji 
SZMP, gazetą, której autory­
tet i popularność wzrastają z 
każdym niemal dniem. Swiad 
czą o tym liczne listy nadsy­
łane do redakcji, z których m. 
in. wynika, iż popyt na ten 
dziennik jest większy niż je­
go codzienny nakład.

Redakcja „Sztandaru Mło­
dych” ma na swoim bogatym 
koncie wiele cennych akcji i 
kampanii publicystycznych 
bądź organizatorskich. Wśród 
nich znajdowały się takie, jak: 
„Pokoik na Hożej”, „Szczęście 
na raty”, „Starsi młodszym — 
piłkę dla drużyny”, „Pocztów 
ka do Kairu” (pisanie listów 
do żołnierzy służących w pol­
skich oddziałach na Bliskim 
Wschodzie) itp. Chętnie czyta­
ne są także stałe rubryki 
„SM”, w których omawia się 
sprawy najbardziej interesują 
ce młodych. „SM” bowiem nie 
tylko informuje swych mło­
dych czytelników. Także uczy 
ich i pomaga im w rozmai­
tych sytuacjach życiowych. 
Dużo miejsca dziennik- poświę 
ca sportowi.

Ukazało się już jubileuszo­
we wydanie „SM” w objętoś­
ci 16 stron, drukowane tech­
niką offsetową. Jak każdy nu 
mer i ten zawiera sporo cie­
kawych pozycji.

Studiując to wydanie, życzy 
my z okazji 25-Iecia dalszych 
sukcesów w zakresie popula­
ryzowania wśród młodych Po 
laków najaktualniejszych 
snraw krajowych, (c)

„Głosu”. Wydany w formie 
ulotki informował, że Niemcy 
zaproponowały Anglii i Sta­
nom Zjednoczonym bezwzględ 
ną kapitulację. Propozycja ta 
została przez państwa zachod­
nie odrzucona. Chodziło o to, 
że Niemcy mają również ska­
pitulować wobec Związku Ra­
dzieckiego.

W głównym wydaniu z datą 
29/30 kwietnia doniesiono, że 
nad Łabą, w miejscowości Tor 
gau spotkały się oddziały ra­
dzieckie i wojsk sprzymierzo­
nych. Nastąpiło to 25 kwietnia 
o godz. 13.30.W tymże wyda­
niu opublikowano odezwę do 
społeczeństwa z okazji 1 Maja. 
Podpisały ją wszystkie partie 
i stronnictwa polityczne, 
związki zawodowe, ZWM i Pol 
ski Związek Zachodni. Odez­
wa apelowała o spontaniczne 
i uroczyste uczczenie święta 
klasy robotniczej — obchodzo 
nego po raz pierwszy w wyz­
wolonym kraju.

Wydanie z datą 1 maja 1945 
ukazało się z ozdobnym ry­
sunkiem na I stronie i odpo­
wiednim artykułem wstęp­
nym. Czytaliśmy w nim m. in.: 
„Dla nierobów i maruderów, 
dla ludzi brudnych rąk i złej 
woli, nie ma miejsca w szere­
gach polskiego ludu pracują­
cego. Wypowiadamy tm (...) 
zdecydowaną walkę. Ci zaś, 
którzy przystąpiwszy do dzie­
ła odbudowy nie dają z siebie 
tyle, na ile byłoby ich stać, 
niech postanowią dziś podwój 
nie i potrójnie powetować 
swą dotychczasową opiesza­
łość, niech zdobędą się na pra 
cę w takiej skali, jakiej wy­
maga obecna chwila, jakiej 
wymaga przyszłość demokra­
tycznej Polski”.
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O co walczymy

Szurkowski czy Szozda?
Pa niespełna dwa tygodnie cha 
^rakterystyczny radiowy hej­

nał, zapowiadający relację z trasy 
Wyścigu Pokoju, odrywać nas bę 
dzie od codziennych zajęć. Na mo 
ment wszakże, ale te kilka chwil 
na stałe zakorzeniło się w naszej 
pamięci; nie trzeba wcale być 
wielkim entuzjastą kolarstwa, by 
choć „jednym uchem” nie wysłu­
chać tego, co się dzieje w wielo­
barwnym peletonie.

Ostatnimi laty coraz częściej 
słychać opinię, iż coroczny wyścig 
„Trybuny Ludu”, „Neues Deutsch- 
land” i „Rudeho Prava” traci na 
znaczeniu międzynarodowym, prze 
staje liczyć się w kolarskim świę­
cie amatorów. Być może niektó­
rzy „znużeni” ostatnimi sukcesami 
Polaków w majowej imprezie 
twierdzą, iż czołowe lokaty w 
Wyścigu Pokoju są i tak rozdzie­
lone, że szanse walki o nie mają 
jedynie reprezentacje Polski, 
Związku Radzieckiego, Czechosło­
wacji i NRD.

Nic jednak bardziej mylnego. 
Wyścig Pokoju, największa w 
świecie kolarskim impreza amato­
rów przybrała swoisty charakter 
rywalizacji czterech tylko zespo­
łów, ponieważ te wydają się być 
najsilniejsze. Ale nie raz kolarze 
dawnych potęg Belgii, Holandii i 
•Francji i in. mieszali szyki fawo­
rytom, a dzielnie w tym sekundo­
wali ci, których uważało się przed 
wcześnie za niewiele znaczących 
w wyścigu.

Być może, że tak będzie 1 w 
tym roku. Nasza reprezentacja 
stoi przed ciężkim, ale bardzo uj­
mującym zadaniem — wywalcze­
nia po raz trzeci pozycji lidera 
indywidualnego i zespołowego. 
Nie trzeba nikogo przekonywać, 
iż w konkurencji na trasie tego­
rocznego wyścigu, Polacy będą 
bardzo osamotnieni, że zawiąże się 
przeciwko nim „międzynarodowa 
koalicja”, która sprawi, iż
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Wojciech Fibak trenuje
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Najlepszy polski tenisista — poz 
naniak Wojciech Fibak po pow­
rocie z turnieju w Hiszpanii pra­
cowicie trenuje na kortach war­
szawskiej Legii wraz z pozostały­
mi naszymi reprezentantami, 
przygotowującymi się do meczu 
ze Szwecją w ramach Pucharu 

Davisa. (ask)
Fot. CAF — Matuszewski

Piłka w młynie
TOWO
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Nasi futboliści śpiewali kie 
dyś z zapałem, że „piłka jest 
okrągła, piłka nie jest kan­
ciasta”... Gdyby jednak o to, 
jaka jest piłka, zapytać rug- 
bistów, zaśpiewaliby, że — 
owalna! Wiadomo, kto czym 
wojuje...

Rugby to gra trochę dziw­
na, lecz gdy się jq pozna, 
może ona zachwycać i emo­
cjonować. W prasie codzien­
nej rzadko pojawiają się spra 
wozdania ze spotkań w rug­
by, ale jeżeli już się coś tra­
fi, to może zaciekawić barw­
nym słownictwem i scenerią 
meczowych zdarzeń.

„...Wyrównał skrzydłowy gos 
podarzy. wykorzystując rzut 
karny bity prawie z połowy boi 
ska, a następnie po bardzo ład 
nej akcji wyprowadzonej z mły 
na i po passingu całego ata­
ku przyłożył Gąsiorowski”. 
„Paryżanie wygrywali walkę 
w młynach i przy wrzutach z 
autów...”.

„Młyn”, do którego śtaje 
po ośmiu graczy każdej dru­
żyny, należy do stałych ele­

XXXVIII WP stanie się swoistym 
meczem „Polska kontra reszta 
świata”.

Sytuacja ta zrodzi potrzebę no­
wej, niestosowanej dotychczas tak 
tyki. Trenerzy naszej kadry gło­
wią się nad tym nie od dzisiaj 
zapewne, a najważniejszą kwestią 
będzie wyznaczenie tzw. lidera zes 
połu. To dla niego pracuje druży­
na, podporządkowując jego zwy­
cięstwu indywidualne ambicje i 
zamierzenia. I jest to taktyka 

.słuszna, bowiem zawsze na tej po­
mocy korzysta nie tylko lider. 
Swego czasu poznaniak, Zenon 
Czechowski, pomagając Szurkow­
skiemu, zajął II miejsce w generał 
nej klasyfikacji. To samo było ze 
Stanisławem Szozdą i tak prawdo 
podobnie będzie i teraz.

Raz tylko, w ubiegłorocznym 
Wyścigu Dookoła Polski dwaj ry­
wale sprawiający, iż ciekawość 
który z nich jest naprawdę lepszy, 
absorbuje kibiców od dawna — 
próbowali rozstrzygnąć tę nie la­
da wątpliwość. Jak pamiętamy, 
nikomu nie wyszło to na dobre i 
sytuacja podobna powtórzyć się 
nie może.

A każdy z nich „ma coś do za­
łatwienia" podczas wyścigu. Trzy­
krotny triumfator majowej im­
prezy nie rezygnuje ze zwycięstwa 
— pragnie bowiem, by jego nazwi 
sko wpisane zostało do annałów 
kolarstwa podobnymi zgłoskami, 
jak nazwiska Veselego i Schura. 
Szozda zaś zamierza powtórzyć 
swój ubiegłoroczny sukces, by do 
wieść, iż on właśnie jest drugim 
asem polskiego kolarstwa. Ktoś 
więc musi zrezygnować, tylko któ­
ry. Niebawem i ta wątpliwość 
przestanie nas niepokoić.

ANDRZEJ SKRZYPCZAK

Motoklub Unia ma 60 lat
Poznański Motoklub Unia 

wszedł obecnie w 60-ty sezon 
swej działalności. Od dłuższego 

już czasu działacze Unii pracują 
nad tym by rocznicę uświetnić cie 
kawymi imprezami sportowymi; 
dwie spośród trzech najważniej­
szych — wyścigi trawiaste o „Memo 
riał Jerzego Mielocha” oraz ulicz­
ne o „Złote Gwiazdy Cytadeli” 
organizowane są wspólnie z naszą 
redakcją.

Ciekawie zapowiada się tegoro­
czny wyścig o „Złoty Kask”, od­
bywający się tradycyjnie pod pa­
tronatem „Gazety Poznańskiej”. 
Rozgrywany w klasach 250 i 500 
ccm pojemności silnika przepro­
wadzony zostanie w silnej obsadzie 
międzynarodowej m. in. zawodni­
ków z Austrii, Danii, Holandii, 
Republiki Federalnej Niemiec, 
Szwajcarii i Szwecji oraz stałych 
partnerów Unii — zawodników 
Czechosłowacji i NRD. Obejmo­
wać on będzie wyścigi ellminacyj 
ne oraz biegi jubileuszowe, któ­
rych zwycięzcy stoczą walkę o 
główne trofeum. Znów z pewnoś­
cią dojdzie do zaciętej rywalizacji 
pomiędzy zdobywcą „Złotego 
Kasku” — Holendrem Tijpko Ol- 
denburgerem i Czesławem Moli­
kiem, do której z pewnością przy 
łączą się inni motocykliści zagra­
niczni.

W podobnie silnej obsadzie ro­
zegrany zostanie wyścig o „Memo 
riał Jerzego Mielocha” zapoczątko 
wany w ubiegłym roku. Jak pa-

mentów tej gry. W ten sposób 
rozpoczyna się a>kcje po prze 
winieniu jednej z drużyn. W 
młynie trzeba niemałej siły, 
aby barkami i głową prze­
pchnąć przeciwników. Na śród 
ku stoi „młynarz”, wspierany 
przez „filary". Tych z kolei 
ubezpieczają „wspieracze”. 
Do akcji włączają się jesz­
cze „wiązacze" i „rwacze”. 
A kiedy już wszyscy zawiążą 
ten żywy młyn, zaczyna się 
'„mielenie", przy którym gra­
ją nogi. Celem tej młynar­
skiej zagrywki jest zdobycie 
piłki, wrzuconej przez łączni 
ka poszkodowanej drużyny.

A gdy rozerwie się młyn 
— rozpoczyna się szarża ku 
końcowej linii boiska. Rugbi- 
ści muszą mieć naprawdę do 
bry charakter... w nogach i 
potężne kopnięcie, aby — wy 
.konując np. rzut karny wstrze 
lić owalng piłkę w bramkę, 
która przypomina swym kształ 
tern literę „H* i w której mig 
dy nie ma bramkarza...

KOS

Porażka Posnanii w międzynarodowym
turnieju piłki ręcznej

W kolejnym dniu międzynarodo wego turnieju piłki ręcznej, zor­
ganizowanego z okazji 1 Maja — gospodarze, zespół poznańskiej 
Posnanii doznali porażki w meczu z beniaminkiem I ligi — płocką 
Wisłą 14:16 (7:7).
Siódemka Posnanii trafiła wczo­

raj na silniejszego przeciwnika niż 
reprezentacja Charkowa. Pozna­
niacy, którzy w pierwszej połowie

2 polscy zapaśnicy 
mistrzami Europy
Kazimierz Lipień zdobył tytuł 

mistrza Europy w zapasach w sty 
lu klasycznym. Triumfował on w 
wadze piórkowej (do 62 kg). W 
wadze lekkiej (do 68 kg) mistrzem 
Europy został Andrzej Suproń.

Brydżyści Budowlanych 
liderami półmetka

Minęły półmetek ligowe rozgryw 
ki w brydżu sportowym. Nie za­
notowano w nich większych nie­
spodzianek prócz tej, że zawod­
nicy poznańskich Budowlanych, 
broniący się w ubiegłym roku 
przed spadkiem z ligi, obecnie — 
po wzmocnieniu jedną z najlep­
szych w Polsce par: Andrzej Ma- 
cieszczak — Janusz Połeć, zajęli 
pierwszą lokatę. Zdobyli oni 150 
punktów 1 wyprzedzają m. in. Wi 
słę Kraków oraz dwóch wicemi­
strzów — Neptuna Gdańsk i War­
szawiankę. Tabelę zamyka łódzki 
Widzew.

W grupie południowej U ligi 
brydżyści poznańskiej Polonii zaj 
mują drugie miejsce za AZS-em 
Kraków, zgromadziwszy 118 pkt.

(ask)

Na zdjęciu: w parkingu przed 
wyścigiem finałowym, ubie­
głorocznego I Memoriału Jerze­

go Mielocha.
Fot. — K. Przychodzki

miętamy niespodziewanie zwycię­
żył w nim reprezentant Unii — 
Jan Kwiatkowski.

Przygotowaniem do tych dwóch 
poważnych imprez będą zagranicz 
ne starty zawodników Unii w 
NRD, RFN, Holandii i Austrii. O 
konieczności nawiązywania ści­
słych kontaktów z europejską czo 
łówką zawodników ścigających się 
na torach trawiastych pisaliśmy 
niejednokrotnie. Nasze uwagi 
działacze Unii potraktowali bar­
dzo poważnie i jak nas informuje 
wiceprezes do spraw sportowych 
poznańskiego Motoklubu — Henryk 
Ruks zawodników Unii czeka w 
bieżącym sezonie kilka poważ­
nych startów na terenie NRD 
m. in. w Ludwigsluście, Leubenau, 
Grimmen, Teterów o „Złoty Kask” 
ADMV — w zawodach wyrosłych 
na bazie poznańskiej Imprezy i 
Lipsku.

Kadrę zespołu startujących na 
torach trawiastych stanowią: Cze­
sław Molik — jeżdżący na Hon­
dzie 250 oraz Franciszek Kulas, Ma 
rian Sobczak, Jan Kwiatkowski, 
Szymon Miękus, Wiktor Firlik, Ry 
szard Teper, Jacek Małolepszy 
oraz Andrzej 1 Wojciech Nalepko 
wie — wszyscy na CZ.

Sporo poważnych imprez czeka 
motocyklistów startujących na uli 
cy. Prócz eliminacji do Mistrzostw 
Polski w Gliwicach Białymstoku, 
Toruniu, Poznaniu i Rzeszowie, 
czeka ich wielki wyścig zgłoszony 
do kalendarza Międzynarodowej 
Federacji Motocyklizmu (FIM) 
— o „Złote Gwiazdy Cytadeli”. 23 
sierpnia zobaczymy wielu zawod­
ników z Europy zachodniej. Do 
wyścigu zaproszeni zostali m. tn. 
mistrzowie świata: w klasie 125 
ccm Szwed — Kent Andersson 
oraz w 250 ccm Włoch — Walter 
Villa. Ponadto zawodnicy jeżdżą­
cy na Yamahach startować będą w 
kilku imprezach zagranicznych.

W kadrze zespołu startującego 
w wyścigach ulicznych znaleźli 
się: trzykrotny mistrz Polski w 
klasie 125 ccm Edward Stachowiak 

meczu toczyli wyrównany pojedy­
nek, po zmianie stron nie mogli 
'znaleźć recepty na szczelną i agre­
sywną obronę wiślaków. Szczegól­
nie widocznym mankamentem w 
grze gospodarzy były bardzo nie.- 
urozmaicone zagrania, nieproduk­
tywna gra daleko od koła, nieroz- 
ciąganie strefy przez szybkie ata­
ki skrzydłami. Jedynie Manyś pró­
bował strzałów ze skrzydła, nie 
wszystkie jednak były celne. 
Szybkie kontrataki płocczan spra­
wiały, iż poznaniacy gubili się w 
obronie i niepotrzebnie tracili 
punkty. Najwięcej bramek dla 

Posnanii zdobył Okupniak — 5, dla 
Wisły Czuczeło, Starzyński i Fron 
czak po 3.

W pozostałych spotkaniach wczo 
rajszego dnia turnieju: reprezen­
tacja Charkowa uległa zdecydo­
wanie Stali Mielec 15:27 (9:18), Po­
goń Zabrze pokonała kielecką Ko­
ronę 22:16 (11:7), Banik Karvina z 
Czechosłowacji, po szczególnie sła 
bej drugiej połowie Gwardii Opo­
le wygrał stosunkiem 31:18 (13:12).

Dzisiaj początek turnieju o go­
dzinie 15.30. Zmierzą się w nim ko­
lejno: Gwardia z Pogonią, Korona 
z Banikiem, Wisła z Charkowem 
i Stal z Posnanią. (ask)

Zwycięstwo I. Szewińskiej
Przebywająca na treningu w 

Japonii Irena Szewińska odniosła 
w Kobe zdecydowane zwycięstwo 
w biegu na 200 m w czasie 23,5 sek. 
Rywalki nie zmusiły naszej repre­
zentantki do większego wysiłku. 
Drugie miejsce zajęła Yukiko Osę­
ko — 24,9 a trzecie Michiko Mori- 

I ta — 25,0.

— oczekujący na Yamahę, Henryk 
Synoradzki, Jan Seredyński, Mi­
rosław Wylęgała na kadrowej 
Yamasze, Rajmund Dmowicz, Woj 
ciech Wiśniewski, Andrzej Mężyń­
ski i Adam Kalinowski — wszys­
cy na CZ-tach oraz Jerzy Szym­
kowiak na Yamasze.

W środę zawodnicy Unii rozpo­
częli pierwsze w tym roku oficjał 
ne treningi. Pierwsze starty prze­
widziano na początek maja. Sądzi 
my, że do tego czasu uda się tiżu 
pełnić pewne braki w sprzęcie, 
którego większość jest Już dosta­
tecznie przygotowana do tegorocz 
nych startów, (ask)

Pod red. Z. Kozłowskiego
Diagram nr 90

A. Pituk, 1944 r.
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Mat w 2 posunięciach

Przedstawione zadanie jest dzie 
łem słowackiego problemiątys tak 
charakterystycznym dla poszuki- 
wań strategicznej szkoły,* szczegół 
nie w tematach dwuchodówki. 
Wstęp rozwiązania jest niekonwen 
cjonalny. Posiada on kilka wa­
riantów z wyborem matujących

Usprawiedliwiacie
Zamieszczony przed tygodniem w naszym stałym cyklu 

„Co o tym sądzicie” felieton pod wymienionym wyżej tytu­
łem zainteresował Czytelników. Otrzymaliśmy szereg listów. 
Drukujemy fragmenty najciekawszych, dziękując zarażeni 
autorom wszystkich korespondencji za nadesłane wypowie, 
dzi.
Cam ściśle prześtrzegając 

zasady, że danego słowa, 
przyrzeczenia, bezwzględnie do 
trzymać należy, z niechęcią od 
noszę się do — niestety — dość 
często spotykanego zjawiska 
bagatelizowania zapewnień. 
Szczególnie ujemne skutki wy 
chowawcze i społeczne dostrze 
gam w nierealizowaniu obiet­
nic, gdy sprawy odnoszą się do 
szerszego kręgu osób.

Oto konkretne przykłady. Po 
przedni Zarząd GS przez sze­
reg lat informował 1,5 ty­
siąca mieszkańców Wąsowa, że 
wybuduje tu pawilon handlo­
wy, odpowiadający potrzebom 
tak duże środowiska. Przez lata 
brak było realizacji zapewnień 
co roku odnawianych, brak też 
było uzasadnionych usprawie­
dliwień.

Sołtys Wąsowa jest w posia 
laniu zapewnień PKP, że w 1 
kwartale 75 r. pobudowana zo 
stanie przy przystanku PKS i 
PKP (wąskotorówka) poczekał 
nia w miejsce rozebranego wa 
gonu-poczekalni. O pierwotną, 
murowaną poczekalnię posze­
rzono mieszkanie pracownika 
PKP. Pierwszy kwartał minął, 
kończy się kwiecień i nie ma 
śladu po jakimkolwiek zabiegu 
wokół postawienia poczekalni, 
nie ma też żadnego echa z 
PKP o przyczynach niedotrzy 
mania terminu.

Dotrzymywać słowa! W osta 
teczności — usprawiedliwić, 
wyjaśnić, natychmiast powiado 
mić o powstałych przeszko­
dach. (1505)

J. M.
(Nazwisko i adres 

znane redakcji)

odczuciu wielu ludzi — 
problem punktualności i 

terminowości jest sprawą ma- 
'ej wagi. Niektórzy wręcz twier 
dzą: nie należy być małostko­
wym, nie zrobi się dziś to zrea 
lizuje to jutro, tylko że to jut­
ro przeciąga się w nieskończo­
ność, powodując w konsekwen 
cji nieprzyjemne dla zaintere­
sowanych jak również dla ich 
otoczenia skutki.

Uważam, że jest to problem 
samowychowania. Sami, prze­
de wszystkim sami musimy być 
punktualnymi zarówno w spra

posunięć. Rozwiązanie podajemy 
niżej.

Życzymy przyjemnej rozrywki!
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16 finalistów piłkarskich 
Mistrzostw Świata

w Argentynie
Prezydent Międzynarodowej Fe­

deracji Piłkarskiej (FIFA) Joao 
Havelange stwierdził po przylocie 
z Rio de Janeiro do Dakaru, że 
najprawdopodobniej w finałach 
Mistrzostw Świata 1978 w Argenty 
nie będzie mogło wystąpić tylko 
16 drużyn, a nie 20, jak początko­
wo planowano.

Powodem ograniczenia liczby re 
prezentacji jest to, że Argentyna 
dysponuje tylko pięcioma stadiona 
mi, na których mogłyby odbywać 
się mistrzowskie mecze. Ostat­
nie Mistrzostwa Świata w RFN 
odbywały się na dziewięciu sta­
dionach.

Sprawa ostatecznej liczby fi­
nalistów będzie jednym z punk­
tów rozmów w Dakarze. (PAP) 

wach wielkiej jak i malej wj. 
gi. Od siebie w pierwszej ko­
lejności należy wymaga 
punktualnego wykonywania zj 
planowanych prac, a potem do 
piero wolno nam będzie eg^ 
wować i sprawdzać terminowe 
postępowanie od naszego środa 
wiska w którym pracujemy, 
uczymy się, działamy... p-^ 
ktualność i terminowość w wy 
konywaniu prac — to bardzo 
piękna zaleta charakteru czło. 
wieka. Warto się o nią poste- 
rać\ Im więcej w codziennym 
życiu będzie obowiązkowości, i 
co za tym idzie i punktual­
ności — tym więcej będzie 
wzajemnego poszanowanie, 
ogromnie wzrośnie społeczny 
autorytet przełożonych to 
oczach podwładnych i na od. 
wrót. (1507)

WŁODZIMIERZ REM1SZ 
Poznań

Z? notę odpowiedzialności żj 
ciowej człowieka trzeba 

kształcić od samego jego po­
czątku, wprost od kolebki - 
oczywiście w adekwatnych wj 
miarach. Więc na wychowam 
dzieci i młodzieży, pełne wy­
chowanie — składa się, jako jej 
den z ważkich czynników, 
właśnie ta odpowiedzialności} 
ciowa, jej poczucie. Pole tu do 
popisu dla domu rodzicielskie­
go — ale także dla szkoły: od 
tej podstawowej aż do końca 
średniej. Właśnie szkoła jesl 
przede wszystkim odpowiedział 
na za tę odpowiedzialność 
swych wychowanków. Równo­
cześnie i równolegle za odpo­
wiedzialność swych członków ! 
są odpowiedzialne organizacji 
młodzieżowe. I one powiny W. 
zwracać baczniejszą uwagę w 
te sprawy. I odpowiedzialność 
starszych — za odoowiedżd- 
ność młodych. (1506)

TADEUSZ POPIEL 
Poznań I . i f.' .... p

o tym sądzimy? Nie
C— czy red. P. Życki otrzy­

ma jakikolwiek list, przecz® 
wyłożonym przez siebie 
dom. To są raczej oczy^ 
sprawy. Nagminnie spotykać 
się z osobami płci obojga, g^ 
wymi usprawiedliwiać posW 
wanie własne — i w żaden 
sób nieskorych usprawiedli­
wić czyjeś niezręczne odezw 
nie się, czyjś niefortunny P 
stępek.

Istota sprawy leży chyba 
tylko w potrzebie wzmożeń 
poczucia samokontroli nad 
szymi działaniami, lecz w 
co określa się jako „stoso1^ 
równej miarki" — i do 
i do innych, i wobec zjawisk- 
którymi jesteśmy związani ' 
wobec zjawisk przedsta^ 
nych nam za pośrednich 
tzw. osób trzecich, czy 
wet z pomocą środków nhl 
wego przekazu.

Anonimów nie publik0 
Zastrzegamy oraw° sKradr«s: 
korespondencji Nasz .p 
„Głos Wielkopolski” jLji, 
pocztowa 1074 60-959 ” .

Usprawiedliwianie 
goś) to ostateczność. W 
wszystkim należałoby 
tego, by — zdając 
z ciążącej na każdym wi­
dzialności i za słowa, iza 
ny — usprawiedliwieni 
były konieczne. (1506a)-

WANDA KOTOM^A
Gniezno

Im krótszy list do re^ru^ 
tym większą ma szanse y



„Spomasz" - technologie

dla kuchni
-bardzo lubię wiejski chleb 
L? i pieczywo z małej pieka- 
JL* renki. Ze względu na 

smak przedkładam je ponad to, 
które dostać mogę z wielkiej, 
miejskiej piekarni. Każdy też 
potrafiłby wymienić zapewne 
jeszcze kilkanaście takich 
wiktuałów, które przyrządzo­
ne w domu (tzw. „własnej ro­
boty”) smakują lepiej, niźli 
owe produkowane metodami 
przemysłowymi. Ale wiadomo, 
również, iż w produkcji prze­
mysłowej wyroby nie muszą 
być niesmaczne i niezdrowe. 
Często dopiero w warunkach 
przemysłowych udaje się za­
pewnić wszelkie parametry i 
reżimy oraz właściwą higienę, 
niezbędne przy produkcji żyw­
ności.,

PRZEMYSŁ TECHNOLOGII

Wielomiliardowe dotacje, któ 
re w obecnej i w przyszłej 

Te przetwory owocowo-warzywne niebawem opuszczą magazyn i 
powędrują do konsumentów. Dzięki „Spomaszowi" większość z 
nich trafi do handlu w formie nowoczesnych opakowań zbior­

czych - tzw. palet
Fot. — T. Radecki

pięciolatce otrzymuje przemysł 
rolno-spożywczy sprawiają, że 
wiele zakładów tej branży 
gruntownie się modernizuje. 
Powstają też nowe fabryki, 
które również muszą być wy­
posażone w jak najnowocześ­
niejsze linie technologiczne.

Toteż fabryki spod znaku 
„Spomasz”, zajmujące się pro­
dukcją maszyn i aparatów dla 
przemysłu spożywczego, mają 
już portfele zamówień zapeł­
nione na najbliższe lata. Wie­
le spośród tych zamówień tra­
fia do zakładów „Spomasz” w 
Wielkopolsce. gdyż w naszym 
regionie skupionych jest naj­
więcej fabryk z tej branży 
(Poznań, Gniezno, Wronki, 
Pleszew i Ostrów). Cztery dal­
sze zakłady (Bydgoszcz, Toruń, 
Żwiry j Żary) znajdują się w 
pobliskich województwach.

Jeśli do tego dodać istnie­
jmy na Akademii Rolniczej 
Wydział Technologii Żywności 
i Żywienia, Katedrę Budowy 
Maszyn dla Przemysłu Spożyw 
^go Politechniki Poznańskiej

— W tym roku wartość na­
szej produkcji powinna osiąg­
nąć 347 milionów złotych. Po­
nad 35 procent skierujemy na 
eksport. Wytwarzamy kom­
pletne linie technologiczne do 
produkcji krochmalu z ziem­
niaka. kukurydzy i tapioki, li­
nie do produkcji suszów ziem­
niaczanych, kompletne wy­
twórnie mączki rybnej, które 
potem montowane są na traw­
lerach, pasteryzatory i ety- 
kieciarki stosowane w wytwór 
stwie i rozlewie różnych na­
pojów. Mamy w swoim profilu 
produkcyjnym ponadto urzą­
dzenia dla przemysłu cukrow­
niczego i owocowo-warzywne­
go, a ostatnio również bardzo 
skomplikowane maszyny do 
produkcji osłonek białkowych 
dla przemysłu mięsnego. Na­
sze maszyny reprezentują po­
ziom światowy. Zapotrzebo­
wanie na nie jest tak wiel­
kie, że tylko w części zaspo- 

kajamy zamówienia odbiorców 
krajowych i zagranicznych.

Mgr inż. Tadeusz Michalak 
— zastępca dyrektora do 
spraw technicznych Zakładu 
Wytwórczego Maszyn i Urzą­
dzeń Przemysłu Spożywczego 
w Gnieźnie:

— Specjalizujemy się w pro­
dukcji maszyn pakujących. Za 
potrzebowanie na nie jest tak 
duże, że moglibyśmy ich sprze 
dawać dwukrotnie więcej. 
Myślę, że przyszłe nasze in­
westycje poprawią tę sytuację. 
Polepszamy jakość produko­
wanych przez nas urządzeń. 
Poziom europejski reprezentu­
ją już pakowarki do materia­
łów sypkich, do których ostat­
nio dołączyliśmy specjalne do­
zowniki dla substancji pyli- 
stych, pakowarki masła, auto­
maty pakujące zupy w toreb­
ki termozgrzewalne oraz pa­
pierowe. Wytwarzamy też au­
tomaty do pakowania rosołu z 
drobiu w kostki oraz karto- 
nikarki do masła. Nasze wi­
rówki do mleka oraz hcmoge- 
nizatory, wirownice do bada­
nia zawartości tłuszczu w mle­
ku oraz specjalne wirówki do 
czekolad (jedyny producent 
wśród krajów RWPG — przyp. 
M.P.) również cieszą się ogrom 
nym powodzeniem wśród od­
biorców.

Dyrektor Poznańskiej Fa­
bryki Maszyn Pakujących „Spo 
masz” mgr inż. Henryk Kra­
kowski mówi, że produkcja te­
go zakładu zaspokaja zapo­
trzebowanie odbiorców w 30— 
40 procentach:

— Staramy się stosować no­
woczesne rozwiązanie własne. 
Dorobiliśmy się patentów na 
urządzenie automatyczne, do 
formowania i zakładania kapsli 
oraz specjalnej etykieciarki o 
wydajnościach 12—18000 bute­
lek na godzinę. Dobry poziom 
europejski reprezentują nasze 
linie do rozlewu różnych na­
pojów, mleka i napojów mlecz 
nych, piwa, wód gazowanych i 
wina. Myślimy nie tylko o 
wielkich odbiorcach. Nasz za­
kład w Połczynie Zdroju za­
czyna produkcję małych rozle- 
waczek do napojów o wydaj­
ności 900 butelek na godzinę, 
które bardzo przydadzą się. w

restauracjach, małych wytwór­
niach GS itp.

CO ZNACZY DOBRA MARKA

Zapotrzebowanie na żywność 
wzrasta na całym święcie. 
Chodzi już nie tylko o żywność 
w ogóle, ale o produkty este­
tycznie opakowane i nowo­
cześnie podane konsumentowi. 
Ze nasz przemysł spożywczy 
chce właśnie taką żywność 
prod uk owa ć, przekonuj ą c ho - 
ciażby kłopoty „spomaszow- 
skich” fabryk, które nie mogą 
sprostać licznym zamówieniom 
na nowoczesne maszyny. Na 
razie zamówienia te są więk­
sze niż zdolności wytwórcze 
producentów maszyn. We 
wszystkich zakładach, które 
odwiedziłem, mówiono o 
przyszłych inwestycjach. Całe 
niemalże nowe zakłady pow­
stać mają w Gnieźnie, Pozna­
niu. Rozbudowuje się fabrykę 
w Pleszewie. Liczą na inwesty­
cje Wronki.

Jeżeli dzisiaj przyszłość „spo 
maszowskiego” przemysłu jest 
taka obiecująca to nie tylko 
dlatego, że rozwijamy obecnie 
intensywnie przemysł rolno- 
spożywczy. Również dlatego, że 
soecjaliści z tej branży potra­
fili dopracować się konstrukcji 
i technologii, które liczą się w 
świecie. Dzisiaj nazwa „Spo­
masz” dla wielu odbiorców jest 
równie dobra, jak znak fir­
mowy uznanych, światowych 
producentów. Mamy dobrą 
markę, mamy eksportowe szan 
se — trzeba z nich korzystać.

MAREK PRZYBYLSKI

Miejsce wydaje . się prze­
ciętne. Ni to warsztat, 
ni tp garaż. Kilku zaję­

tych czymś młodych ludzi. Są 
jednak pewne akcenty, któ­
rych nie spotyka się w pier­
wszym lepszym warsztacie sa 
mochodowym: deski kreślar­
skie oraz kilka pojazdów bar­
dzo mało przypominających 
te które spotykamy na dro­
gach. Przypłaszczone do ziemi, 
jednoosobowe bolidy na ko­
łach, rozwijają prędkości kil­
kakrotnie przewyższające osią 
gi naszych żwawych „Syren” 
czy nawet „Fiatów”. Najdziw 
niejsze jest jednak to. że ma­
szyny te powstały właśnie tu­
taj; że stworzyli je studenci, 
dla których budowa wyścigo­
wych maszyn jest zajęciem do 
datkowym, wykonywanym w 
chwilach wolnych od nauki.

Znajdujemy się w Charków 
skim Instytucie Samochodo- 
wo-Drogowym. Od dziesięcio 
leci kształcą się tu kadry spe­
cjalistów: inżynierów transpor 
tu samochodowego, budowy 
dróg i maszyn drogowych, or­
ganizacji i ekonomiki transpor 
tu. Od lat mniej więcej dzie­
sięciu, Instytut jest jednym z 
niewielu miejsc na świecie, 
gdzie rodzą się automobile o 
rekordowych szybkościach.

Jak to zwykle bywa, wszy­
stko zaczęło się od entu­
zjazmu jednego człowieka. Wło 
dzimierz Nikitin miał już doś­
wiadczenie wyścigowego kie­
rowcy, kiedy trafił do charkow 
skiego Instytutu. Tutaj zna­
lazł ujście dla swojej samocho 
dowej pasji. Ogromny, samo­
rodny talent i przysłowiowa 
„złota rączka” pozwalały mu 
radzić sobie z problemami, 
które innym posłużyłyby za 
tematy .dysertacji doktorskich. 
Nikitin zaraził swoją pasją 
studentów. Udało mu się to 
bez trudu. Niewiele jest rze­
czy równie dla młodych ludzi 
oorywających, jak prawdziwa 
wyścigowa maszyna, wykona 
na według własnego projektu 
i swoimi rękoma.

Oto ona, pierwsza z wyści- 
gówek stworzonych w Instytu 
cie. Oglądamy jej kadłub, pod 
wieszony u sufitu pracowni. 
Można odczytać zatarte już nie 
co litery na nadwoziu: „CHA- 
DI-1”. Skrót oznacza Charkow 
skij Awtomobilno-Dorożnyj In 
stitut. Znajdziemy go na kolej 
nych egzemplarzach. Maszyna 
nznaczona symbolem „CHADI- 
7” miała podbić kraj, w któ­
rym żaden samochód ponoć

Tłanim umilkły działa

twórca.

W ostatnim okresie wojny, w 
śmiertelnych zmaganiach z 
wrogiem, brało udział, w re­
gularnych formacjach, łącz­
nie 600 000 żołnierzy pol­
skich. Tak więc Polska — pań 
stwo robotników i chłopów — 
obejmujące w prawowite wła 
danie historyczne terytoria 
naszego narodu, powitała 
zwycięstwo nie tylko jako kraj 
wyzwolony, lecz również ja­
ko jego uczestnik i współ-

Na zdjęciu: bitwa o Wał Pomorski.
Fot. CAF — Archiwum

Na zdjęciu: wałki o Kołobrzeg należały do najbardziej krwawych.

nikogo zadziwić nie może: 
Stany Zjednoczone.

Jest akurat w Instytucie. 
Przechodzi kurację odmładza­
jącą przed kolejnym wyjaz­
dem za granicę, tym razem na 
wystawę do Italii. Zatrzymuje 
my się przed płaskim, aero­
dynamicznym kształtem. „Bia 
ła jak czajka” zatytułował 
swój reportaż o „siódemce” ra 
dziecki dziennikarz. Ten bia­
ły ptak o nadwoziu z mas 
plastycznych potrafi rozwinąć 
prędkość do 400 kilometrów 
na godzinę. — To jest jedyny 
tego typu egzemplarz w 
ZSRR — podkreślają z dumą 
gospodarze.

Kiedy w czasie pobytu w 
Stanach Zjednoczonych A. P. 
Leonida, Breżniewa zorganizo­
wano w San Francisco wysta 
wę radzieckich osiągnięć — 
„czajka” stała się ośrodkiem 
zainteresowania Amerykanów, 

Nie oderwać się 
od ziemi

Korespondencja własna z ZSRR
znających się przecież na sa­
mochodach jak mało kto. 
„CHADI-7” przybyła do San 
Francisco z Nowego Jorku, 
przejeżdżając cały kontynent 
amerykański, od Atlantyku do 
Pacyfiku. Jankesi nie byliby 
sobą, gdyby od razu nie za­
proponowali kupna „czajki”. 
Sumy padały nieliche. — To 
nie jest na sprzedaż — usły­
szeli.

Ostatnią sensacją, która na 
rodziła się w tych niepozor­
nych pomieszczeniach, był 
„CHADI-U-E”. Literka „E” 
na końcu nazwy jest tu naj­
ważniejsza. Wyścigowy samo­
chód o napędzie elektrycz 
nym. Jest to znów pierwszy 
tego typu pojazd w Związku 
Radzieckim. Posiadacz kilku 
wszechzwiązkowych rekordów 
szybkości: na dystansie 1 km 
ze startu lotnego — 145,7 km, 
1 km ze startu z miejsca — 
109,1 km oraz na odcinku 0,5 
km przy starcie z miejsca — 
93.7 km (rekord ZSRR prze­
wyższający wyniki międzyna­
rodowe).

Zwyklo się uważać, że za dzi 
siejszymi osiągnięciami demo 

nów szybkości kryje się dzia­
łalność wielkich, wyspecjalizo 
wanych zespołów ludzkich, wy 
posażonych w mnóstwo nowo 
czesnego sprzętu, narzędzi i- 
materiałów. I tak jest rzeczy­
wiście. Tylko czasem stajemy 
wobec zjawisk, które łamią 
żelazne, zdawałoby się, kano­
ny. Jakiś samotny fantasta 
zbuduje w swoim mieszkaniu 
samolot (który lata!), a studen 
ci w Charkowie będą w uczel 
nianej pracowni konstruować 
maszyny zdolne do bicia świa 
towych rekordów.

— Oni potrafią praktycznie 
wszystko — mówi o swoich 
wychowankach Dymitr Bała- 
ban, kierownik pracowni. Star 
szy dziarski mężczyzna, z siwą 
czupryną ostrzyżoną na jeża 
(„Pan z Polski? Byłem trzy­
dzieści lat temu, wyzwalaliś­
my m. in. Mińsk Mazowiec­
ki”). — Wychodzą stąd jako 

wszechstronnie wyszkoleni fa­
chowcy. Tworzą przecież te 
maszyny od początku do koń­
ca sami. Uczą się spawania, 
lakierowania, żaden element 
czy zespół samochodowy nie 
ma dla nich tajemnic. To praw 
dziwy klub entuzjastów. W 
lecie potrafią tu zostać na noc, 
przespać się trochę i znów za 
brać się do roboty.

Chcę ich poznać bliżej. Roz- 
miawiamy, dzielą się swoimi 
zamierzeniami, zadaniami. Gri 
sza przygotowuje właśnie pra­
cę dyplomową. Będzie to pro­
jekt maszyny wyścigowej for­
muły III. — Zamierzam wyko­
rzystać wszystko co najlepsze 
w modelach maszyn istnieją­
cych już w krajach socjalisty­
cznych — opowiada. — Silnik 
weźmiemy od naszego „Żiguli”. 
Chcę zastosować rozwiązania 
najprostsze, by sportowiec 
mógł radzić sobie sam, bez po 
mocy sztabu mechaników.

Mówią o swoich projektach 
spokojnie, ot, jakby majster­
kowali przy mechanizmach za 
bawek a nie maszyn wyścigo­
wych. Dla transportu poja­
zdów, z którymi dość często 

wędrują po kraju (zawody, po . 
kazy) wyremontowali własny- ■ 
mi siłami autobus. Grata, któ ] 
ry miał iść na szmelc. Poje­
chali nim na imprezę do Ta- 
llinna. Byli goście zagraniczni. 
„O, Russians hippies” — wy­
krzyknęli na widok malowni­
czego wehikułu i jego załogi n 
z Charkowa.

Mają teraz nowy, wielki cel. 1 * * * s 
Przewyższający wszystko, co ;i 
zrobili dotychczas.

1 ośrodek badawczo-rozwojo­
wy’ z-ajmujący się przygoto­
wywaniem nowych konstruk-

Daszyn pakujących, to oka 
Ze się, iż Wielkopolska — ze 
swym zapleczem naukowym 
W Poznaniu — spełnia rolę kra 
J°Wgo centrum produkujące- 
8° maszyny dla przemysłu spo 
Owczego.

Co NA WARSZTACIE?

Odwiedziłem trzy spośród 
dów U J^kopolskich zakła- 
Waó ”>^asz”. by zoriento- 
brvk’S1^ W jakim stopniu fa- 
^wanil zasP^'kaiają zapotrze- 

le odbiorców. Oto co
stawfiP?a len temat Przed" 
bryk lele dyrekcji tych fa- 

czak§r Eugeniusz Skrzyp- 
szyn • doktor Fabryki Ma- 
8^ * Urz^*A Przemysłu 

ywczego we Wronkach:

Pokazują mi kilka koloro­
wych zdjęć, które przysłano ; 
im z USA (rezultat kontaktów i 
nawiązanych w czasie ekspo- ? 
zycji „CHADI-7”). Na zdję- ' 
ciach „Blue Flame”. Pojazd, ! 
który osiągnął 1014 km/godz. ■ 
Światowy rekord szybkości na 
ziemi. Długie cygaro z odrzuto 
wym silnikiem.

— Bardzo interesujące — i 
stwierdzam.

Bez słowa podają mi niewiel 
ki, drewniany model. Ma 
kształt przypominający strzałę ■ 
lub eksperymentalny samolot, j" 
o ledwie zaznaczonych skrzy- ' 
dłach. Zaczynam się domyślać. '

— To będzie wasza odpo­
wiedź na „Błękitny Płomień”?

Dymitr Bałaban energicznie . 
przeczy.

— Nie nastawiamy się na bi 
cie rekordów za wszelką cenę j 
— mówi. — Chcemy stworzyć 
własna, oryginalną konstruk- | 
cję pojazdu naziemnego z sil- ; 
nikiem rakietowym. Nie zakła ; 
damy, że musi on osiągnąć na 
przykład tysiąc dwieście kilo- , 
metrów na godzinę. Jeśli je- , 
dnak przekroczymy tysiąc ' 
czternaście — uśmiecha się nie ( 
co filuternie — martwić się nie ' 
będziemy.

— Przecież to już prawie sa ? 
molot. Nie uleci wam?

— To je«.t właśnie najważ- 
niejszy problem. Maszyna mu- : 
si zostawić na ziemi ciągły j 
ślad. |

Nie są to tylko zamiary. Na 
stojakach spoczywa już długi, i 
ażurowy kształt. Ożebrowanie , 
nadwozia przyszłej maszyny 1 
— rakiety. Pewnego dnia wyje : 
dzie ona na lustrzaną powie- ł 
rzchnie wyschniętego słonego i 
jeziora Baskunczak w Kazach ; 
stanie. Zagra odrzutowy sil- ; 
nik.

Najważniejsze — nie oder- 1 
wać się od ziemi.

KAZIMIERZ
MARCINKOWSKI
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Domy dla Wielkopolski

Z czego więcej mieszkań?
W pierwszym roku bie­

żącej pięciolatki w gos­
podarce uspołecznionej 

j? Wielkopolski zbudowano 9 766 
mieszkań. W drugim roku — 

I? już 11 263. W trzecim — 12 075. 
■ ■■ W czwartym 12 860. W pią- 
•>; tym czyli w bieżącym roku, 
•7- istnieją szanse na zbudowanie 

jeszcze większej liczby miesz- 
: Jr kań. Tempo wyraźnie wstępu- 
’ 5 jące. Lecz w społecznym od- 

1 czuciu wciąż jeszcze niedosta- 
■ teczne — potrzeby rosną szyb 
: J ciej. Nie tylko zresztą w Wiel 
| kopolsce. Ludzie oczekują na 
h mieszkania po 8 lat i dłużej. 

; , Partia i rząd postanowiły 
? więc przyspieszyć rozwój tych 
'■ . branż przemysłowych, które 
\ ’ decydują o rozmiarach budów 
' nictwa. Mówił o tym Edward

Gierek w lutym br. na woje- 
' wódzkiej konferencji PZPR w 

'7.1 Katowicach stwierdzając, że 
w hierarchii spraw społecz- 

/h nych na pierwszym miejscu 
partia stawia przyspieszenie 

: M budownictwa mieszkaniowego 
7- i że w najbliższych latach bę 
y.l dzie dążyć do skrócenia czasu 

i- wyczekiwania na mieszkanie. 
: ' J Setki tysięcy rodzin w całym 
'A kraju przyjęły to stwierdzenie 

‘ z aprobatą.
Co potrzeba dla zwiększenia 

rozmiarów budownictwa miesz 
J,! ,kaniowego? Obok uzbrojonych 

terenów, na których można 
jp stawiać domy — przede wszy 

stkim materiałów budowla- 
i |i nych.
J.;: O ile w tej dziedzinie wy- 
M , twórczości stoimy teraz lepiej, 
M’- niż — powiedzmy — w gru- 

dniu 1970 roku? Postaramy 
p się to zilustrować przykładami 

z całego kraju. Zaczniemy od 
surowców i materiałów nie- 

; t zbędnych do postawienia bu- 
’■]£ dynku mieszkalnego w tak 

zwanym stanie surowym.

Cementr.
•T«,’ Lata największego niedpbo- 

J r' ru cementu mamy już za so­
li ; bą. Wprawdzie sytuacja wciąż 
';i*| jeszcze zmusza do interwen- 

cyjnego kupowania cementu 
”l;j za granicą, lecz w porówna- 
'L; niu z latami 1973—74 są to ra- 
•;Ll czej niewielkie ilości. Coraz 
; Ij szerszym strumieniem zaczyna 
• bowiem docierać na budowy 
J-i, cement z nowych projektowa 
’ 1'i'nych w minionych czterech 
; p i ‘ latach cementowni.

Zmieniając dawną wersję 
i! I planu pięcioletniego nowe wła 

• ■ dze przewidywały wielki popyt 
j<'na inwestycje, w tym miesz- 
■J,1 kaniowe. Dlatego przeznaczy- 

; ły na rozwój przemysłu ce- 
ijj" mentowego kilkakrotnie wię- 
l:i. ' cej pieniędzy, niż przemysł 
■ ten otrzymał w poprzednim 
u-P 5-leciu. Licząc razem z inwe- 
ip ; stycjami towarzyszącymi — 

'l i;, : prawie 20 miliardów złotych.
___

Teraz te pieniądze zaczynają 
rentować.

Na przemysłowej mapie kra 
ju co roku pojawiają się no­
we, wyposażone w najnowszą 
technikę fabryki cementu. W 
1972 roku była to Cementow­
nia „Kujawy” w wojewódz­
twie bydgoskim. Na przełomie 
lat 1973—74 ruszyły: Cemen­
townia „Rudniki” w katowic­
kim, „Warta II” w łódzkim i 
„Małogoszcz” w kieleckim. 
Rozpoczęto też tworzenie wiel 
kiego kombinatu cementowo- 
wapienniczego w Działoszynie 
(Łódzkie).

W roku ubiegłym rozpoczę­
to budowę dwóch wielkich 
cementowni na Opolszczyźnie: 
w Strzelcach o mocy produk­
cyjnej 2,2 miliona ton rocznie 
i w Gorażdżach o mocy 2,4 
miliona ton. Razem będą one 
dawały krajowi trzykrotnie 
więcej cementu, niż dają te­
raz wszystkie cztery stare ce­
mentownie opolskie. *

Oczekuje się, że .rozbudowa 
tego przemysłu pozwoli zwięk 
szyć produkcję cementu z 12 
milionów ton w 1970 roku do 
ponad 21 milionów ton w koń 
cu 1975, a więc o ponad 75 pro 
cent, rozwiązując przy tym 
problem zaopatrywania kraju 
w cement wysokich marek.

Kruszywa
Były do niedawna przysło­

wiową piętą Achillesa naszego 
budownictwa. Obrany przez 
polskich fachowców kurs na 
wielką płytę i w ogóle na be­
ton, jako główne tworzywlo 
budowlane, wywołał tak gwał 
towny wzrost zapotrzebowania 
na kruszywa, że kraj przez dłu 
gie lata nie mógł go zaspokoić. 
Dopiero w bieżącym 5-leciu 
sytuacja zaczyna się popra­
wiać.

Rząd wyasygnował znaczne 
kwoty na rozbudowę starych 
oraz budowę nowych kamie­
niołomów, żwirowni i zakła­
dów wzbogacania pospółki. 
Wdrożył także w życie pro­
gram przyspieszenia i rozsze­
rzenia poszukiwań nowych 
złóż kruszyw naturalnych oraz 
produkcji kruszyw sztucznych 
ze spiekanej gliny. Rezultaty 
tego działania już się zaczyna 
odczuwać.

Geolodzy odkryli szereg no­
wych złóż kruszyw w różnych 
punktach kraju. Do szczegól­
nie cennych należą nowe złoża 
w Wielkopolsce i na Wybrze­
żu, a więc w regionach uważa 
nych dotąd za ubogie w tego 
rodzaju kopaliny. Rozpoznano 
też duże zasoby dobrego ga­
tunku kruszyw w morzu, 20 
kilometrów od brzegu, na tak 
zwanej Ławicy Słupskiej. 
Wprawdzie nie mamy jeszcze 
doświadczenia w eksploatowa­

niu dna morskiego, ale prze­
cież nie święci garnki lepią. 
Zresztą nasi sąsiedzi zza Odry 
wykorzystują taki piasek już 
od lat.

W kwietniu 1971 roku zapa 
dła także decyzja o wybudo­
waniu drugiej fabryki kru­
szywa sztucznego: keramzytu, 
w Płoniu koło Szczecina. Pierw 
sza postawiono w Mszczono­
wie pod Warszawą. Projekt 
płońskiej fabryki i część ma­
szyn kupiliśmy w Związku Ra 
dzieckim. Obiekt ten dał pierw 
szą produkcję już w roku u- 
biegłym — 12 miesięcy wcześ­
niej niż planowano. Budowni­
ctwo mieszkaniowe zyska 
więc co roku 160 000 „kubi­
ków” wyśmienitego surowca a 
po dostawieniu kolejnego pie­
ca, dalszych kilkadziesiąt ty­
sięcy ton.

Warto w tym miejscu zauwa 
żyć, że nowe dzielnice miesz­
kaniowe w Poznaniu — Rata 
je i Winogrady — budowane 
są właśnie z keramzytu. Na 
kruszywie keramzytowym 
oparta jest także technologia 
produkcji wielkich płyt w Po­
znańskim Kombinacie Budów 
lanym w Suchym Lesie. Z te­
go punktu widzenia pożądana 
byłaby budowa kolejnej wy­
twórni keramzytu, gdzieś bli­
żej Poznania.

i Żelazo
Współczesne budownictwo 

mieszkaniowe zużywa sporo 
żelaza. I to nie tylko w posta 
ci gwoździ, różnych okuć i rur, 
lecz również w postaci żelaz 
nych siatek, stanowiących 
szkielet każdej betonowej pły­
ty. Każdy kto zamierza budo 
wać więcej mieszkań, musi 
więc przedtem rozwinąć hut­
nictwo i zwiększyć produkcję 
żelaza.

Jak wiadomo, jedną z naj­
większych i najważniejszych 
inwestycji obecnej 5-latki jest 
budowa wielkiej Huty „Kato­
wice”. Wzbogaci ona znacznie 
potencjał całego polskiego hut 
nictwa i pozwoli mu zwięk­
szyć dostawy stali zbrojenie-’ 
wej na potrzeby budownictwa 
mieszkaniowego.

Z myślą o zaspokojeniu ros 
nących potrzeb budowlanych 
w przyszłości, władze naszego 
kraju zdecydowały się też na 
partycypowanie w rozbudo­
wie zagłębia rudonośnego w 
południowej części Związku 
Radzieckiego oraz wspólnej 
budowy (tamże) wielkiej huty 
żelaza.

W sumie kraj nasz jest te­
raz znacznie lepiej przygoto­
wany do przyspieszenia tem­
pa budowy mieszkań, niż 
przed czterema laty.

PIOTR CHOJNACKI

Zaczęło się równo dwa 
lata temu. Na jednym z 
zebrań Naukowego Koła 

Numeryków, skupiającego stu 
dentófa Instytutu Matematy­
ki Uniwersytetu im. Adama 
Mickiewicza w Poznaniu, opie 
kun koła, mgr Stanisław Stań­
ko rkucił niezwykłą propozy­
cję. Tyle się mówi o nowo­
czesnych metodach nauczania 
— więc może by tak stworzyć 
uniwersalny komputerowy ję­
zyk dydaktyki, w którym bę­
dzie można opracować wspo­
magany komputerowo system 
nauczania pozwalający wyko­
rzystać maszynę cyfrową jako 
nauczyciela?

Nie bardzo się na tym znali, 
ale ta myśl ich zafascynowa­
ła. Wytworzyło się przy tym 
przekonanie, że — choć są do­
piero po trzecim roku mate­
matyki — dadzą sobie z tym 
radę. Znali się zresztą dobrze, 
wszak prawie wszyscy pocho­
dzili z tego samego roku... 
Najbardziej ambitni znaleźli 
szansę potwierdzenia własnej 
wartości. Koło działające po­
czątkowo jako Koło Numery- 
ków, a następnie Informaty­
ków, nie zamierało jak to się 
niekiedy w kołach zdarza, w 
ciągu roku akademickiego, by 
ożyć na czas wakacji. Waka­
cje oznaczały bowiem dla nich 
sprawdzanie opracowanych 
wcześniej koncepcji. Dziś więk 
szość z nich to asystenci, a 
więc pracownicy naukowo-dy 
daktyczni uczelni, jedynie 
Tadeusz Pankowski jest jesz-' 
cze studentem. Był od nich o 
rok niżej.

W cały ten elektroniczny sy 
stem uczący, zwany w skrócie 
ESU, wszedł nieco przypadko­
wo. Na obozie naukowym koła. 
Zaskoczyła go atmosfera pra­
cy, panująca na tym obozie. 
Rano ledwo wstali — dysku­
sje na temat systemu. W dro­
dze na śniadanie towarzyszył 
im system. Z systemem sia­
dali do obiadu i z systemem 
kładli się spać. Nic — tylko 
system i system.

Trochę się bał, żeby na 
niego, mającego za sobą dopie 
ro dwa lata studiów, nie mach 
nęli ręką, ale zamiast tego 
dali mu trzeci zespół: pomo­
cnicze układy do systemu. Po­
czuł się zaszczycony, że mógł 
z nimi pracować, i wpadł na 
amen.

Na ten obóz, zorganizowany 
w sierpniu 1973 roku we Wro­
cławiu, przyjechali już z kon­
kretnym celem: sprawdzenia 
dotychczasowej wersji syste­
mu. Pracowali nad nią w cią­
gu roku akademickiego, zaczy 
nająć od zapoznania się z dy­
daktyką, teorią systemów, pro 
gramowaniem maszyn cyfro­
wych i teorią języków formal 
nych dla tych maszyn, z ana­
lizą wartości i problemami 
optymalizacji. Powoli projekt 
systemu coraz bardziej się kon 
kretyzował.

Wiadomo, że rozwiązanie ja­
kiegokolwiek problemu za po-

Mistrzowie techniki z U AM

ESU - czyli 
elektroniczna szkoła

mocą maszyny cyfrowej wy­
maga szczegółowego opisu 
przebiegu rozwiązania — uło­
żenia programu. Człowiek jest 
istotą omylną i w praktyce 
zdarza się niezmiernie rzadko, 
aby jakiś program był od razu 
napisany bezbłędnie. Musi być 
więc dokładnie sprawdzony i 
poprawiony. Maszyna licząca 
nie toleruje żadnych błędów. 
Sprawdzenie jest nieraz zada­
niem bardziej skomplikowa­
nym niż samo opracowanie 
programu. Studenci w czasie 
swego obozu naukowego mieli 
więc pełne głowy i ręce robo­
ty. Po południu korzystali z 
urządzeń Ośrodka Obliczenio­
wego Uniwersytetu im. Bieru 
ta we Wrocławiu, przed po­
łudniem przygotowywali „po­
karm dla maszyny”. Robota 
była oczywiście podzielona. W 
tym czasie kończono w zespo­
łach kolejne wersje modułów: 
„Gospodarz”, „Samouk” i 
„Nauczyciel”, „Samouk” przyj 
mował informację z zewnątrz, 
„Nauczyciel” uczył uczniów, 
„Gospodarz” zarządzał tymi i 
wszystkimi pozostałymi podsys 
ternami.

Elektroniczny system uczą­
cy zaprojektowano w ten spo­
sób, by przy jego pomocy 
można było łatwo osiągnąć 
podstawowe cele dydaktyczne, 
takie jak zaznajamianie ucz­
niów z systematyzacją wiedzy, 
rozwijanie możliwości pozna­
wczych uczniów, kształtowa­
nie współczesnego poglądu na 
świat itp. W pamięci kompu­
tera zawarta jest pewna ilość 
materiału. Komputer stwier­
dza, co uczeń umie, w jaki spo 
sób radził sobie uprzednio z 
przedmiotem i w zależności od 
tego indywidualizuje program 
nauczania. Dzięki wprowadzę 
niu podsystemów, czy inaczej 
mówiąc modułów „Planista” i 
„Optymalizator” — osoby 
przygotowujące materiał nau­
czania, zwolnione są od żmud 
nego programowania materia 
łu i dostosowywania go do 
przewidywanego poziomu od­
biorcy. Czynności te są w sy­
stemie wykonywane automa­
tycznie. Potrafi on bowiem 
m. in. korzystać z doświad­
czeń, które zebrał z pracy z 
innymi uczniami, szukać każ­
dorazowo najbardziej optymal 
nego rozwiązania.

Na pytanie, czy jest coś 
innego, pozwalającego wyko­
nać to samo zadanie lepiej, 
twórcy ESU odpowiadają:

— Praktycznie rzecz biorąc, 
w czasie nieskończenie długim 

wszystkie czynności, które robi 
system ESU automatycznie i 
bardzo szybko, mogą robić lu, 
dzie wysoko kwalifikowani, 
tylko dlaczego ludzi kwalifik0 
wanych kierować do prac ru­
tynowanych, a nie koncepcyj. 
nych?

Zastosowany w ESU języ^ 
dydaktyki przetestowali na 
materiałach obejmujących eh 
menty arytmetyki, zagadnienia 
organizacji na przykładzie 
ZHP, szkolenie turysty, pla. 
nowanie sieciowe. Uniwersal­
ność systemu pozwala go nie­
mal natychmiast wprowadzić 
do wszystkich ośrodków dyspo 
nujących maszynami matema 
tycznymi. Instalowana obec­
nie w Uniwersytecie im. Ada­
ma Mickiewicza maszyna 
RIAD-29 z Jednolitego Syste­
mu krajów RWPG, wyposażo 
na w monitory ekranowe, stwa 
rza możliwości jeszcze szersze 
go stosowania w trybie kon- 
wersacyjnym elektronicznego 
systemu uczącego. Ponieważ 
zaś w literaturze fachowej 
brak dotychczas danych o 
wdrożonych i wypróbowanych 
systemach uczących, choć wie 
le ośrodków w kraju i. za gra­
nicą nad tym dziś pracuje, 
przewiduje się bowiem bardzo 
szybki rozwój informatyki i 
systematyczne wprowadzanie 
komputeryzacji do kształcenia 
na wszystkich poziomach na­
uczania, ESU opracowany i 
sprawdzony przez poznańskich 
studentów ma szerokie możli­
wości zastosowania. Zgłoszony 
do eliminacji Turnieju Mło- 
dvch Mistrzów Techniki na 
UAM — zyskał I nagrodę.

Czas najwyższy wymienić 
jego twórców. Oto oni: projek 
tant generalny — mgr Stani­
sław Stańko. Projektanci pod­
systemów: mgr Jan Kaczma­
rek, mgr Anna Ren, student 
V roku matematyki — Ta­
deusz Pankowski. Pozostali 
projektanci: Lidia Jurkiewicz, 
Jarosław Ciesielski, Jadwiga, 
Czapczyk, Małgorzata Rzecz­
kowska, Piotr Owczarczak 
(były prezes Koła) Hanna Dot 
ka, Krystyna Wilusz — dziś 
wszyscy już z tytułem magi­
stra matematyki. W pracy tej 
pomagali im młodsi koledzy, 
członkowie Koła.

Dali dobry przykład rzetel­
nej, zespołowej pracy nauko­
wo-badawczej, pasjonującej i 
zarazem bardzo wartościowej.
BOGNA WOJCIECHOWSKA

Zadanie logiczne
Rozwiązanie tej krzyżówki polega na wpisaniu do pól dia­

gramu nie liter lecz cyfr. Zamiast definicji wyrazów podane sq 
sumy cyfr, jakie należy wpisać w odpowiednie rzędy poziome 
i kolumny pionowe. W poszczególnych „wyrazach” nie mogq 
się powtórzyć identyczne cyfry.

Poziomo: 1) dwadzieścia jeden, 4) osiem, 7) trzynaście, 8) 
trzydzieści, 9) sześć, 10) dziewięć, 11) szesnaście, 12) czterna­
ście, 13) dwadzieścia siedem, 15) siedemnaście, 16) dziewięć, 
17) czternaście.

Pionowo: 1) dwadzieścia jeden, 2) dziewięć, 3) piętnaście, 
4) dwanaście, 5) dziewięć, 6) trzydzieści jeden, 8) dwadzieścia 
jeden, 10) piętnaście, 11) piętnaście, 12) siedemnaście, 14) 
dziewięć, 15) pięć. (je)

STRONA

Walka o sekundy i centy 
metry staje się coraz 
trudniejsza: wyśrubowa 

ne wyniki utrudniają wspina­
czkę na szczyt sportowych ta­
beli. Rezultaty wielu dyscy­
plin dawno przekroczyły okre 
ślone przed laty „granice ludz 
kich możliwości”. Gdzie więc 
jest kręs i jakie są źródła tak 
ogromnych różnic w fizycznej 
sprawności poszczególnych lu 
dzi, należących przecież do 
jednego gatunku?

Już przed laty angielski fi­
zjolog Archibald Hill udowod 
nił eksperymentalnie, że szyb­
kość reakcji, a więc refleks, 
kurczenie się mięśni, podlega 
ją ogólnemu prawu fizyczne­
mu i zależą od temperatury 
ciała. Wzrost temperatury tyl 
ko o dwa stopnie, odbywając 
się bez szkody dla zdrowia, 
może skrócić czas reakcji za­
chodzących w organizmie o 
10 proc. Przykładem jest tu 
bardzo wysoka sprawność mię 
;ni ptaków mających tempera 
turę ciała o 2—3 st. C wyższą 
od człowieka. Lepsza znajo­
mość fizjologii pozwala na po 
orawienie rekordów.

Zakazane w sporcie farma­
kologiczne środki dopingujące 
wykorzystują właśnie te zna­
ne medycynie właściwości ży 
wych organizmów. Ich użycie, 
uestety coraz częstsze, kończy 
się czasem tragicznie, bowiem 

przekroczony zostaje próg wy 
trzymałości na obciążenie u- 
kładu krwionośnego.

W czym jednak tkwi więc 
sekret rzeczywistych, nie opar 
tych na sztucznym dopingu, 
wyników? Rekordy biegaczy, 
pływaków, kolarzy czy skocz­
ków są obecnie coraz częściej 
wynikiem ścisłej współpracy 
zawodnika, trenera i naukow 
ca. Recepta na trening — a 
to właśnie jest największą u- 
miejętnością dobrego trenera 
— tym lepsze daje efekty, im 
bardziej odpowiada indywidu 
alnym cechom organizmu kaź 
dego zawodnika. Trzeba umieć 
je odkryć i wykorzystać. W 
tym nauka ma coraz więcej 
do powiedzenia. Czasy bo­
wiem, gdy twórcami rekor­
dów byli utalentowani amato 
rzy, bezpowrotnie minęły.

Dziś pomaga zawodnikom 
taśma filmowa, pokazująca w 
zwolnionym tempie najmniej­
sze błędy poszczególnych faz 
ruchu. Mikronadajniki, umiesz­
czone na ciele podczas trenin­
gu, pozwalają na rejestrację 
pracy serca, kontrolują wy­
mianę gazów przez płuca. Me 
chanika w oparciu o wskaza­
nia dynamometrów uczy naj­
efektywniejszego wykorzysty­
wania sił, zaś fizjologia ich 
pełnej koncentracji.

Propagowana niegdyś przez

Nauka z pomocą sportowcom

Granice
znanego amerykańskiego tre­
nera Boba Hofmana metoda 
siłowego treningu ciężarow­
ców i miotaczy polegała nie 
na ruchu, a więc dynamicz­
nym ćwiczeniu mięśni, lecz na 
trzymaniu ciężarów w najróż 
niejszych pozycjach. Klęski 
Amerykanów, przed laty bez­
konkurencyjnych, wykazały 
niesłuszność tych założeń. Dziś 
sportowcy trenujący w opar­
ciu o zasady zgodne z zalece­
niami fizjologii i mechaniki 
ruchu osiągają rezultaty zna­
cznie lepsze.

Tajemnica ich sukcesów po­
lega na harmonijnym rozwija 
niu całego organizmu. Uważa 
no kiedyś/że talent biegacza 
zależy od dobrych nóg, zaś 
miotacza — ‘ od silnych rąk. 
Obserwacje f/zjologiczne oba­
liły te poglądy. Trenihgi jed­
nostronne prowadzą do mier­
nych rezultatów. Stwierdzono 
np., że podczas gdy treningi 
jednostronne zwiększają wy­
trzymałość i szybkość w gra­
nicach 10—15 proc., to wszech 
stronne ćwiczenia przyczynia 
ją się do zwiększenia fizycz­

nych możliwości sportowca w 
granicach 30—40 procent.

Walery Brumel, fenomenal­
ny radziecki skoczek wzwyz- 
który uległ nieszczęśliwem11 
wypadkowi, trenował podno­
szenie ciężarów, gry sportowy 
uprawiał ćwiczenia wszech­
stronnie wzmacniające i zwi? 
sza jące szybkość,
dzięki temu wspaniałe rezui 
ty nie tylko we własnej Vs 
cyplinie. Brumel biegał 
100 m w 10,8 sekundy, s^a‘c,. 
w dal 7,27 m, rzucał 
14,61 m, skakał o tyczce P0' 
nad 4 m. Wyniki te pozwać 
łyby mu na startowanie z 
wodzeniem w wieloboju 
w wielu konkurencjach, 
skoku wzwyż jest dotych# . 
niezrównany, miał bowiem 
lepsze przewyższenie, to z * 
czy, że nikt tak jak on nie 
czył powyżej swego ^r° 
aż 57 cm. _ _ .

Uprawianie najróżniejszy^ 
konkurencji pozwala na o 
ganię wyników zadzi^1 
cych świat. Warunkuje J® 
tensywny całoroczny tren0^

GŁOS - 30 IV 1975



POSTĘP □ POSTĘP □
Klęska czy zasłużony odpoczynek?

ROZMOWA Z PROF. MĄRIĄ SUSŁOWSKĄ _ KIEROWNIKIEM ZAKŁADU PSYCHO­
LOGII KLINICZNEJ UNIWERSYTETU JAGIELLOŃSKIEGO W KRAKOWIE.

_ pani Profesor należy do 
nielicznych psychologów w Pol 
sce, którzy biorą udział w ba­
daniach gerontologicznych. Ja 
ki jest główny cel tych badań?

— Celem ich jest przede 
wszystkim walka ze „stereoty 
pem starego człowieka”, tak 
często głoszonym nie tylko 
przez społeczeństwo, ale także 
przez przedstawicieli niektó­
rych dyscyplin naukowych.

Obecnie wiadomo już, że 
każdy mózg starzeje się we- 

dług własnego wzoru” (wybit­
ny anatomopatolog Vogt). Nie 
można więc więc traktować sta 
rych ludzi jako grupy, której 
członkowie przeżyli pewną 
liczbę lat, lęcz jako zespół róż 
nych osobowości z ich indywi­
dualnymi problemami i różną 
adaptacją do starości. Nie 
sprawdziły się też do niedaw­
na panujące teorie o deficycie 
intelektualnym starych ludzi. 
Wyraża się on bowiem głównie 
w zwolnieniu tempa rozwiązy 
wania zadań. Natomiast, jeśli 
nie ogranicza się czasu na to 
przeznaczonego, okazuje się, że 
starsi ludzie wywiązują się z 
tych zadań nie gorzej niż mło 
dzi. Interesujące jest, że zwoi 
nienie tempa procesów intelek 
tualnych występuje z reguły 
znacznie później u ludzi, któ­
rzy przez całe życie posiadali 
wysoką sprawność intelektual 
ną. Niemałe znaczenie mają 
także takie czynniki jak: stan 
zdrowia, sytuacja życiowa, wy 
kształcenie, a zwłaszcza środo 
wisko pobudzające do aktyw­
ności lub bierne, niechętne 
wszelkim inicjatywom.

Kontrowersje budzi modna 
do niedawna teoria o rzeko­
mej tendencji nieangażowania 
się starszych ludzi, którzy ma 
ją jakoby zasklepiać się tylko 
we własnych sprawach. Obser 
wacje prowadzone ostatnio, 
przez różne ośrodki w świecie, 
wykazały, że znacznie częściej 
zadowolone z życia śą właśnie 
osoby aktywne i zaangażowa­
ne.

Na ogół uważa się obecnie, 
że jeśli nie nastąpią u człowie 
ka jakieś szczególne zmiany 
biologiczne, model jego starze­
nia się można przewidzieć na 
podstawie znajomości jego try 
bu życia we wcześniejszych o- 
kresach życia. Na pytanie o

ROZWIĄZANIE
ZADANIA LOGICZNEGO

1398 134
526 8967
24 162 1
6 457 95
3789 278
423 4316

możliwości
a nie ćwiczenia od przypad- 
JU do przypadku — jak kie- 
dyś bywało.
Jau*a ~ bi°mechanika, sta 

Si$ Przyjść z pomocą 
dT'kWC°m’ zaPrz^Sa do ba- 

arse'nał najróżniej- 
srodków technicznych. 

w tonowe czujniki mierzą 
asie treningu np. siłę, prą 

fizjologia 
serrf^6 działalność mięśni, 
hOr ’ ,ukł3du oddechowego, 
Wy v n^W‘ Wysiłek treningo- 
Wo^tui.e bowiem możli- 

z , udzkiego organizmu.
niekt^ s3 rezultaty 
bokir y h Pomiarów. Cios 
nieki^L Wagl ci^żkiej osiąga 
tron ,7 ”wa^” 500 kg. Zde- 
zier _Wany przez Alegc Fra- 
Wag _ mistrz świata wszech- 
Skoczek U?Sr^ał nawet silniej, 
naciska Y dal przy odbiciu 
750 kg MSt?Pą kładkę z siłą 
dnak k^^^niejsze jest je 
UderZGSPn^cie piłkarza. Siła 
^odzi J^^rzona w kg do­
wożę d° tony 1

i dr Andrzej Skowroński opi­
sali takie właśnie „czarne kul 

ka 19 miliomów obywateli. 
Kraj podzielony jest na 12 wo 
jewództw, a w Sudanie jest tyl 
ko 7 ginekologów. Ja będę 
ósmym... Będę nie tylko pra­
cował jako lekarz, ale będę też 
szkolił medyczne kadry, god­
nie reprezentował polską szko 
łę ginekologii i położnictwa. I 
zrobię wszystko, żeby być do­
brym ambasadorem polskości 
w mym kraju.

— A czy przyjedade pan je­
szcze kiedyś do Polski?

— U nas po sudańsku mówi 
się, że jeżeli ktoś raz napije się 
z Nilu, to musi wrócić do nie­
go jeszcze raz. Więc skoro ja 
napiłem się z Warty, to jakże 
mógłbym tu nie wrócić! W Pol

v Ć piłce szybkość
nieczu u • na godzinę. WU ^sowym między asa 

zmianę cech osobowości pod 
wpływem wieku nie można, 
na podstawie dotychczasowych 
badań, jednoznacznie odpowie 
dzieć. Jednakże wynika z nich 
niewątpliwie jedno, iż różnice 
indywidualne między ludźmi 
w tym samym wieku, są bar­
dziej istotne niż ich przynależ 
ność do grupy określonej wie­
kiem kalendarzowym.

— Niemniej właśnie wiek ka 
lendarzowy zarówno u nas jak 
i w większości krajów decydu 
je o przejściu na emeryturę, co 
dla wielu osób stanowi ciężkie 
przeżycie...

— Na temat adaptacji do e- 
merytury przeprowadziliśmy 
badania w naszym zakładzie. 
Miały one na celu wykazać, od 
jakich czynników zależy dobre 
lub złe przystosowanie do no­
wej sytuacji życiowej po przer 
waniu pracy zawodowej. Dwu 
krotnie zbadaliśmy 60 męż­
czyzn i 60 kobiet najpierw w 
2—3 tygodnie po przejściu na 
emeryturę, a następnie 3 mie­
siące później. Otóż nie potwier 
dziła się na ogół opinia, że 
przejście na emeryturę jest z 
reguły ciężkim przeżyciem. 
Wśród wspomnianych osób naj 
liczniejszą grupę stanowiły te, 
które wprawdzie nie wyczeki­
wały przejścia na emeryturę, 
ale, gdy przestały pracować, 
stosunkowo łatwo przestawiły 
się na nowy tryb życia. Stara­
ją się korzystać ze swobody, ja 
ką im daje obecna sytuacja. 
„Mogę robić to, na co mam o- 
chotę i kiedy chcę” — urzęd­
nik, 66 lat. „Dopiero teraz, po 
38 latach pracy poznałam, co 
to jest swobodne życie i dziwię 
się mocnó tym, którzy po przej 
ściu na emeryturę tęsknią za 
pracą” — nauczycielka, 60 lat. 
Ogółem takich zadowolonych 
z przejścia na emeryturę było 
70 procent kobiet i 40 procent 
mężczyzn.

— Co ułatwia emerytowi 
przystosowanie się do nowej 
sytuacji życiowej?

— Osoby, które przed przej 
ściem na emeryturę miały sze 
rokie i żywe zainteresowania 
poza zawodowe, różnego rodzą 
ju ulubione zajęcia i „hobby” 
oraz kolegów spoza zakładu 
pracy i żywą więź rodzinną, z 
reguły lepiej czują się po za­
przestaniu pracy.

Na ogół kobiety znacznie 
lepiej znoszą przejście na eme 
ryturę niż mężczyźni. Wyni.- 
ka to stąd, że częściej podej­
mują one pracę zawodową dla 
poprawy sytuacji finansowej 
rodziny niż dla zaspokojenia 
ootrzeb samorealizacji. Praca 
związana z opieką nad dzie­
ćmi i prowadzeniem domu sta 

mi piłki kursują z szybkością 
dochodzącą do 200 km na go­
dzinę.

Przy takich szybkościach ko 
nieczna jest znajomość praw 
mechaniki. Drobna niedokład­
ność w uderzeniu, ustawienie 
nogi, położenie dysku czy osz 
czepu decydują o wynikach 
bądź kontuzjach. Ich stałe po 
prawianie, to właśnie jedno z 
najważniejszych zadań trene­
ra — współtwórcy rekordu.

Nie tylko jednak uprawia­
nie sportu rozwija organizm. 
Lekarze sportowi badając na­
łogowych kibiców stwierdzili, 
że ożywienie, wzmożona w po 
zytywnym sensie pobudli­
wość w czasie obserwacji za­
wodów także działają korzyst 
nie na organizm. Nałogowi ki 
bice dzięki wydzielającemu 
się pod wpływem wzruszeń 
hormonowi — adrenalinie — 
mają także sprawniejszy u- 
kład nerwowy, lepsze samo­
poczucie, znacznie później za­
padają na miażdżycę. Ruszaj­
my więc na stadiony.

JERZY ZIELSKI 

nowi tak duże obciążenie fizy 
czne i psychiczne, że przej­
ście na emeryturę przy dal­
szej pracy na rzecz rodziny, 
bywa poważną ulgą i przyj­
mowane jest z zadowoleniem.

— Badane przez wasz za­
kład kobiety były głównie za­
trudnione w pracy biurowej i 
miały przeważnie średnie wy­
kształcenie. Chyba inne odpo­
wiedzi uzyskano by od kobiet 
z wyższym wykształceniem, 
które przed przejściem na e- 
meryturę zajmowały odpowie­
dzialne stanowiska?

— Być może, iż tak jest 
istotnie. Wy każą to dalsze ba 
dania.

— A kobiety samotne?
— Często przeżywały przej 

ście na emeryturę jako klę­
skę osobistą, przed którą sta 
rały się bronić, rozwijając za­
stępcze formy aktywności (pra 
ca w organizacjach społecz­
nych, wzmożone praktyki reli­
gijne). Najcięższa była sytu­
acja tych osób, które, prze­
szedłszy na emeryturę, prze­
konały się, że ich czas wolny 
nie jest nikomu potrzebny, 
ponieważ ludzie, którym mo­
głyby i chciały się teraz po­
święcić zmarli, a żyjący prze 
stali im okazywać zaintereso- 
■wanie i uczucie. Takie podwój 
ne odrzucenie przez krąg za­
wodowy i rodzinny powoduje 
u tych kobiet uczucie głębo­
kiego rozgoryczenia.

— Dlaczego mężczyźni go­
rzej znoszą „przejście na za­
służony odpoczynek”?

— Jest to rezultatem ich 
stosunkowo większego zaanga 
żowania w pracę zawodową, 
zwłaszcza gdy wykonywali ją 
z zamiłowaniem i oddaniem, 
usuwając na dalszy plan ży­
cie rodzinne i towarzyskie. 
Przejście na emeryturę odczu­
wają wówczas często jako od­
rzucenie poza margines życia. 
Czynnikiem pogłębiającym zły 
stan psychiczny jest często po 
czucie utraty prestiżu społecz 
nego, a także autorytetu w ro 
dżinie związanego ze zmniej­
szeniem dochodów. Nieumie­
jętność włączenia się w star­
szym wieku w życie rodzinne, 
jeśli uprzednio było ono za­
niedbywane, brak kolegów

W roku akademickim 
1964/65 wśród kilkuset 
studentów łódzkiego Stu 

dium Języka Polskiego dla Cu 
dzoziemców, naukę naszej trud 
nej ojczystej mowy rozpoczę­
ło także czternastu Sudańczy- 
ków. Jednym z nich był 
Hassan Mohamed Awad Os­
man. Przyjechał do Polski by 
studiować medycynę, gdyż od 
najmłodszych lat marzył o tym 
aby zostać lekarzem ginekolo­
giem. Na miasto swoich stu­
diów wybrał Poznań.

— Polubiłem to miasto za­
nim tu przyjechałem — wspo 
mina — chociaż znałem je tyl 
ko z rozmów ze znajomymi, z 
lekcji poświęconych geografii 
Polski.

— A jak przezwyciężał pan 
trudności językowe. Wpraw­
dzie teraz, po dziesięciu latach 
pobytu w naszym kraju mówi 
pan swobodnie po polsku, ale 
przecież kiedyś...

— Teraz już mogę przyznać 
się, że do niektórych egzami­
nów na I roku medycyny uczy 
łem się po prostu tekstów na 
pamięć. Zdawałem bardzo do­
brze, ale tak naprawdę, to nie 
wiedziałem, co mówię. Jeżeli 
jednak ktoś ma ambicję i chce 
być lekarzem, to przezwycięży 
wszystko. Kiedy więc zdawali­
śmy jeden z końcowych egza­
minów — z położnictwa^ by­
łem jednym z pięciu, którzy 
zdali go na piątkę. Byli to czte 
rej Polacy i ja — cudzozie­
miec. Tego dotychczas na po­
znańskiej Akademii Medycz­
nej nie było. Profesor Witold 
Michałkiewicz zaproponował 
mi wtedy asystenturę...

Dr Hassan M. A. Osman w 
Instytucie Ginekologii i Położ 
nictwa w Klinice przy ul. Pol­
nej ukończył staż lekarski, zdo 
był też pierwszy stopień Specja 
lizacji. Pracował również w 
nowym Wielospecjalistycznym 

spoza zakładu pracy, sprawiło, 
że badani byli osamotnieni i 
pogłębiało się u nich poczucie 
klęski życiowej. Natomiast zły 
stan zdrowia, niekorzystne wa 
runki pracy ułatwiają przej­
ście na emeryturę, która trak­
towana jest wówczas jako u- 
wolnienie się od trudności.

— Jak więc można by pod­
sumować wyniki waszych ba­
dań?

— Przejście na emeryturę 
przeżywane jest bardzo indy­
widualnie. Nie zawsze jed­
nak stanowi tak poważny 
wstrząs, jak by to wynikało 
z powierzchownych obserwa­
cji. Większość badanych przez 
nas dość szybko przystosowa­
ła się do zmienionej sytuacji, 
podejmując różne formy za­
stępczej działalności lub wy­
twarzając system mechaniz­
mów obronnych. Dla sporej 
części badanych, szczególnie 
dla kobiet, przejście na emery 
turę było realnym ułatwie­
niem życia. Pośród rozlicz­
nych, indywidualnych wyzna­
czników wielkości przeżywane 
go wstrząsu psychicznego i 
szybkości powrotu do równo­
wagi, wspólnymi dla wszyst­
kich badanych były: miejsce, 
jakie praca zawodowa zajmo­
wała w indywidualnej hierar­
chii wartości oraz aktualna sy 
tuacja życiowa.

— Jakie praktyczne wnioski 
należałoby wyciągnąć z ba­
dań?

— Konieczne jest opracowa 
nie zasad wczesnego przygo­
towania ludzi do trudnego o- 
kresu przechodzenia na emery 
turę. Niezbędne jest wynale­
zienie takich metod diagnozy 
psychologicznej, która pozwo­
liłaby określić stopień zdolno 
ści człowieka do kontynuowa 
nia pracy zawodowej w zależ­
ności od tempa i specyfiki je­
go indywidualnego sposobu 
starzenia się. Pozwoliłoby to 
na określenie wieku emeryta! 
nego w sposób bardziej elasty 
czny. Pora przejścia na za­
służony odpoczynek powinna 
bowiem pokrywać się z psycho 
logicznym, a nie kalendarzo­
wym wiekiem człowieka. Mia 
rą rozwoju kulturalnego spo­
łeczeństwa jest nie tylko to, 
jakie możliwości startu stwa­
rza tym, którzy wchodzą w 
życie, ale także, jak odnosi 
się do tych, którzy odchodzą 
z pracy produkcyjnej. („Zycie 
Warszawy”).

Rozmawiała:
ALICJA DMUCHOWSKA

„Polski” lekarz 
wraca do Sudanu

Szoitalu przy ul. Lutyckiej. W 
czasie swojej praktyki przyjął 
na świat ponad 1000 polskich 
dzieci.

— Polska stała się dla mnie 
drugą ojczyzną — mówi. — Ni 
gdy nie czułem się tutaj obcy, 
nigdy sam. Jestem wdzięczny 
za pomoc i serdeczność, za ko­
leżeńską atmosferę. Chciałbym 
podziękować tym wszystkim, 
którzy pomogli mi w osiągnię­
ciu mojego celu.

— Niedawno odbywał się w 
Poznaniu szósty już festiwal 
piosenki studentów zagranicz­
nych. W początkach jego histo 
rii zapisane jest również pana 
nazwisko...

— Byłem jednym z trzech 
inicjatorów tego festiwalu. 
Wraz ze mną organizowali go*, 
student ze Związku Radzieckie 
go, Potiomkin (obecnie jest on 
dziennikarzem Agencji TASS 
w Polsce) i Wietnamczyk 
Toung. Wtedy nie przypuszcza 
liśmy, że zrobi się z tego zna­
na impreza.

— W ciągu dziesięciu lat po 
bytu u nas poznał pan zapew­
ne nie tylko miasto swoich stu 
diów?

— Poznawałem tradycje i 
kulturę Polski. Zdążyłem po­
znać prawie cały kraj. Od sze­
ściu lat wakacje spędzam tyl­
ko w Polsce i czasami dziwię 
się, dlaczego Polacy wyjeżdża 
ją odpoczywać za granicę.

— Dosłownie za kilka go­
dzin, 1 maja, wraca pan do Su 
danu. Czeka tam na pana chy 
ba wiele pracy...

— W mojej ojczyźnie miesz

Metoda na kierowców

Oryginalną metodę na niesfornych kierowców wynaleźli ojco­
wie miasta Napa w Kalifornii. W pobliżu parku, gdzie często 
dochodziło do wypadków z powodu nadmiernej szybkości po­
jazdów, ulokowano stadko 85 kur z zadaniem... wchodzenia 
na jezdnię. Po 9 miesiącach eksperymentu „pracuje" jeszcze 
75 kur, ale kierowcy jeżdżą wolniej i ostrożniej, ceny uśmier­

conych ptaków są bowiem wysokie...
Fot. — CAF

Przybysze z Kosmosu

Tajemnica „czarnych kulek“
Od 100 lat fascynują nauko­

wców tzw. „czarne kul­
ki”, które w latach 70-tych ub. 

stulecia odkryto w osadach 
głębokomorskich. Znajdywano 
je później m. in. w skałach 
różnego wieku, w górnych war 
stwach atmosfery, w lodach 
na obu biegunach, wreszcie — 
w mułach oceanów.

Kulki te — szkliste, najczę­
ściej czarne, magnetyczne, 
którym przypisuje się pocho­
dzenie kosmiczne, mogą być: 
mikrometeorami, pyłami ziem 
skimi, albo też — efektem 
wybuchów wulkanicznych, 
uderzeń piorunów, lub uderze 
nia meteorytów o ziemię i 
przetopienia zmieszanych (kos 
micznych i ziemskich) skał. 
Nie wyklucza się również 
możliwości powstania ich 
wskutek działalności człowie­
ka: przemysł, wybuchy nukłe 
arne itp.

W Miłowicach, na Górnym 
Śląsku naukowcy z Akademii 
Górniczo-Hutniczej w Krako­
wie doc. dr Andrzej Manecki 

HUMOR I SATYRA

ki”, których średnica docho­
dziła do 400 mikronów, a któ­
re odnaleziono w skałach po­
chodzących z okresu karboń- 
skiego. Kulki w zależności od 
ich składu podzielono na 3 
rodzaje: zbudowane ze szkli­
wa, hematytu i magnetytu 
(brunatne o szorstkiej powierz 
chni), powstałe ze szkliwa i 
magnetytu (czarne, gładkie) 
oraz szkliste (w różnych bar­
wach, gładkie).

Badania wykazały, że „czar 
ne kulki” nie są ani mikro- 
meteorytami, nie są pochodzę 
nia wulkanicznego, nie pow­
stały także w wyniku przeto­
pienia się i wymieszania skał 
wskutek uderzenia meteory­
tów. „Czarpe kulki” uznano 
więc za pył kosmiczny.

Potwierdziły to ostatnie ba 
dania A. Skowrońskiego, dzię 
ki którym dokonano pierwsze 
go na świecie wstępnego ozna 
czenia zawartości uranu. Oka­
zało się, że „czarne kulki” za­
wierają dwukrotnie więcej 
uranu niż meteoryty kamien­
ne i aż czterokrotnie więcej 
niż meteoryty żelazne. (PAP) 

Dr Hassan M. A. Osman w naro 
dowym sudańskim stroju.

Fot. — „Głos”

sce spędziłem najpiękniejsze la 
ta młodości™

Rozmawiał:

ZBIGNIEW KOfiCIELAK



Akcesoria samochodowe i

1296-K1

ZESPÓŁ SZKÓŁ ZAWODOWYCH 
POZNAŃSKIEJ FABRYKI ŁOŻYSK TOCZNYCH 
w Poznaniu, ul. Krańcowa nr 9

przyjmuje na nowy rok szkolny kandydatów
do ZASADNICZEJ SZKOŁY ZAWODOWEJ 
o specjalności:
— TOKARZ — chłopców i dziewczęta,

MECHANIK MASZYN
PRZEMYSŁOWYCH —
SZLIFIERZ METALI
ELEKTROMECHANIK

i URZĄDZEŃ 
chłopców, 
— chłopców i dziewczęta, 
— chłopców i dziewczęta.

Nauka trwa trzy lata.
Uczniowie otrzymują wynagrodzenie:

w I roku 
w II roku 
w III roku

300 zł miesięcznie,
480 zł miesięcznie,

780 do 1.100 zł miesięcznie.
Ponadto wyróżniający się uczniowie otrzymują premie 
kwartalne w wysokości 20 proc.

G do LICEUM ZAWODOWEGO
o specjalności:
MECHĄNIK OBRÓBKI SKRAWANIEM.
Nauka trwa cztery lata.
Do Liceum przyjmowani są chłopcy i dziewczęta, wy­
różniający się w nauce.
Uczniowie niezamożni otrzymują stypendium.

Kandydaci winni złożyć w sekretariacie szkoły 
następujące dokumenty:

1. podanie z życiorysem,
2. świadectwo ukończenia szkoły podstawowej (tym-

3.
4.
5.

czasowe zaświadczenie ze szkoły stwierdzające, że 
kandydat jest uczniem VIII klasy, z równoczesnym 
podaniem ocen za I półrocze),
odpis aktu urodzenia lub dowód osobisty matki do 
wglądu,
pięć fotografii,
szkolne świadectwo zdrowia.

Wszystkim absolwentom zapewnia się zatrudnienie w Po­
znańskiej Fabryce Łożysk Tocznych, a absolwentom ZSZ — 
możliwość dalszej nauki w 3-letnim Technikum Mechanicz­
nym dla Pracujących, wchodzącym w skład zespołu szkół.

Szkoła nie posiada internatu.

Praca 0 Nauka
Ślusarza przyjmę na do­
brych warunkach (względ 
nie na przyuczenie), pra­
ca stała. Warsztat ślusar- 
sko-mechaniczny. Rokiet- 
nica. ul. Kręta 10. 8905g

Sprzedam snopowiązałkę 
konną z przekaźnikiem, 
mało używaną. Stanisław 
Wachowiak, Magdalenki,
poczta Pępowo. 460p

Drewno sosnowe budowla 
ne sprzedam. Nowaczyk, 
Długie Nowe 29, pow. Le

motocyklowe dużym
wyborze polecam — Pawi 
lon ul. Warszawska naroż
nik Michała. 10555g
Regeneracja wałó’.w kor­
bowych, szlifowanie cy­
lindrów Wartburg, Syre­
na, Trabant, motocykle 
MZ. Stanisław Makowski, 
Poznań, ul. Szczęsna 11, 
tel. 41-11-57 (przy Botani-
ku). 10085g

@ Lokale
Pokój z kuchnią, nisza, 
przedpokój we Wrocła­
wiu lub 2 pokoje z kuch­
nią zamienię na 1 pokój z 
kuchnią w Poznaniu. O- 
ferty 58323, Wrocław, 
„Prasa”, Mazowiecka 17.

1113-K2
Zamienię mieszkanie w 
Głuchołazach Zdroju 2 po 
koję, kuchnią, I piętro o 
pow. 50 m2, na podobne 
w Poznaniu. Koszty tran­
sportu pokryję. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 443p.
Zamienię 3 pokoje samo­
dzielne z przynależnościa- 
mi (piece) parter na M-3 
do II ptr. Adres wskaże 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 8798g.
Zamienię 2 mieszkania w 
starym budownictwie jed 
no — pokój, mała kuchen 
ka. drugie — pokój kuch­
nia, łazienka na jedno 
mieszkanie 2 pokoje, kuch 
nia. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 8807g.
Samotnemu panu względ­
nie studentowi oddam po 
mieszczenie za małą opła­
tą. Oferty „Prasa”. Grun 
waldzka 19 dla 8755g.
Winogrady M-4, trzypoko 
jowe, I ptr., zamienię na 
2 mieszkania. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
8880g.
M-4 spółdzielcze na Wino 
gradach zamienię na po­
dobne w innej dzielnicy. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 8881g.
Zamienię pokój z kuch­
nią wspólna lub sam po­
kój na nokój z kuchnią 
samodzielna albo dwa po­
koje z kuchnią. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 8940g.

Przyjmę malarzy, ucz­
niów malarskich. Poznań, 
Osiedle Oświecenia 55 m.

szno. 468p

3, po godz. 16. 8906g
Przyjmę instalatora wod.- 
kan. i c. o. oraz robotni­
ka. Tel. 655-94, god. 14—17. 
___ __________________£030g 
Fryzjerka, fryzjer po­
trzebni na stałe. Owsiana

Wytwórcy pasków! Sprze 
dam taśmę na paski dam­
skie i męskie w różnych 
wzorach i kolorach. Listy: 
Dziennik Zachodni, Gliwi 
ce, dla „011096”, lub tel. 
91-37-29 (Gliwice). 1110K2

17 (Winogrady). 9052 g

Matematyka, polski, języ­
ki obce pod kierunkiem 
doświadczonych pedago­
gów. Za Bramką 5a m. 12

Wózki dziecięce najnow­
sze modele — poleca Cz. 
Szczepańska, Czerwonej 
Armii 61, w podwórzu.

8251g

(Garbaty). 9567gpr.

Kupno H Sprzedaż

Wózki dziecięce nowo­
czesne modele poleca Wy 
twórnia Wózków, Z. Jan­
kę, Dąbrowskiego 88, tel.
406-23. 9411g

Kupię bony PeKaO. Tel.
702-70. 8894g

Snrzedam silnik elektrycz 
ny 1,1 KW; 1400 obrotów. 
Grottgera 10 m. 6. 8887g

Przetarg
Międzyrzeckie Przedsiębiorstwo Budowlane w
Międzyrzeczu, ul. Poznańska 25 ogłasza

i)

2)

3)
4)

PRZETARG NIEOGRANICZONY na wyko­
nanie zewnętrznych tynków drobnoziarni­
stych, nakrapianych na nowych budynkach 
w następujących miejscowościach i termi­
nach:

bud. mieszk. w Sulęcinie przy ul. Moniuszki 
nr 6 — 1965 m2 w terminie do 15. VII. br., 
bud. mieszk. nr 1—2 przy ul. Mickiewicza 
w Sulęcinie — 2.000 m2 w terminie do 15. 
VI. br.,
w Skwierzynie bud. mieszk. nr 4 na Os. Śród­
mieście — 1727 m2, w terminie do 30. IV. br.,

5)

6)

7)

bud. mieszk. na ul. 
Skwierzynie — 1468 
VIII. br., 
bud. mieszk. na ul. 
Skwierzynie — 1468 
V. br., 
bud. mieszk. na ul. 
Skwierzynie — 1468 
VI. br.,

Waszkiewicza nr 2 
m.2, w terminie do

Waszkiewicza nr 3 
m!, w terminie do

Waszkiewicza nr 4 
m2, w terminie do

8)

9)

w
15.

I bud. mieszk. przy W. Polskiego 8 w Zbąszyn­
ku — 2000 m2, w terminie do 20. V. br.,

i bud. mieszk. przy ul. Sulechowskiej w Kar- 
gowie — 1765 m2, w terminie do 15. VIII. br

l bud. restauracji w Zbąszynku — 1018 m 
w terminie do 30. VI. br.

Zamienię mieszkanie 2 po 
koję 53 m’, z kuchnią, ła 
zienką w starym budow-
nictwie Gniezno cen­
trum, na dwupokojowe w 
Poznaniu. Informacja tel.
704-77 Poznań. 8608g
Zgorzelec! Zamienię mie­
szkanie dwupokojowe, I 
ptr. przy moście granicz­
nym — na podobne lub 
mniejsze w Poznaniu lub 
okolicy. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 8862g.
Zamienię M-5 w Świno­
ujściu I ptr., winda, tele­
fon na podobne w Pozna­
niu. Wiadomość — Świno 
ujście, ul. Matejki 12a m. 
1Ó, tel. 41-89 lub Poznań,
tel. 674-809. 8669g
Małżeństwo wynajmie po 
kój. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 8647g.
Zamienię M-3 na trzypo­
kojowe samodzielne, c.o. 
Oferty „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 8765g.

e Nieruchomości
Sprzedam atrakcyjnie po 
łożone gospodarstwo 3,5 
ha lub 6 ha, zabudowania, 
sad, rzeczka. Wiry k. Po­
znania. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 8638g.
Repatriant kupi pilnie wil 
lę standardowej budowy, 
z ogrodem w Poznaniu lub 
miejscu letniskowym przy 
dobrej komunikacji. Obię 
cie może nastąpić jesie- 
nia. Oferty „Prasa”. Grun 
waldzka 19 dla 11145g.

Snrzedam działkę budo­
wlaną w Ostrowie Wlkn., 
przy ul. Gorzyckiej 58. 
Wiadomość: Ostrów, ul. 
Chopina 3/2. 2017Ostr.
Sprzedam dom jednoro­
dzinny. Michał Zalewski 
Gniezno, ul. Grzybowa 9.

• 434p
Sprzedam w Puszczyków- 
ku dom 3 pokoje, kuchnią 
do wykończenia. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla U132g.
Sprzedam dom wolny 1 
dwie działki 1,05 ha pod 
budowę — lub w całości. 
Strzałkowo, Nowa 8, now.
Słupca. 8842g

ABSOLWEKCI SZKOŁY PODSTAWOWEJ!
Jeżeli pragniesz wyuczyć się atrakcyjnego 
i dobrze płatnego zawodu — zapisz się do:

ZASADNICZEJ SZKOŁY PRZYZAKŁADOWEJ
POZNAŃSKIEGO PRZEDSIĘBIORSTWA

BUDOWLANEGO NR 2 W POZNANIU
W szkole można podjąć naukę w następujących zawodach:

<>

murarz-tynkarz
stolarz-cieśla
malarz-szklarz
posadzkarz
monter konstrukcji żelbetowych
monter wewnętrznych instalacji budowlanych

NAUKA TRWA DWA LATA.
W trakcie nauki uczniowie otrzymują:

— bezpłatne ubranie szkolne (wyjściowe) odzież roboczą 
i ochronną, narzędzia, bezpłatny posiłek regeneracyjny.

— wynagrodzenie wg nowych zasad:
w zawodach: murarz, malarz, szklarz, cieśla, posadz­

karz, monter konstr. żelbet.
I

I

II

roku nauki do lat 16 
powyżej 16 lat 

roku nauki

250,— zł miesięcznie 
520,— zł miesięcznie 
600,— zł miesięcznie

zawodzie: monter wewn. instal. budowlanych
roku nauki do lat 16

powyżej lat 16 
roku nauki

250,— zł miesięcznie 
360,— zł miesięcznie 
480,— zł miesięcznie

—- dla zamiejscowych bezpłatne zakwaterowanie w inter­
nacie przyszkolnym.

Absolwentów szkoły przyzakładowej nie obowiązuje staż 
pracy. Po zakończeniu nauki absolwent zatrudniony zostaje 
na dobrych warunkach płacowych. Uczniów zdolnych i chęt­
nych do dalszej nauki skierujemy do Technikum Budowlane­
go dla Pracujących (3 lata). Przedsiębiorstwo zapewni absol­
wentom pomoc w uzyskaniu mieszkania spółdzielczego.

Zgłoszenia ustne jak i na piśmie przyjmuje Dział Osobowy 
i Szkolenia Zawodowego PPB nr 2 Poznań, ul. Strzelecka 2/6
— III piętro pokój 306, telefon 572-91 w. 320. 1764-K1

Sprzedam pralkę prawie 
nową „Frania”, cena 1.500 
zł, oraz tapczan składany 
za 900 zł. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 9036g.

Praworamienną maszynę 
marki Singer w idealnym 
stanie sprzedam. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 9044g.

Sprzedam tanio do-
brym stanie szafę 3-drzwio 
wą, 2 łóżka z materacami, 
2 stoliki nocne, 1 etażer­
kę. Ul. Grochowska 38 
m. 5. 8898g

Sprzedam wózek spacero­
wy. Poznań, Kościuszki 4
m. 12. 8918g

Małżeństwo poszukuje po 
koju na okres dwóch lat. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 8945g.
Zamienię M-4 Winogrady 
na M-6. Oferty ..Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 9019g.
Wvnaime małżeństwu mie 
szkanie M-2 na rok. Ofer 
tv „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 9025g.
3 noko.ie. kuchnia, samo­
dzielne rozkładowe, śród­
mieście (stare budownic­
two) zamienię na M-3 
względnie na 2 nokole, 
kuchnia (stare budownic­
two). 'Warunki do omó­
wienia. O*ertv „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 8825g.

Kupię domek jednorodzin 
ny z domkiem gospodar­
czym do 0.75 ha ziemi 
przy dobrej komunikacji 
w okolicy Poznania w ce­
nie około 340 tvs. zł. O- 
fertv „Prasa”. Grunwaldz 
ka 19 dla 8605g.

Kupię działkę może być z 
domkiem letnim do 20 km 
od śródmieścia Poznania. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 8578g.

Pracownicy poszukiwani

Sprzedam zaraz dom (3 
pokoje wolne) oraz 4,75 ha 
ziemi z lasem. Czerwonak, 
now. Poznań, Gdyńska 48, 
Stanisława Zwierzchow- 
ska. 8641g
Snrzedam dom lub żarnie

Sprzedam korzystnie pra­
wie 1 ha ziemi — ogród z 
domem, wolnym mieszka 
niem, budynkiem gospo­
darczym w Środzie Wlkp. 
S. Olejniczak, Posnań, ul. 
Głogowska 102 m. 5.

88653g

nie na 
rzędz).

mniejszy (Swa-
Adres wskaże 0 Różne

Poznańska Spółdzielnia Mleczarska — zatrudni 
zaraz przy pracy trzyzmianowej z terenu mia­
sta Poznania i powiatu poznańskiego:

— kobiety do produkcji,
— palaczy kotłów wysokoprężnych, 
— kierowców wózków widłowych. 
Zapewnia się dobre warunki socjalne. 
Zgłoszenia przyjmuje i informacji udziela 

Dział Spraw Pracowniczych, Poznań, ul. Dzier-
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 8645g.
Parcele 120 m kw. w Prze
żmierowie snrzedam.
Szczecin, ul. Wyspiańskie
go 76. 1140-K2

Lampy, żyrandole, kable, 
kontakty oraz szyny z ra­
mami do zasłon polecam 
— Pawilon ul. Warszaw­
ska narożnik Michała.

10556g

żyńskiego 382, telefon 32-00-61. 2906-K1

Dokumentacja na wykonanie w/wym. robót 
znajduje się do wglądu w Dziale Przygotowa­
nia Produkcji w Przedsiębiorstwie.

Przedsiębiorstwo płaci za rusztowanie drew­
niane.

Oferty należy składać w zalakowanych ko­
pertach pod adresem Przedsiębiorstwa w termi­
nie 14 dni od daty ogłoszenia przetargu. Komi­
syjne otwarcie ofert nastąpi w dniu następnym 
o godz. 11.00 w siedzibie Przedsiębiorstwa.

Oferta winna zawierać oświadczenie oferenta 
co do przyjęcia wykonania w/wym. robót, ter­
min wykonania oraz ogólną wartość świadcze­
nia.

Ponadto oferta winna zawierać oświadczenie, 
że oferent zapoznał się z warunkami przetargu 
i warunkami zamówienia i że przyjmuje bez 
zastrzeżeń.

Przedsiębiorstwo zastrzega sobie prawo wy­
boru oferenta. Do udziału w przetargu zapra­
sza się przedsiębiorstwa państwowe, spółdzielń 
cze lub prywatne. 975-K2

20.

15.

ALFA

DLA PAŃ

ALFA
UBIERA MODNIE
i PRAKTYCZNIE

Na sezon WIOSENNO-LETNI .

Spółdzielczy Dom Handlowy

POLECA:

płaszcze, kurtki,
sukienki, sweterki, bluzki i spód­
niczki.

DLA PANÓW — płaszcze, kurt­
ki, ubrania, marynarki, koszule 
i krawaty.

☆

DLA MŁODZIEŻY bluzy
i spodnie z texasu — produkcji 
Zakł. Odzieżowych „ODRA”.

2609-K1

Miejskie Przedsiębiorstwo Komunikacyjne w 
Poznaniu — zatrudni na okres od 10czerw­
ca do 14 sierpnia 1975 r. w ośrodku kolonijnym 
w Kletnie, pow. Bystrzyca Kłodzka, woj. wro­
cławskie: ,

— magazyniera,
— kucharkę,
— pomoc kuchenną, 
— sprzątaczki.

Informacji udziela i zgłoszenia przyjmuje 
Dział Socialno-Bytowy MPK, ul. Głogowska 
nr 131, VII piętro, telefon 612-41, wewn. 73.

2886-K1
Przedsiębiorstwo Budownictwa Przemyslowef« 
„Budostal - 4” - Generalny Wykonawca Budo­
wy Huty „Katowice” — zatrudni natychmiast 
w ramach generalnego wykonawstwa:

inżynierów i techników budowlanych M 
stanowiska kierowników zespołów budów, 
kierowników robót, budów i obiektów - 
wymagane uprawnienia budowlanej . I 
mistrzów budowlanych z uprawnieniami: 
inżynierów i techników budowlanych -m 
stanowiska specjalistów i inspektorów z & 
kresu koordynacji robót, przygotowani 
produkcji i wykonawstwa: , |
specjalistów kosztorysowania i rozliczę*
oraz techników normowania pracy; 
pracowników fizycznych w zawodach: W 
niarzy, blacharzy, dekarzy, cieśli, murarzy 
malarzy, zbrojarzy, operatorów sprzętu^ 
kiego i średniego, kierowców z I I P kate 
gorią prawa jazdy, elektryków z uprą*’14 ^4. a w a cicntijBw. - .

nieniami bez ograniczeń, ślusarzy remon 
maszyn budowlanych, monterów konstru'
cyjnych, spawaczy elektryczno - gazów)1- 
mechaników, blacharzy i elektryków sam 
chodowych, pracowników do straży Prz 
myślowej, robotników niewykwalifik0’
nych oraz absolwentów za

ewyKwann^ . 
sadniczych

SS9H

STRONA

Dębowe bale 3 kubiki — 
sprzedam. Wiadomość tel.
67-48-63. 8941g
Kraty suwane, bramę żel., 
rury wodne, 2 koła drewn. 
0,85 cm, wannę ocynko­
waną, kocioł parowy 75 1 
sprzedam. Tel. 509-14.

9006g
Sprzedam MZ ES 250, w 
idealnym stanie. Poznań,
ul. Ułaszyna 7. 8950g
Pianino i balans okazyj­
nie sprzedam. Tel. 401-02. 

9005g

0 Samochody
Sprzedam samochód Lu­
blin po kapitalnym re­
moncie z silnikiem wyso­
koprężnym „Perkius”. Go 
rzów Wlkp., tel. 31-92.

440p
Trabanta Combi nowego 
sprzedam. Sulechów, tel. 
22-76 po godz. 16. 428p

Szczecin spółdzielcze
M-2, wygody, zamienię na 
równorzędne w Poznaniu. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Szczecin, pl. Hołdu Prus­
kiego 8 pod 6142. 1095-K2

Kupię parcelę z letnia- 
kiem lub bez w okolicach 
Poznania blisko lasu. O- 
ferty „Prasa”, Grunwaldz 
ka 19 dla 8661g.

Czyszczenie pierza, szycie 
kołder. Swarzędzka 11. O- 
siedle Warszawskie. 10965g

Zamienię 3 pokoje kwa­
terunkowe wysoki parter, 
piece, telefon, Hetmańska 
— na 2 pokoje z c.o. O- 
ferty „Prasa”, Grunwaldz 
ka 19 dla 8836g.

Młode, bezdzietne małżeń 
stwo poszukuje pokoju, 
najchętniej w okolicy Gór 
czyna. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 8579g.

Sprzedam działkę budow­
laną 900 metrów, dom mie 
szkalny, budynek gospo­
darczy, drzewa owocowe, 
45 kilometrów od Pozna­
nia. Wiadomość: Sienno, 
sołtys Władysław Dyja, 
stacja kolejowa Przysie-

Pani poszukuje wspólnika 
lub kupca z gotówką do 
założenia hodowli, gara­
ży lub tp. Posiadam 1(00 
m1 ogrodu w Poznaniu, 
domek. Oczekuję propózy 
cji. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 8823g.

czyn. 1138-K2

Kupię mieszkanie / spół­
dzielcze, własnościowe — 
M-3, M-4. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 8612g.

Sprzedam lub wydzierża­
wię działkę 3200 m!, Su­
chy Las. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 0a 8822g.

Taksometry, instalacja, na 
prawy gwarancyjne.'(Me­
chanika Precyzyjna, Poz­
nań, Ul. Rybaki 13. 8758g

Sprzedam blisko Pleszewa 
gospodarstwo rolne 3,4 ha

Drabiny malarskie i /poko 
jowe wyrabia Zakład Sto 
larski, Poznań, ul. Zielo­
na 5 przy Placu Bernar-
dyńskim. 8761g

Kupię mały pokoik wyłą­
czony, własnościowy na 
peryferiach Poznania. O- 
ferty „Prasa”, Grunwaldz 
ka 19 dla 8615g.

(2 ha sadu1), 
mieszkalnym,

budynkiem /Ti
zabudoway1 rp

rzepanie, czyszczenie che

niami, inwentarzem mar/ 
twym. Józefa Cichonia^,
Piekarzew 8, 63-325 Kowa
lew, pow. Pleszew.

jiiczne dywanów, mebli
tapicerowanych .na miej­
scu u klienta. Zgłoszenia
telefoniczne 454-63, rano /

355p wieczorem. 7036g

zawodowych na wstępny staż pracy.
Zapewnia się:

wynagrodzenie wg układu zbiorowego PrI 
cy w budownictwie, . J I
dla pracowników zamiejscowych nie ‘ 
dowanych na pobyt stały w miejscu ou 
wy, a zamieszkałych w hotelach n0*30^ 
czych lub kwaterach prywatnych, 
guje dodatek za rozłąkę — 30 zł dzie 
bezpłatne zakwaterowanie w hotelac 
botniczych lub kwaterach prywatnych 
odpowiednie warunki socjalno-bytowy 

■ wyżywienie w stołówkach, po znlZ° l
cenach, . I
dla robotników bezpłatne posiłki rege 
jące wydawane przez cały rok, , 

■ możliwość zdobycia zawodu i poanl -
kwalifikacji. _ f

Do podjęcia pracy należy zgłaszać się 
wodem osobistym, książeczką wojskowa 
tymacją ubezpieczeniową, (ostatnim s" 
twem szkolnym i zawodowym). ,^1 

Zgłoszenia przyjmuje Dział ^a^rjcjeb;5'' 
i Plac - Centralny Punkt Przyjęć Prze^stal^ 
stwa Budownictwa Przemysłowego ,;^ud 
w Dąbrowie Górniczej, ul. Tworzeń l01 
dżinach od 7—15. bro^(

Dojazd pociągiem do dworca w 
Górniczej, a następnie od dworca a'^ 
WPK nr 1P. 27 lub 55 do przystańmy 
głównego placu budowy.8 G LOS - 30 IV 1975



Zakład Badawczy 
Konstrukcyjno-Technologiczny

Poznań, ul. Wilczak 16 a
telefon 69-01-36

przyjmie ZLECENIA NA WYKONANIE

PRAC FREZARSKICH
wyłącznie na frezarkę FNC-25.

2877-K1

Przedsiębiorstwo Robót 
Elektrycznych „Elektromontaż” 
w Poznaniu, ul. Wieruszewska 16

ZAWIADAMIA, 
że w dniu 21 lutego 1975 r. 

dokonało wypłaty nagród
Z zakładowego funduszu nagród za rok 1974
Ewentualne reklamacje w powyższej spra­
wie należy wnosić do przedsiębiorstwa 

w ciągu 3 miesięcy od daty wypłaty.
1759-K1

Praca 0 Nauka
Przyjmę dozorstwo, wa­
runek mieszkanie. Oferty 
.Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 9077g.

Kupno 0 Sprzedaż
Kupię bony PeKaO. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 9068g._____________
Kupię bony PeKaO. Tel. 
67-26-49.___________ 9089g
gunię wannę 1,20 m lub 
siedzącą. Wojtasiak. Lu­
boń 4, ul. 1 Maja 26. 9186g
Sprzedam motorower Ko­
mar, rower wyścigowy 
„Diamant”, wirówkę do 
remontu. Ul. Kanałowa 17 
m. 25. 10014g

Sprzedam pianino, płyta 
metalowa. Poznań, ul. Cie 
szyńska 8. 9i56g
Sprzedam wózek głęboki 
beżowy. Świerczewskiego 
37 m. 11. 9172g
Sprzedam piec kąpielowy 
na węgiel. Inżynierska 8 
m. 16. 9239g 
Dużą walizkową maszynę 
do pisania Consul sprze­
dam za 1100 zł. Tel. 674-136 
po godz. 16. 9246g
Sprzedam ciągnik ogrodo­
wy Dzik-2. Marian Drop, 
Skiereszewo 65 — 62-200 
Gniezno. 9233g

0 Samochody
2 Lubliny snrzedam. Na- 
ramowicka 78. U278g

UWAGA! UWAGA!
Dla odbiorców państwowych, spółdzielczych 

i prywatnych —
OFERUJEMY SPRZEDAŻ

w każdej ilości

DREWNA OPAŁOWEGO
w cenie 90—135 zł za 1 mp, odbiór loco las.

Zamówienia kierować do WPN 60-040 
Puszczykowo, ul. Wysoka 5.

Porzedaż gotówkowa w każdy piątek 
dn-ca. od. godz. .9—13. 642-K2

Minikałkulator japoński 
sprzedam. Telefon 33-32-51 
wewn. 44-58 po 16. 11041g
Sprzedam Pannonię w do 
brym stanie. Brzozowa 9, 
od 15.00, 11514g

Sprzedam pianino „Mar- 
guardt”. Tel. 441-46.
.... U517g
Sprzedam tokarnię dużą, 
tokarnię czołówkę, kowa­
dło kowalskie, balans o- 
raz garaż blaszany. Po­
znań, Findera 5, tel. 605-64. 
,,9087g

Sprzedam 2 rowery męs­
kie typ Maraton. Mazo- 
wiecka 2 m. 3. 9126g
Sprzedam ogródek dział­
kowy, altana murowana. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 9202g.

Simcę 1300, stan dobry, 
sprzedam. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla U535g.
Sprzedam Adlera Juniora 
1936 r. Poznań, ul. Staszi­
ca 1 m. 11, Bartczak, w 
godz. 16—18. 9142g
Kupię samochód osobowy 
Warszawa lub inny z sil­
nikiem Diesla. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 9163g.________________  
Sprzedam tanio samochód 
Moskwicz. Szczęsny 64-232 
Tuchorza, pow. Wolsztyn.

9234g

0 Lokale
Toruń! M-4 komfort, tele 
fon zamienię na mieszka­
nie Poznaniu. Tel. Toruń 
287-05 . 9058g

Dnia 28 kwietnia 1975 r. zmarł drogi mąż, oj­
ciec, teść 1 dziadek, przeżywszy lat 77, śp.

ALOJZY DOERR
powstaniec wielkopolski, odznaczony Wielkopol­
skim Krzyżem Powstańczym, Krzyżem Kawaler­

skim Orderu Odrodzenia Polski, Odznaką
Grunwaldu.

obędzie się dnia 2 maja br. o godz. 
iz.jO na cmentarzu junikowskim.

Ze smutkiem żegnają
żona, dzieci i wnuki

11826g

,PnJa 29' 1975 r- P° długich i ciężkich cier­
pieniach, zmarła opatrzona Sakramentami św., 
.i?.za najdroższa mamusia, teściowa i najtro- 
‘Hiwsza babunia, śp.

FRANCISZKA KANIEWSKA
z domu KANTORSKA

odbędzie się dnia 2. V. 1975 r. o godz. 
•po na cmentarzu na Miłostowle.

W smutku pogrążona

p°znań, ul. Kolska 1. 11828g

letni din^’ 25 kwietnla 1975 r. zmarł nasz długo- 
dziaju' pracownik — kierownik Wy-

WITOLD GRAJEK
łMzeniZOnJ krzyżem Kawalerskim Orderu Od- 

k ? dolski, Złotym Krzvżem Zasługi, Me- 
oaiem X- i XXX-lecia Polski Ludowej.

straciliśmy wybitnego specjalistę, 
*alorart8° J oddanego pracownika o wysokich 
gnamy / charakteru i osobowości, którego że- 
czucia RodzF/1’ łącząc głębokiego współ-

~ Dyrekcja i pracownicy 
aKładu Ubezpieczeń Społecznych

Oddział w Poznaniu

0 80dzinu°?,b^dzie się w dniu 30 kwietnia 1975 
“ 11.55 na cmentarzu junikowskim.

- 447-K3

Zamienię mieszkanie 3 po 
koję, kuchnią, łazienką, 
centralne ogrzewanie, nis 
ki parter na pokój z kuch 
nią od ulicy, parter lub 
I piętro. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 10108g.
Absolwentka Studium Po 
maturalnego poszukuje po 
koju jednoosobowego. O- 
ferty „Prasa”. Grunwaldz 
ka 19 dla illQ9g.
Mieszkanie 2.5 pokoju, ku 
chnią, łazienką, 50 m*. pie 
ce, kwaterunkowe, żarnie 
nię na jednopokojowe, 
c. o., dzielnica Grunwald 
lub Jeżyce. Szczegółowe 
oferty — „Prasa”. Grun- 
waldzka 19 dla 9043g.
Zamienię pokój z kuch­
nią z wszelkimi wygoda­
mi w Warszawie - Ochota 
na podobne w Poznaniu. 
Zgłoszenia tel. Warszawa 
23-12-14 po godz. 17. 9050g 
Zamienię M-4, 2 pokoje 
Raszyn, na 3 pokoje. Tel. 
67-19-18.______________ 9079g
Przyjmę panie na pokój 
umeblowany w Luboniu. 
Oferty „Prasa”, Grun- 
waldzka 19 dla 9088g.
Elbląg! Zamienię komfor­
towe mieszkanie (2 poko­
je, kuchnia) centrum El­
bląga, na podobne w Poz 
naniu. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 9109g.
Małżeństwo z 7-letnim 
dzieckiem, Doszukuje po­
koju lub mieszkania z do 
zorstwem, może być sute­
rena ale sucha. Oferty 
..Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 9U5g.
Młode, bezdzietne małżeń­
stwo poszukuje od wrześ­
nia pokoju. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
9124g.
Oddam pokój z kuchnią 
na okres 3—5 lat, płatne 
z góry. Adres wskaże „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
9125g.
Kulturalna pani. 3-letnie 
dziecko — poszukują po­
koju z używalnością k""h 
ni, tel. 674-174. 9130g
Zamienię 2 pckoje z kuch 
nią. piece, samodzielne, 
na 3—3,5-pokojowe, samo­
dzielne. Oferty ..Prasa”. 
Grunwaldzka 19 dla 9137g.
3,5 pokoju, kuchnia, ła­
zienka, zamienię na 2 
mieszkania 2 pokoje z 
kuchnią i łazienką, i po­
kój z kuchnią i łazienką. 
Chociszewskiego 28 m. 1 
tel. 649-01 godz. 16—20.
__ ___________________ 9150g
Wynajmę członkom Spół­
dzielni w Puśzczykówku 
2 pokoje z kuchnią. Płat­
ne rok z góry. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
9197g.
Przyjmę na pokój panien 
kę. Czerwonak, ul. Rol- 
na 3.  9194g 
Zamienię 1 pokój z kuch­
nią w Katowicach, na 1 
pokój w Lesznie Wlkp. In 
formacje: Leszno Wlkp., 
ul. leszczyńskich 11. 
Sklep dziewiarski. 9191g
Przyjmę panienkę na po­
kój 1-osobowy. Adres 
wskaże „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 9189g.
Małżeństwo bezdzietne po 
studiach, poszukuje poko 
koju od 1 czerwca na 
okres 1 roku blisko tram­
waju. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 9220g.

0 Nieruchomości
Działkę 1,63 ha, nadającą 
się pod ogrodnictwo — 
blisko Łodzi sprzedam. 
Wintrowicz, Łódź, Orłów 
ska 52. 813-K2
Kupię stary dom na wsi. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 9020g.

ABSOLWENCIE SZKOŁY PODSTAWOWEJ!
Jeżeli pragniesz wyuczyć się atrakcyjnego 
i dobrze płatnego zawodu — zapisz się do :

ZASADNICZEJ SZKOŁY BUDOWLANEJ
Przedsiębiorstwa Budownictwa Rolniczego w Gnieźnie

W SZKOLE MOŻNA PODJĄĆ NAUKĘ
(bez egzaminu wstępnego) w następujących zawodach:

• MONTER konstrukcji żelbetowych,
• MURARZ - TYNKARZ,
• MONTER wewnętrznych instalacji budowlanych — 

(centralne ogrzewanie, instalacje wody, kanalizacji, 
gazu).
Nauka trwa dwa lata.

W OKRESIE NAUKI UCZEŃ OTRZYMUJE:
— wynagrodzenie:

w I roku nauki — 520,— zł,
w II roku nauki — 600,— zł.
Uczniowie klas drugich mogą otrzymać premie w wy­
sokości do 25 proc, zryczałtowanego wynagrodzenia, 

— bezpłatne zakwaterowanie w internacie przyszkolnym, 
— bezpłatną odzież roboczą i narzędzia pracy, 
— bezpłatne, codzienne posiłki regeneracyjne, 
— bezpłatne ubranie wyjściowe, kurtkę wyjściową, swe­

ter i półbuty.
KANDYDAT WINIEN ZŁOŻYĆ:

— podanie, -
— życiorys,
— świadectwo ukończenia szkoły podstawowej, 
— dwie fotografie własnoręcznie podpisane, 
— zaświadczenie lekarskie stwierdzające przydatność do 

zawodu,
— zgodę rodziców lub prawnych opiekunów na naukę 

zawodu.
W II roku nauki wszyscy uczniowie mogą uzyskać prawo 
jazdy. Absolwentów szkoły przyzakładowej nie obowiązuje 
wstępny staż pracy. Po ukończonej szkole absolwent za­
trudniony zostaje na dobrych warunkach płacowych 
i może kontynuować naukę w Technikum Budowlanym 
dla Pracujących (3-letnie).
Przedsiębiorstwo zapewnia absolwentom pomoc finansową 
w uzyskaniu mieszkania spółdzielczego.

ZGŁOSZENIA przyjmuje i informacji udziela:
Dzioł Służb Pracowniczych Przedsiębiorstwa, 62-200 Gniezno, 
al. Reymonta 13/15, pokój 2 i 9, telefon 22-81, wewn. 65 i 94.

895-K2

SPÓŁDZIELNIA PRACY 
LEKARSKO - SPECJALISTYCZNA 

w Poznaniu, ul. Wrocławska nr 6 

POSZUKUJE POMIESZCZENIA 
ca 150 m* 

na magazyn sprzętu medycznego 
na terenie m. Poznania.

Warunki do uzgodnienia w Zarządzie 
Spółdzielni, Poznań, ul. Wrocławska 6. 

2890-K1

Dzielnicowy Zarząd Służby Zdrowia 
i Opieki Społecznej Poznań - Wilda 

ulica Dzierżyńskiego 149, 
zawiadamia, że z dniem 22 marca br- 
zostają zmienione numery telefonów: 
33-08-51, 33-02-20, 33-30-22, 33-32-06, 

33-32-07

NA NOWY NUMER CENTRALI: 
33-20-41.

1886-K1
------ :------------------------ —---------—
Zniewagi użyte w dniu 18 stycznia 1975 r. 

w Szamotułach pod adresem 
JÓZEFA FIGURNIAKA

ODWOŁUJĘ.
Jan Fielhaber, Szamotuły, 
ul. Powstańców Wlkp. 48.

1136-K2

0 Matrymonialne

UWAGA ROLNICY I OGRODNICY!
PZU UBEZPIECZA WASZE MIENIE !

ALE NAJLEPIEJ UCZYNI TO
WIELOBRANŻOWA
SPÓŁDZIELNIA PRACY „USŁUGA” 
w Poznaniu, ul. Sienkiewicza 3, telefon 444-37

POPRZEZ WŁAŚCIWE
ZAŁOŻENIE, NAPRAWĘ i KONSERWACJĘ 
INSTALACJI ODGROMOWEJ.

Spółdzielnia świadczy także usługi w zakresie 
przewijania silników i wykonania z materiału włas­
nego i powierzonego nietypowych siatek z drutu.

INFORMACJI UDZIELA ADMINISTRACJA SPÓŁDZIELNI.
2S88-K1

O 
w
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Panna, lat 26, zgrabna, 
rozsądna, przedsiębiorcza, 
absolwentka wyższej u- 
czelni pozna w celu ma­
trymonialnym odpowied­
niego kandydata. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 9015g. ________________  
Kawaler, 1.66 wzrostu z 
braku znajomości pozna 
pannę do lat 26. Cel ma­
trymonialny. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
8726g._____________________  
Wdowa, rencistka z miesz 
kaniem, oszczędnościami, 
nieruchomością pozna ren 
cistę bez nałogów do lat 
74. Cel matrymonialny. O- 
fertv „Prasa”, Grunwaldz 
ka 19 dla 8595g.
Kawaler technik lat 32 po 
zna pannę chętnie nauczy 
cielke. Cel matrymonial­
ny. O*ertv „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 8S0ig.
Wdowa lat 60 z mieszka­
niem. córką 20-letnią poz 
na wdowca bezdzietneso 
60-letniego. Cel matrymo­
nialny. Ofertv „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 86!6g.

Samotna, kulturalna 40- 
letnia, średnie wykształcę 
nie, rozwiedziona, własne 
mieszkanie, samochód, po 
zna miłego przystojnego 
pana. Cel matrymonialny. 
Oferty „Prasa”, Grun­

waldzka 19 dla 8670g.

Rzemieślnik lat 40 pozna 
panią domatorkę. Cel ma 
trymonialny. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
8848g.
Wdowa rencistka, znudzo 
na samotnością pragnie 
poznać uczciwego przyja­
ciela bez nałogów do lat 
70. Cel matrymonialny. 
Oferty „Prasa, Grun­
waldzka 19 dla 8778g.

Zguby 0 Różne
Zgubiono klucze od biura 
i mieszkania. Proszę od­
dać za wynagrodzeniem, 
Adamski Poznań, Mateikl 
33a,11661g
Naprawa lodówek. Tel. 
33-16-07. 9151g
Bramy, furtki, kompletne 
oparkanienia siatkowe i 
ozdobne, kraty, balustra­
dy, garaże blaszane z mon 
tażem wykonuje Zakład 
Ślusarski nr 116/11 Spół­
dzielni „Usługa”, Poznrń- 
Csiedle Plewiska, Poznań­
ska 27, przeniesieni z u- 
Ucy Grunwaldzkmj 24, tel. 
67-33-60 lub 443-07. 10330g
Kupie garaż lub miejsce 
pod garaż w okolicy Ra­
taj, lub wydzierżawię. O- 
ferty „Prasa”. Grunwaldz 
ka 19 dla 9057g.  
Rabka — przyjmę dzieci, 
warunki bardzo dobre, o- 
pieka lekarska, wycho­
wawcza. Beda, Rabka, ul. 
Krótka 4. 1139-KJ

Sprzedam segment w sze­
regowcu, Poznań — Swier 
czewo. Stan surowy zam­
knięty. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 11502g.

Kupię działkę 0,5 ha w o- 
kolicy Poznania do 60 km, 
w pobliżu lasu, wody. O- 
ferty „Prasa”, Grunwaldz 
ka 19 dla 9056g.

Dnia 26 kwietnia 1975 r. zmarł

adwokat
STANISŁAW KURPISZ

b. członek Zespołu Adwokackiego nr 5 
w Poznaniu.

W Zmarłym straciliśmy serdecznego Kolegę!
Cześć Jego pamięci!
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 30 kwiet­

nia 1975 r. o godz. 12.30 na cmentarzu junikow­
skim w Poznaniu.

Rada Adwokacka w Poznaniu
454-K3

Dnia 26 kwietnia 1975 r. zmarł

HENRYK ANTONIEWICZ
mgr farm.

b. długoletni kierownik Apteki nr 19 w Ponieeu

W Zmarłym straciliśmy szlachetnego człowie­
ka, sumiennego i cenionego pracownika.

Rodzinie Zmarłego wyrazy serdecznego współ­
czucia składają:

Rada Zakładowa, Dyrekcja i współpracownicy 
Zarządu Aptek Województwa Poznańskiego 

i m. Poznania w Poznaniu

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia JO. IV. br. 
o godz. 14.00 na cmentarzu górczyńskim. 457-K3

tDnla 27 kwietnia 1975 r. zakończyła w wieku 
65 lat swe pracowite 1 ofiarne życie, opatrzo­
na Sakramentami św., nasza najukochańsza, naj­

troskliwsza żona, matka, teściowa i babcia, śp.

LEOKADIA ERNST-SZELĄG 
z domu ŁAJDYCH 
technik-dentysta

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 30 bm. 
o godz. 15.30 na cmentarzu w Śremie przy Farze.

Pogrążona w głębokim smutku 1 żalu

11731g

Kupię parcelę pod budo­
wę domu jednorodzinne­
go, uzbrojoną. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
9242g.

Sprzedam 1,25 ha ziemi 
ornej, 20 km od Poznania, 
okolica Konarzewa. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 8923g.

f Kupię na Jeżycach, Soła- 
czu, Grunwaldzie, willę 
lub parcelę. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
9223g.

Sprzedam lub wydzierża­
wię 2 ha sadu wraz z kur 
niklem i wolnym mieszka 
niem. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 9120g.

Dnia 27 kwietnia 1975 r. zakończyła swój pra­
cowity żywot najlepsza i najofiarniejsza matka, 
babcia i prababcia, przeżywszy lat 79, śp.

WŁADYSŁAWA OLEKSZY
Z domu WOJTECKA

Pogrzeb odbędzie się w dniu 30 bm. o godz. 
11.30 na cmentarzu górczyńskim.

W głębokim smutku pogrążona
dzieci z rodzinami

1177«g

+ Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu
27 kwietnia 1975 r. zmarł nasz najdroższy

i
najukochańszy mąż, tatuś, syn, brat, szwagier 
wujek

JANUSZ WIARANOWSKI
Pogrzeb odbędzie się dnia 2 maja br. o godz. 

14.15 na cmentarzu junikowskim.
W smutku pogrążona 
żona z córką i rodziną

Prosimy o nieskładanie kondolencji. ll«2Tg

tW dniu 29 kwietnia 1975 r. zmarła przeżyw­
szy lat 78

HELENA RADGOWSKA
Pogrzeb odbędzie się 2 maja br. o godz. 9.15 

na cmentarzu junikowskim.
W smutku pogrążone 

synowa i rodzina
Ul. Hetmańska 16 m. 5. HM3g

tDnla 29 kwietnia 1975 r. odeszła od nas na 
zawsze, opatrzona Sakramentami św., nasza 
najukochańsza i nieodżałowana żona 1 mamusia, 

śp.

STANISŁAWA KUŻDOWICZ
Pogrzeb odbędzie się dnia 2 maja br. o godz. 

11.10 na cmentarzu górczyńskim.
O bolesnej stracie zawiadamia 

mąż z córką
Ul. Rycerska 17 m. 8. UM8g

lllW

KOMUNIKAT
WYDZIAŁ GOSPODARKI KOMUNALNEJ 

I MIESZKANIOWEJ 
Urzędu Dzielnicowego 
Poznań - Nowe Miasto

ZOSTAŁ PRZENIESIONY
z ul. Chwaliszewo 60/62

na ul. BYDGOSKĄ C/7 II ptr.
2338-K1 I

Pracownicy poszukiwani

— Poszukujemy kandydatów na SPRZEDAW­
CÓW DO KIO S KO W SEZONOWYCH — 
„Ruch” na terenie miasta Poznania i powia­
tu poznańskiego.

Informacji na temat lokalizacji kiosków oraz 
warunków pracy i płacy udziela Sekcja Spraw 
Osobowych RSW „Prasa — Książka — Ruch” 
O/R Zachód, ul. Konfederacka barak 3 pokój nr 
9 w godz. od 7—15.00, telefon 679-011. 2857-Kla

Ośrodek Elektronicznego Przetwarzania Da­
nych Handlu Wewnętrznego i Usług w War­
szawie — Zakład Rozliczeń Zmechanizowanych 
w Poznaniu, ul. Czerwonej Armii nr 46/50 — 
zatrudni zaraz:
— KIEROWNIKA STACJI ŚREDNIEJ ME­

CHANIZACJI
Na w/w stanowisko wymagane jest wy­

kształcenie wyższe i 5 lat praktyki w księgo­
wości, w tym 2 lata w zakresie przetwarzania 
informacji lub średnie i 9 lat praktyki w księ­
gowości w tym 4 lata w zakresie przetwarza­
nia informacji.

Wynagrodzenie wg układu zbiorowego pracy 
pracowników zatrudnionych w ośrodkach obli­
czeniowych.

Podania należy składać w siedzibie Zakładu 
— Poznań, ul. Czerwonej Armii 46/50 (wieżo­
wiec „Centrum” VII ptr, pokój 702). 2444-K1

Miejski Zakład Weterynarii w Poznaniu zatru­
dni zaraz:
— PRACOWNIKÓW FIZYCZNYCH kobiety 

do pracy w Weterynaryjnym Inspektoracie 
Sanitarnym — Rzeźnia.

Informacji dot. zatrudnienia udzieli Miejski 
Zakład Weterynarii, ul. Grunwaldzka 248 — 
komórka d.s. pracowniczych w godz. od 8—13, 
telefon 679-019. 2462-K1



KWIECIEŃ 
30 

Środa

Katarzyny, 
Mariana

Słońce: 4.12—19.03

t TEATRY J

OPERA — g. 19 Koncert 
(przedst. zamkn.).

MUZYCZNY _ g. 19 „Noe w We 
necji” (przedst. zamkn.).

POLSKI — nieczynny.
NOWY - g. 19 „Skiz”.
LALKI i AKTORA — próba.

Ł kima

KDF MUZA — g. 10, 12. 14, 10 
„Zbrodnia w klubie tenisowym” 
(iug.-wł. 18 1.). g. 18, 20 „Deps” 
(jug. 15 1.).

KDF PAŁACOWE — g. 15.30 
„Dzielny szeregowy Lucky. 
Lucky”, g. 17.30. 19. 30 DKF.

APOLLO — g. 9.45. 13, i9.45
„Ziemia obiecana” (poi. 15 1.). g. 
17.30 — s. zamkn.

BAŁTYK — g. 10, 12, 14, 18, 18, 
20.15 „Zachłanne miasto” (USA 
15 1.).

GONG — g. 10, 12, 16, 18, 20
„Wspaniały interes” (fr. 15 1.).

GRUNWALD — g. 17 — s. zamkn., 
g. 19.30 „Lecą żurawie” (radź. 15 
1.).

GWIAZDA — g. 10, 12, 14, 16, 18 
„Druga twarz ojca chrzestnego” 
(wł. 15 1.), g. 20 „Incydent” (USA 
18 1.).

KOSMOS — g. 17.30 „Opowieść 
o prawdziwym człowieku” (radź. 
15 1.).

MALTA — g. 16, 18, 20 „Czermen, 
miłość i kindżał” (radź. b.o.).

MINIATURKA — g. 15.30, 17 30, 
19.30 „Harem pana Voka’» (czes. 
15 1.).

OLIMPIA — nieczynne.
OSIEDLE — g. 16. 19 „Szaleństwo 

miłości” (norw. 18 1.).
PANCERNIAK — g. 19.30 „Noc 

amerykańska” (fr. 15 1.).
PRZYJAŹŃ — nieczynne.
RIALTO _ g. 10, 18.15 „Polska 

gola” (poi. b.o.), g. 12, 15.30, 20 
„Człowiek z cudzym mózgiem” 
(fr.-wł. 15 1.).

RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 15, 
17, 19.30 „Porwanie” (fr. 15 1.).

SCALA — g. 16, 18, 20 „Na ra­
bunek” (radź. b.o.).

TĘCZA — g. 17.30, 19.30 „Krak­
sa” (wł. 15 1.).

WARTA — g. 10, 16 „Koniec wa­
kacji” (poi b.o.), g. 12, 14, 18. 20 
„To ja zabiłem” (poi. 15 1.).

WCZASOWICZ (Puszczykowó) — 
g. 14.45, 16.45, 18.45 „Wkrótce na­
dejdzie wiosna” (radź. b.o.).

WILDA — g. 10, 13, 16.30, 19.30 
„Złoto dla zuchwałych” (USA 
b.o.).

WRZOS (Mosina) _ g. 16.30, 19 
„Potop” cz. II (poi. b.o.).

FOTOPLASTIKON — g. 13—18 
„Monte Cassino”.

♦
OGROD ZOOLOGICZNY — ul. 

Krańcowa i ul. Zwierzyniecka — 
9—18.

f DYŻURY j
SZPITALE: interna, chirurgia, 

laryngologia — ul. Mickiewicza 2; 
chirurgia dziecięca — ul. Krysie­
wicza 7;* okulistyka — ul. Grun­
waldzka 16/18; neurologia — ul. 
Lutycka; psychiatria — ul. Szpi­
talna 29/33.

Pogotowie Ratunkowe dla m. 
Poznania ul Chełmońskiego 20 
— tel. 66-00-66; nagłe zachoro­
wania 1 porady lekarskie — tel. 
63-735; wypadki uliczne i w miej­
scach publicznych — tel. 999.

Centralny Ośrodek Informacji 
Poznańskiej Służby Zdrowia (al. 
Marcinkowskiego 21) — tel. 989 g 
7 — 22.

Telefon zaufania — 988 czynny 
eałą dobę (dyżuruje lekarz psy­
chiatra).

Porady prawne z zakresu służ­
by zdrowia, spraw rentowych i 
prawa rodzinnego — tel. 980.

Miejska Lecznica dla Zwierząt 
(ul. Grunwaldzka 248), tel. 983 
g. 9—21 (w nocy nagłe wypadki)

Apteki tylko dyżurv nocne: 
Dąbrowskiego 140, Dzierżyńskiego 
349, Głogowska 107/109 Główna 53, 
Mickiewicza 22. Mazowiecka 12 
Kórnicka 24, Słowiańska. Staro- 
łącka t8, al. Marcinkowskiego 11 
(całą dobę).
DYŻURY SKLEPÓW

Sklep spożywczy nr 1 przy ul. 
Walki Młodych 1, czynny będzie 
w dniu 4. V od g. 10 do 15.

(2674M)

I RADIO J
PROGRAM I: 7.49 Takty i minu­

ty; 8.19 Mel. naszych przyjaciół; 
8.35 Duety fortep.; 9.05 Dla kl. I i 
II (wych. muzyczne) „Dźwięki i 
głosy” Cykl: „Abecadło z pięcio­
linii”; 9.30 Moskwa z melodia i 
piosenką; 9.45 Gra Pozn. 15 Radio­
wa; 10.08 Dedykacje muzyczne 
dzieciom: 10.30 „Ostatnie lato” 
fragm. 11 pow.: 10.40 Apetyt wzra­
sta w miarę słuchania: 10.45 Lek­
sykon jazzowy „B” ode. III; 11 
Mozaika melodii polskich: 11.18 
Nie tylko dla kierowców; 11.25 Re 
fleksy; 11.30 Konc. przed hejna­
łem; 12.25 Holenderskie Zespoły 
„Shocking Blue” i „Focus”; 12.40 
Konc. życzeń; 13 Zesp. regionalne 
z Krakowskiego; 13.30 Z antologii 
polskiego jazzu; 14 Pieśni 1 tańce 
ludowe Norwegii. Szwecji, Finlan­
dii i Holandii: 14.30 Sport to zdro­
wie; 14.35 Dyskoteka młodych; 
15.05 Listy z Polski; 15.10 Włoskie 
płyty; 15.35 Operetka, jej twórcy 
i wykonawcy — Franciszek Lehar; 
16.15 Propozycje do „Listy przebo­
jów”; 16.39 Aktualności kulturalne; 
16.35 Klasycy na beatowo — w wy 
konaniu zespołu „Ekseption”; 17 
Radiokurier — aud. Studia Mło­
dych; 17.20 Wzajemnie bez zobo­
wiązań; 18 Muzyka i Aktualnoś­
ci; 18.25 Nie tylko dla kierow­
ców; 18.30 Przeboje non stop; 19.15 
Gwiazdy polskich estrad; 19.45
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Dzisiaj i jutro

Program imprez artystycznych * Zmiany w komunikacji
Jak jiuż informowaliśmy, 

tradycyjnym zwyczajem, 
z okazji Majowego Świę 

ta przygotowano w Poznaniu 
wiele atrakcyjnych i różnorod 
nych imprez. Oto szczegóło­
wy program propozycji dobrej 
zabawy i rozrywki.

Środa — 30 kwietnia
Stare Miasto. Na pla 

cu przed Pałacem Kultury 
występować będą akordeoni­
ści, dziecięcy zespół tańca lu­
dowego, kapela dudziarzy, od 
będzie się także pokaz gimnasty 
ki artystycznej (godz. 17—18); 
w popularnym koncercie pt. 
„Dzień dobry, wiosno” wystą­
pią artyści Opery i Teatru Mu 
zyczinego (godiz. 18—19). Na 
pl. Wolności koncertować bę­
dzie orkiestra dęta Fabryki 
Maszyn Żniwnych (18—19.15). 
Dom Kultury „Harcówka” 
przy ul. Za Cytadelą zapra­
sza na koncert swego zespołu 
(17—18), a także na film fa­
bularny oraz zabawy i gry 
młodzieżowe (18—19).

Nowe Miasto. Amfi­
teatr w Parku Tysiąclecia go­
ścić będzie Harcerski Teatr 
Piosenki i Tańca (17—18.30).

Grunwald. W muszli Par 
ku Kasprzaka — występ ze­
społu muzycznego VIII Liceum 
Ogólnokształcącego (16—16.30) 
oraz koncert orkiestry dętej 
„Stomila” (16.30—18.30).

Jeżyce. ODK „Wierzbak* 
przy ul. Wojska Polskiego za­
prasza na wieczorek taneczny 
(17—22), podobnie — Klub 
„Impuls” na Osiedlu Bonin 
(17—21). Klub „Słowiański” 
przy ul. Słowiańskiej 14 orga­
nizuje zabawę taneczną dla 
dzieci (17—19), a na seans ba­
jek filmowych zaprasza DK 
MPK przy ul. Słowackiego 
19/21 (godz. 17). Także w DK 
MPK o godz. 18 odbędzie się 
projekcja radzieckiego filmu 
fabularnego „Czapajew”.

Wilda. Wiele atrakcji 
przygotowano w parku na 
Łęgach Dębińskich. Przewidzia 
no koncert orkiestry dętej 
HCP (16—17), koncert „Przebo 
je 30-lecia”, w którym wystą­
pią artyści scen poznańskich 
(17—18.30) oraz zabawę ludo­
wą (18.30—20). Na boisku 
Szkoły Podstawowej przy ul. 
Łozowej 77 — projekcja filmu 
„Nie lubię poniedziałku” (g. 
20). Młodzieżowy Dom Kultu­
ry przy ul. Bema organizuje 
turniej piłki nożnej szkół pod 
stawowych oraz gry i zabawy 
dla dzieci (16—19).

CZWARTEK — 1 MAJA
Stare Miasto. Przed 

Pałacem Kultury występować 
będzie młodzieżowy zespół 
„Quant” (17—18) oraz orkie­
stra rozrywkowa pod dyr. J. 
Teresińskiego (18—19). Przewi 
dziano też projekcję filmu fa­
bularnego. Na pl. Wolności — 
popisy orkiestry dętej MPK

(18.15—19.30). Amfiteatr na 
Cytadeli również gościć bę­
dzie orkiestrę dętą MPK (15.30 
—16.45) oraz harcerski zespół 
„Starówka” z rewią młodo­
ści w programie (16.45—17.30). 
Klub-w Naramowicach zapra 
sza na zabawę taneczną (18 
—21), a na Osiedlu Wielkiego 
Października wyświetlony zo­
stanie film fabularny (godz. 
20).

Nowe Miasto. W am­
fiteatrze w Parku Tysiąclecia 
wystąpi orkiestra dęta „Sto­
mila” (15.30—16.30), zespoły i 
soliści poznańscy w programie 
„Majowa estrada” (16.30.—18) 
oraz harcerskie zespoły artys 
tyczne, kabaret i zespół tańca 
nowoczesnego X LO, a także 
zespoły Technikum Samochód o 
wego (początek godz. 18). Es­
trada nad Wartą zaprasza na 
spotkanie z Harcerskim Tea­
trem Piosenki i Tańca (16—18) 
oraz koncert „Majowa estra­
da” (18.30—20).

Grunwald. W muszli 
Parku Kasprzaka — występy 
zespołów: ZSZ nr 2 (16-^16.30) 
i muzycznego z Wytwórni Wy 
robów Tytoniowych (16.30— 
17), a także koncert estrado­
wy pt. „Dzień dobry, wiosno” 
(17—18) oraz popisy kapeli d<u 
dziarzy (18—19).

Jeżyce. W ośrodku nad 
Rusałką — trzy koncerty: ze­
społów szkolnych (15.30—16.30), 
orkiestry rozrywkowej J. Te­
resińskiego (16.30—18) oraz es­
tradowy pt. „Dzień dobry, 
wiosno”, połączony z zabawą 
taneczną (18—20). W Parku 
Sołackim przed restauracją 
„Piracka” słuchać będziemy 
orkiestry dętej MPK (17—18). 
Na placach przy ul. Przyby­
szewskiego i Myśliborskiej 
oraz na Osiedlu Bonin, Wierz 
bak i Słowiańskim — prze­
widziano gry i zabawy dla 
dzieci. (16—18).

Wilda. W myśl przysło­
wia „dla każdego coś miłego” 
przygotowano program w par 
ku na Łęgach Dębińskich: kon 
cert orkiestry J. Teresińskie­
go (15—16), popisy kapeli du­
dziarzy (16—16.30), występy 
dziecięcych zespołów Wildec- 
kiego Domu Młodzieży (16.30 
—17.30), koncert estradowy pt. 
„Dzień dobry, wiosno” (17.30— 
19), a na zakończenie zabawa 
ludowa z udziałem zespołu 
„Bardowie” (19—20.30). Na boi 
sku Szkoły Podstawowej przy 
ul. Łozowej 77 — występy ze 
społów amatorskich DK HCP 
(17—19), zabawa ludowa z u- 
działem zespołu muzycznego 
DK HCP (19—21) oraz projek­
cja filmu fabularnego (godz. 
21).

(res)
CZWARTKOWE TRASY 

TRAMWAJÓW 
i AUTOBUSÓW

W związku z tradycyjną ma 
nifestacją 1-majową około go-

dżiny 9 w dniu 1 maja zosta­
nie wstrzymany aż do zakoń­
czenia pochodu ruch tram­
waj owy i autobusowy w re­
jonie śródmieścia.

W tym czasie następujące 
linie tramwajowe skierowane 
zostaną na inne trasy:

„2” — z Ogrodów trasą Het 
mańską, ul. Głogowską, mo­
stem Dworcowym, ulicami 
Marchlewskiego i Dzierżyńskie 
go na Dębiec.

„5” — z Górczyna przez 
most Dworcowy, Rondo na Ra 
taj ach, ul. Podwale do Gar- 
bar;

„7” — od godz. 8.45 nie bę­
dzie kursowała;

„8” — z Ogrodów, trasą Het 
mańską, ulicami Dzierżyńskie­
go i Marchlewskiego do Mia­
stowa;

„9”, „11”, „15” — z Winiar, 
ul. Fredry na pl. Wielkopolski 
z okresowym wstrzymaniem 
ruchu około godz. 9.30;

„10” — z Dębe a, trasą Het­

mańską, ul. Głogowską, mo­
stem Dworcowym, ul. Mar­
chlewskiego na Zawady;

„13” — ze Starołęki przez 
most Dworcowy, ul. Głogow­
ską na Górczyn;

„17” — ulicami: Głogowską, 
Hetmańską, Reymonta, Grun­
waldzką, Roosevelta i z po­
wrotem Głogowską.

Linie autobusowe:
„59” i „77” — z Ławicy i 

spod Teletry do ul. Zwierzy­
nieckiej ;

„68” i „71” — z Podolan i z 
Winograd do Gar bar;

„69” i „78” — z Raszyna i 
Edwardowa ulicami Zeylan- 
da, Mickiewicza, Poznańską, 
Pułaskiego na Winogrady i do 
Piątkowa.

„76” i „C” — z Dębca i Lu­
bonia do zbiegu ulic Gwardii 
Ludowej i Marchlewskiego;

„D” — z terenu ZOO na 
Malcie ulicami Marchlewskie­
go, Solną, Pułaskiego, Poznań 
ską do zbiegu ulic Zwierzyniec 
kiej i Gajowej.

„E” - z Osiedla Mani{est 
Lipcowego linia zostanie ski 
rowana do ul. Ratajczaka *

W dniu 1 maja około go* 
10 na okres około 15 min 
nastąpi wstrzymanie ^5 
na moście Dworcowym, 
miast w godz. 15—18 aut^, 
sy linii nr „74” i „E” będąX 
czyły swój bieg na u]_ 
menhofa.

HANDEL
1 Maja w miejscach zbiórek 

uczestników pochodu oraz tan 
gdzie będą odbywały się 
zy, pracownicy poznańskiej 
handlu przygotowują 
napojami, wędlinami, 
owocami itp.

Podobnie jak w każdą nie. 
dzielę czynne będą lokale ga­
stronomiczne i kioski t)HB. 
chu”, sklepy spożywcze sprze* 
dające mleko otwarte będą > 
godz. 7—9, a cukiernicze i 
ski „Równości” w godz. 10-p 
Uruchomione zostaną równiej 
punkty gastronomiczne » 
ośrodkach rekreacyjnych.

stoiska i 
lodai^

„DOM KSIĄŻKI” - „GŁOS WIELKOPOLSKI"

Zapraszamy na kiermasz książek

Dzisiaj o godz. 14 w parku 
przy placu Mickiewicza rozpo 
czyna się pierwszy z trzech 
wielkich kiermaszy książek, 
organizowanych tradycyjnie 
już przez „Dom Książki” i re­
dakcję „Głosu Wielkopolskie­
go”.

Powyżej zamieszczamy
mapkę, na której zaznaczone 
są stoiska poszczególnych wy­
dawnictw i przedsiębiorstw. 
Dzisiaj kiermasz czynny bę-
dzie do godz. 20, jutro — w
1-Majowe Święto — od 8 do
20, a w najbliższą 
godz. od 10 do 18.

niedzielę w

Rytm, rynek, reklama; 19.55 Alko­
hol, alkoholizm, alkohol; 24 Nau­
kowcy — rolnikom; 20.15 Fonoser- 
wis; 21 Zerwane druty — Ravens- 
brueck — aud. dokum. z ok. Mieś. 
Pamięci Narodowej; 21.15 Gra Ze­
spół „Old Timers”; 21.18 Koncert 
chopinowski — Emil Gilels gra 
Konc. fortep e-moll op. 11; 22.15 
Mikrorecital wieczoru grupa „Ab- 
ba”; 22.30 Moto-sprawy; 22.45 Balia 
da, ballada...; 23.05 Korespondencja 
z zagranicy; 23.10 Mongo Santama- 
ria i jego zespół; 23.29 Panorama 
stylów jazzowych.

WIADOMOŚCI: 0.06, 0.11, 1, 2, 
3, 4, 5. 6, 7, 8, 9, 10, 12.05, 15, 16, 
19, 22, 23.

PROGRAM II: 7.45 Muzyczny dia 
log; 8.35 My 75 — aud. Studia Mło­
dych; 8.45 Muzyka spod strzechy; 
9 P. Czajkowski: Kaprys włoski; 
9.20 Carlo Gesualdo Venosy: Ma­
drygały z IV, V i VI księgi; 9.40 
Postawy i wzory _ przyjaźń; 10 
Kieleckie rozmaitości literacko-mu 
zyczne; 11 Z twórczości Charlesa 
Ivesa; 11.40 „Izotopy znane i nie­
znane”; 11.50 Od Tatr do Bałty­
ku (melodie ze Śląska Opolskiego); 
12.05 Słuchacze piszą — my odpo­
wiadamy; 12.15 Muzyka lud. Wiel 
kopolski; 12.31 Czas dobrych gospo 
darzy; 12.50 Pogadanka „Agroche- 
mu”; 13 Dla kł. I i II (język pol­
ski): „O psotnym Kłobuku i war­
mińskim wietrze” — słuch. Cykl; 
„Teatr Szkolny”; 13.20 P. Hinde- 
mith: Sonata Es-dur op. 11 ar 11 
na skrzypce i fortepian; 13.35 „Ka­
pitan Antoś” — opow.; 13.55 Mini 
przegląd folklorystyczny — Japo­
nia; 14 O zdrowiu dla zdrowia; 
14.15 Rep. literacki pt. „To przy­
szła młodość”; 14.35 I. J. Paderew 
ski; Fantazja polska op. 19 na for 
tepian i ork.; 15.40 Popularne arie 
operowe śpiewą rumuński tenor 
Jo Piso z tow. ork. Opery w Bu­
kareszcie; 16 „W trosce o słowo i 
treść” — Krzewiciele pięknego sło 
wa; 17.25 Aud. współczesnej poezji 
radź. pt. „Piosenki drozda”; 17.50 
Radioexpress; 17.55 Muz. polska; 
18.40 Odwiedziny n solenizanta; 
19 Wolfgang Amadeusz Mozart —

Symf. D-dur; 19.15 Muzyka; 19.39 
Teatr PR: „Jegor Bułyczow” — 
słuch.; 21 Międzynar. Trybuna 
Kompozytorów — Paryż 74; 21.55 
Rozmowy i refleksje pedagogiczne; 
22.05 Stołeczne aktualności muz. 
pod red. J. Ekierta; 22.30 URIT: 
„Środowisko a pestycydy’* — cz. 
III aud. prof. Hannesa an der La­
na z Austrii; 22.40 W. Lutosławski: 
Wariacje symfoniczne; 22.50 Wier­
sze Jana Kulki; 23 Impresje jazzo­
we; 23.35 Co słychać w świecie;
23.40 Muzyka na dobranoc.

WIADOMOŚCI: 4.30, 5.30, 6.30, 
7.30, 8.30, 11.30, 13,30, 18.30, 21.30, 
23.30.

Uwaga program własny na 
UKF 69.74 MHz: 16.15 Program ste­
reofoniczny.

PROGRAM III: 7.05 Muzyczna ze 
garynka; 8.05 Kiermasz płyt; 8.30 
Co kto lubi; 9 „Akropol” — ode. 
16; 9.10 Piosenki alla rustica; 9.30 
Nasz rok 75; 9.45 Antykwariat in­
strumentów — fortep. Boesehdor- 
fera 1830; In Kwadrans dla Gian- 
ni’ego Morandi; 10.15 Język nie­
miecki; 10.35 K. Sadowski wczoraj; 
30.50 „Lato zielonej gwiazdy” — 
ode. 24; 11 Gra Airto Moreira; 11.20 
Zycie rodzinne — magazyn: 11.50 
K. Sadowski dziś; 12.25 Za kierow­
nicą; 13 Dzień jak co dzień — ma 
gazyn; 15.10 Skaldowie sprzed lat; 
15.30 Herbatka przy samowarze; 
15.50 Z nagrań Studia Jazzowego 
PR; 16.10 Piosenki z listów; 16.45 
Nasz rok 75; 17.05 „Akropol” —
ode. 17; 17.15 Kiermasz płyt; 17.40 
Rep. H. Polaka i K. Turowskiego 
pt „Czerń Boruty”; 18 Muzykobra 
nie; 18.30 Polityka dla wszystkich; 
18.45 Z nowej płyty Catherine 
Sauvage; 19 Pow. w wyd. dźw. — 
„Rzeka posępna”; 19.35 Mużyctna 
poczta UKF; 20 Pieniądze i gwiaz­
dy — gaw.; 20.10 Reminiscencje 
muzyczne — Liszt; 20.50 „Ostatni 
podwieczorek” — słuch.; 21.20 Fe­
stiwal Piosenki i Piosenkarzy Stu 
denckich — Kraków 75; 21.50 Ope­
ra Masseneta: „Marion”; 22.08 
Gwiazda siedmiu wieczorów — Jan 
Ptaszyn-Wróblewski; 22.15 Trzy 
kwadranse jazzu — problemy —

magazyn; 23 Wiersze B. Faca; 23.05 
Spotkanie z Zespołem Carpenters; 
23.50 Gra M. Mazur.

WIADOMOŚCI: 5. «, 7, 8, 10.30, 
12.05, 15, 17, 19, 22.

I TELEWlIlft j
PROGRAM I: 6.30 — TTR — Che 

mia, 1. 39 — Związki chemiczne 
w oborniku i ich przemiany pod­
czas przechowywania; 7 — TTR — 
Ochrona roślin, 1. 3 — Choroby 
roślin i ich zwalczanie; 7.30 — W 
drodze do nowego; 9 — Dla szkół 
— Chemia — kl. VIII — Ważny 
kwas; 9.30 — „Ten nieznośny dzia 
dek” .— film prod. franc. (kolor); 
13 — TTR _ Język polski. 1. 23 — 
Zbigniew Załuski — „Suma wysił­
ku”; 13.35 — TTR — Matematyka, 
1. 35 — Wartość funkcji trygono­
metrycznych kątów; 14.19 — Poli­
technika — Fizyka — kurs przygo 
towawczy — Budowa atomów — 
cz. I i Ii; 15.19 — NURT — Nau­
czanie początkowe matematyki — 
Kształtowanie pojęcia sumy liczb 
u dziecka; 15.50 — Dziennik (ko­
lor); 16 — Dla dzieci „Skrzat” (ko 
lor); 16.30 — Teleskop; 16.50 — 
Mecz piłki nożnej CSRS — Portu­
galia — eliminacje Mistrzów Eu­
ropy (kolor — Praga); w przer­
wie: — Losowanie Małego-Lotka; 
18.45 — „Majowe dzieje”; 19.20 — 
Dobranoc i Dziennik (kolor); 21.29 
— Z najlepszymi życzeniami — 
program dedykowany budowni­
czym Huty Katowice (kolor); 21.59 
— Dziennik (kolor); 22.05 — Wia­
domości sportowe (kolor); 22.20 — 
„Ten nieznośny dziadek” — film 
fab. prod. franc. (kolor).

PROGRAM II: 16.35 — Polski 
film dokum.; 18 — „Dom” — fab. 
film prod. TVP; 19.20 — Dobranoc 
j Dziennik (kolor); 20.20 — „Mo­
delka” — fab. film węgierśki (od 
15 1. — kolor); 21.30 — 24 godziny 
(kolor); 21.49 — Informator tury­
styczny; 22.19 — NURT — Naucza­
nie początkowe matematyki (powt. 
z progr. I); 22.40 — Język angiel­
ski, 1. 26 — kurs podst.

Na planie w kółkach o linii 
ciągłej z numerami od 1 do 
46 oznaczone są stoiska „Domu 
Książki”, które oferować będą: 
1) książka najmilszym upomin 
kiem; la) pisarze Wielkopol­
ski, Wielkopolska w książkach; 
2) literatura piękna — lektu­
ry szkolne; 3) ogród przy 
domu (dla działkowiczów); 4) 
Ludowa Spółdzielnia Wydaw­
nicza; 5) dramat, poezja, po­
wieść; 6) wydawnictwa popu­
larno-naukowe; 7) kultura, 
oświata, wychowanie; 8) histo 
ria naszych dziejów; 9) kompe 
dia, słowniki; 11) „melodie 
świata”; 12) antykwariat; 13) 
literatura piękna w seriach 
wydawniczych; 14) literatura
dzi ecięca i młodzieżowa; 15) 
książki techniczne, poradniki; 
16) wszystko dla pań; 17) Insty 
tut Wydawniczy CRZZ; 18) pa 
miętniki, wspomnienia, biogra

literatura piękna; 46) książki 
uczy i bawi.

Stoiska RSW „Prasa - 
Książka — Ruch” (oznaczę- 
numerami od 1 do 11 — na pl* 
nie kółkami z krzyżyk 
prowadzić będą sprzedaż ksH 
żek, reprodukcji, gazet, czaso­
pism, widokówek i uponw 
ków, a także znaczków 
potrzeb filatelistycznych.

Stoiska WPHAPiS, Cepe» 
i Jubilera oferować będą i 
zabawki, upominki, artyKiw 
sportowo-turystyczne i paPK- 
niczo-piśmienne; b) upomi®1 
i wytwory sztuki ludowej; ■ 
upominki jubilerskie.

Stoiska z napojami i 
łami spożywczymi (oznaczy 
cyframi w czarnych 
będą sprzedawać artyW 
spożywcze, kiełbaski, 
mleczne, lody, napoje chW 
ce, artykuły cukiernicze, 
ce, kwiaty. ' J

Na stoiskach oznaczony^' 
terą L — loteria ksh#’J 
(nagrody pocieszenia wyda ■ 
ne będą w kawiarni
obok Domu Technika). .

Czarnymi trójkącikami 
znaczone są stoiska, na 
rych pisarze będą jutr0 *■noyuiumdua, uwgia ryen pisarze oęaą -.u. 

fie; 19) motoryzacja, radiotech najbliższą niedzielę “L 
nika; 20) „Człowiek — Świat *%ać czytelnikom swoje 

Polityka”; 22) książki dla ki. Nazwiska autorów i 
turystów i sportowców; 23) ny dedykacji podamy j 
książki dla wszystkich; 24) trzejszym numerze 
polska powieść dawna i współ 
czesna; 26) podróże, przygody, T KJ MT T l FW 
fantazje: 27) ™dvrvna- ór \fantazje;
literatura

17) medycyna; 28)
la dzieci i młodzie

ży; 31) wydawnictwa importo 
wane; 32) literatura radziecka; 
33)_ książka na upominki; 34) 
i 35) dzieciom i młodzieży; 36) 
literatura piękna; 37) książka 
miłym upominkiem; 38) książ 
ki ri?żne; 39) dla dzieci i mło­

wDzisiaj • Godz. 17.39 — gf 
nie wystawowym TMM? ' ’ 
nek 10) otwarcie wystawy 
dyplomowych uczniów $ 
• Godz. 21 — w 
Nowa” spektakl Teatru 
Dnia pt. „Musimy P°PrzeSntS* 
tym, co tu nazwano rajeni
mi...?” f.

W dniach 30. IV, 6. v; 1
— Uniwersytet Robotnie^ 3 
organizuje cykl wykładó*

’ —. - — I rzego Silskiego o współ02®
43) książki dla wszystkich; 45) [ Początek o godz. 1*. '

dzieży? 40) książki dla mło­
dych; 41) książki na upomin­
ki; 42) dzieciom i młodzieży;


